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DZIENNIK BYDGOSKI
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Zatruty duch.
Na martsinesłe en deck ch wybryków

nrasowych.
Myśli. intencje i zasady posteno

wania pewnego odłamu prasy pol­
skiej sa nietylko moralnie chore, ale
do dna samego spróchniałe i zgniłe.

Oszczerstwa świadomie zmyślone
a n:esłvchanie notworpo obelgi n;-
czem niuzasadntone a bezprzykład­
nie krzywdzące, oskarżenia do ukrv
tvch. ordynarnych celów material­
nych zmierzaiace a absolutnie nie­
słuszne sa tei moralnie dawno iuż
zdz’czałei nrasy codzenna. widocz­
nie bardzo dla niej pożywna strawa.

Cześć i debrę imię ludzkie czystość
serca i szlachetność pobudek czy­
nów h’ieniego, wzgląd na mogące
bvć niecnem oszczerstwem na

szwank nar? żonem" dobro publiczne
dla tego odłamu prasv n’e istn’eie
zupełnie iak nie ’sfn’eia dla kreta
jasne słońca promienie.

Oczerniać odważnie a bezustannie,
oczerniać . be;zwzględnie . i bezpod­
stawnie. Oto han ebna dewiza tego
upadłego; i. zdziczałego odłamu pra­
sy. dla którei iedvna, w iei codzien­
nym pochodzie karierowiczow-skim
drabinę stanowi nienagrodzona ni­
gdy i nienaprawiona, ludzka krzyw­
da.

Zgnilizna obsiadła gęsta pleśnią
duchowe konary pewnego odłamu
umysłowej naszej elity i iad osta­
tecznego zepsucia truie nasze zbio­
rowe. społeczne życie.

Zatruty duch zapanował nad obo
wiazuiacemi każdego etycznemi na

kazami współżycia i mrozi dokoła
każda kiełkuiaca w sercach ludz­
kich roślinkę wzajemnego zaufan’a,
poszanowania i wzajemnej, spra­
wiedliwej oceny.

W takich warunkach pracy i życia
staie sie człowiek człowiekowi iuz
nie wro??m i wilkiem, ale b.?rba,
rzyńskim krwawym ludożerca. Życie
iest piekne. ale ludzie je psuja.

A wobec tei rozpanoszonej dz’siai
ludzkiej menażerii niech iednak za

to beda Najwyższemu dzięki, ze

większość narodu polskiego jest le­
szcze moralnie zdrowa i że lud. ten
rdzeń naszego wielomilionowego
pn!a narodowego zachował ieszcze
w swoim moralnym prgan’źmie moc

dębu i zdrow’e nienaruszonego przez
żadne robactwo owocu.

Zalatuje won’a trupia etyka pew­
nego odłamu nrasv nasze! ale mimo
wszystko upaja świeżym, orzeźwia­
jącym zapachem silny, moralny roz­
kwit najliczniejszego odłamu nasze

go społeczeństwa — polskiego ludu.
W jego teżvźnie i w iego zdrowiu

moralnem tkwi nieomylna zapo­
wiedź przyszłego może iuż bliskiego,
powszechnego odrodzenia, dla któ­
rego mimo całe zepsucie dzisiejsze
go świata i wbrew niemoralnym za

sadom postenowania pewnego odła
mu naszej prasy warto przecież bez

wytchnienia pracować
XK,

Odwrót oszczerców.
,,Gazeta Bydgoska" przyzna]e, że - się .omyl;ła. - Jaki był cel ohydne!
kampanj przeciwko ,Dziennikowi Bydgoskiemu”? - Fiegel i Poczekaj.

Jak wyglądają oszczercze zarzuty w świetle prawdy?
W odpowiedzi na nasz artykuł w

numerze wtorkowym ,Dzienn’ka".
w którvm zmuszeni byliśmy ostro

napiętnować skandaliczne wystąpie­
nie ..Gazety Bydgosk’ei" przeciwko
nam i p. adwokatowi dr. Muraiho-
wi. pismo to dokonało zmiany fron
tu. Przyjrzawszy sie bl’żei swoim

. dokumentom" i świadkom uznało,
że zaieta poprzednio pożycia utrzy­
mać sie nie da. W szczególności, że
— mimo naciagania i nrzekretnego
tłomaczenia ..dokumentów" — za­
rzut nrzekwnstwa 1 szantażu ”rzeeiw
..Dzienn kowi" nod trzymany bvć nie
może. Mimo wiec, że w niedzielnym
numerze ,Gaz. Bydg." tłu st emi i pod-
nadaiaęemi czcionkami głosiła, iź
Dziennik Bydgoski" i iego syndyk,

adwokat dr. Murach, pod zarzutem

wymuszania n’enh- .dzv od n,. Leona

Fiegla sie4 znaiduia. we wtorkow’ym
numerze powiada skromnie:

,,Honor nrasy naraz’ł na szwank
adwokat i notariusz Dr. Ionaov Mu
rach" - zetem iuż nie .,Dziennik
Byduosk’-".

Doskonale! Czemuż tedy głoszono
w’ sobole, że ..Dziennik Bydgoski”
takiego łajdactwa sie dopuścił? A
teraz drugie pytanie_: Czv móoł ktoś,
kto nie iest dz’enn karzem. narazić
na szwank honor nrasy? Człowiek
maiacy wszystkie klepki w porząd­
ku. na takie pytanie da na pew-no
odpowiedź przeczącą. Niemożliwie
byłoby to naw-et wtedv. gdvbv a dwu
kat dla ratowania swego mandanta
istotnie usiłował prasę przekupić.
W tym przypadku iednak -Gazeta
Bydaoska" n e z!"żyła nawet c!en’a
do’wodu- ie n, dr. Murach -usiłował
koaokołwiek nrzekwo’ć. Nie dowo­
dzi tego także sfałszowany doku­
ment. ogłoszony w numerze środo­
wym ,,Gazety", w którym kancelar­
ia adwokatów dr. Muracha i Sawic­
kiego kwituje odbiór 2000 złotych za

zabiegi ..w sprawie karnej". Kwit
ten sfałszow-ała redakcja ..Gazety"
w ten snosób. że wydrukowała na­
zw-iska obu adwokatów-, ?b” wywo­
łać wrażenie że oni go podpisali. gdv
tymczasem na kwicie znaiduie sie
tylko podpis kasiera. czego nie wv

drukowano, a nazwiska wzięto z

nrzvbitei na kwicie pieczęci. W, ob­
jaśnieniu dodano, że te pieniądze
przeznaczone bvłv na akcie praso
wa. podczas gdv kw-it wyraźnie opie­
wa. że to iest honorarium ..w spra­
wie karnej" Fiegla.

Tak’e na-’aganie i fałszow-anie do
kumentu dow-odzi, iak słaba ieęt

ozycja obrońców p. Fiegla. Czło
w-iek uczciwy i broniący praw-dy i
honoru, do takich brzydkich sposo­
bów sie nie ucieka.

. . Dokumenty" zatem zawiodły zu­
pełnie. A świadkowie, na których

zeznaniach ,.Gazeta Bydg." oparła
e zarzuty! iak wygladaia? Zaję­

liśmy sie n’mi tylko pobieżnie, ale
dziś przychodzimy do przekonania,
że konieczna iest rzeczą bliżei im sie
przvirzeć. Przedew-szyslk’em o. Fo
olowi. Kim iest ten wielki akcjo­
nariusz .,Gazety Bydgoskiej" i dla
czego przy pomocy p. Władysława
Poczekaia wszczął oszczercza kam­
panie przeciwko naszemu pismu?
Boć pierwotn’e bynajmn’ei nie cho­
dziło o p. dr. Muracha. lecz o .,Dzien­
nik Bydgoski", o którego ub’cie cho
dz’ło konieczn’e rozmaitym ludziom
z pod ciemnej gwiazdy.

,.Gazecie Bydg." zależało na pod
kopan-u wpływów ,Dziennika" i dla
tęgo w sposób n’e lięuiacy ani z go­
dnością nrasv. ani z uczciwością sko-,
rzyśtała z podsuniętych iei kłam!i
wych informacvi. Dowodzi to me-

tvłRo iei nerf’dji. znanej zreęzta ale
również niesłychane: lekkomyślno­
ści, że nie obeirzała sobie dobrze
swoich informatorów- i ich Skrytych
ntencyj, Dla, nas sa one iasne bo

znamy nrzeszłość głównych świad­
ków i ich machinacje oraz obecne
ich zamiary.

Wszystkim wiadomo, że p. Leon
F’.epel (tak sie dawn’ei p’sał) uoorze-

bał Bank Dyskontowy wycisnąwszy
go iak cvtrvne. Droga kredytów w

czasie inflacii fundusze Banku Dv-
skontoweno nrzeszły do ieoo k’"esze-
n. Jak sie to stało, o tem całe tomy
p’saćby można. Dziś Bank Dyskon­
towy iest zlikwidow-any. a mnieisi
akctone^usze strac’i’ swoie m’enie.
zaś n, Fieoel stal sie boaaczem. Do­
słownie: utuczył sie krzywda, bieda­
ków.

Teraz!.; n, F’eoel zamyślił nrzenro-

wadź ć na -Wiśle" taka sama onera

cie. iaka mu sie udała z Bank’em
Dyskontowym. Pomocnym mu iest
p. Wł. Poczekaj, współdyrektor ..Wi­
sły" od ostatniego walnego zebrania.
Na dowód przytaczamy fakt, że
no usunięciu daw-nieiszej Rady
Nadzorczej zredukow-ano zaraz licz­
bę robotników, a personel biurowy
zmuszony został podpisać nowe u-

mowy, przew-iduiace krótkotermino­
we wypowiedzenie. Rów-nocześnie
główny akcionariusz n, Fieoel ma­
łp tek ..Wisły" nrześuwa w rece swo­
iei rodziny. W tvm samym dniu, w

którym pękła cuchnącą bomba, r^.
eona w nasza stronę, snrzedane zo

stało Orłowo siostrze Fieola. To Or
łowo. na którym Bank Dyskontowy
bardzo źle wyszedł! a które dzięki

. cudow-nym" operacjom p. Fiegla
stało: sie własnością ,.Wisły".

Bomba m’ała ten cel. abv zaciera­
ne truiacemi oazami horyzont i u-j
krvć machinacje zmierzaiace do no j
krzywdzenia mn eiszych akcionarin-l

sz.v - podobn’e lak to sie stało W
Banku Dyskontowym. Zwracamy u;
wage prokuraturze, że zalecałoby
sie. abv temi spraw-ami sie zaieła i
nie pozwoliła krzywdzić tvch którzy
sami przed p. Fieglem obronić sie
nie mogą.

I w takiej oto robocie pomogła p.
Fieglowi ,,Gazeta Bydgoska"! Zapy­
tujemy: czy tak now’nna wyoladać
obrona nteresu nubl’czneno? Choć
p, Fiegel ma cały pakiet iei akcvi,
to mimo wszystko powinna była być
ostrożna w stosunku do niego i poin­
formować sie u zasiedziałych oby­
wateli o swo’m świadku. Bvłaby sie
dow-iedziała, że p. Fieoel nrzed wcina

sie do narodowości nie­
mieckie:. bvł sobie biednym techni-
k’em i ieszcze w czasie woinv pobie­
rał wsparcie iako bezrobotny. Jest
ieśżcze ’

obe(nie w posiadaniu nasz-

portu niemieck’eoo (Reichsdeut-
scher). na który już do Bydgoszczy
przyjeżdżał.

Tak wyg!ada ten interesujący
świadek ,.Gazety Bydg.". któremu
dla tego w-idocznie przyszło na mvśl
posadzić kogoś o szantaż i przekup­
stwo. ponieważ w Banku Dyskonto-
w-eao. którego bvł w-szechmocnym
panem takie rzeczy sie działy. (Wie­
my. kto i ilp brał od chylącej sie ku
upadkowi instytucji).

A teraz p. Wł. Poczekaj! Był so-

b’e nauczycielem, a iak Polska ..wy­
buchła". rzucił te posadę i miedzy
innemi zajmował sie skupywaniem
złotych monet i dla tego jeździł sta­
le kołeia na przestrzeni Pakość Ino­
w-rocław-. Niejeden, do dziś na nie­
go płacze. Niewesołe ,sa też dzieie
rozmaitych instvtucvi w Bydgosz­
czy. na których czele sie znajdował.
Doprow-adził szczęśliwie do przysię­
gi man’festaćvinei i "

znajduje sie w

sadzie na czarnej liście. Okofczno-
ści owei przysięgi sa niesłychanie
ciekawe, ale na razie o nich zamil­
czeć wolimy.

Tak oto wygladaia dw-aj główni
świadkowie. Czyż ludzie tacy na I
wjare zasługuia i do tego w sprawie,
która poruszyć muśiała umysły i w;­
życie publiczne wnieść momenty
niesłychanie drażliwe i szkodliwe?

Nie zajmujemy sie.osoba p. Ghri-
stmana ze względów-, których wvłu-
szczać nie widzimy potrzeby, bo sa­
dź:my. że charakterystyka dw-uch
głównych świadków wystarczy.

W obron ę sw-oiei zmuszeni iesteś-
mv ieszcze nrzvtoezvć to. co oświad­
cza p. adw-okat dr1. ,J. Budzyński,
któremu p. Fiegel w-yraźnie powie­
dział że p dr. Murach działał za ie­
oo w edza i aprobata". Gdzież wiec
szantaż czvłi wymuszanie? Poza-
iem p. dr. Budzyński zwrócił uwaae

p. Fiealowi. że akcia nodieta orze?
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n. dr. Muracha n’e riotvcrvła wonó-
le .,Dzennika Bvdnoskieao,,. Rów­
nież Rada Nadzorcza ..Wisły” u-

chwałiła w dniu 8 b. m. nie wyta­
czać ..Dziennkowi” procesu, a więc
nie n. dr. Murach odradził od pro­
cesu.

Działo s?e to wszystko w dniu 20
stycznia, a w dwa dni potem ukaza­
ło sie kłamliwe zeznanie B’iegła ..w

mieisce przysięgi”. Pan dr. Budzyń
ski gotów oświadczenie swoje po­
przeć crzysieoa.

Myli s?e .,Gaz. Bydg.”, skoro twier­
dzi. że ..zeznanie w mieisce przysię­
gi”. gdvbv okazało sie fałszywem.
mogłoby ściągnąć karę na owych
kapitalnych świadków. Mogłoby, ale
tylko wtedy. gdvbv przed właściwa
władza było złożone. Inaczej nie ma

znaczenia, o czem pp. Fiegel. Pocze­
kał i A. Christmann doskonale wie­
dzieli bo inaczej nie byliby tak śmia­
ło łgali.

Mus’my jeszcze rozprawić sie z

niektóremi — bardzo ważnemi — ar­
gumentami ..Gazety Bvdg.” w ostat­
nim iei artykule. Nieprawda jest,
że z listów p. dr. Muracha wynika
cośkolwiek. cobv stanowiło dowód
przeciw .,Dzienn’kowi Bydgoskie­
mu”. Nigdzie tam o ,.akcji praso­
wej” mowy niema, jakby ..Gazeta”
chciała wmówić w swo:ch czytelni­
ków. Uporczywe powtarzanie tego
samego twierdzenia, nie popartego
dowodami, niczego nie zmieni. N’e-
prawda iest również, że n. dr. Mu­
rach iest syndykiem ,,Dziennika”,
bo takiego urzędu u nas wogóle nie­
ma. Nie wynika też z żadnego do­
kumentu. że iak’ekolwiek pieniądze
zostały wziete-dla panów z ..Dzien­
nika", jak ,.Gaz. Bvdg.” twierdz’ć
nie nrzestaie. A że p. dr. Murach od­
radzał Fieglowi wytoczyć proces
.,Dz’ennikowi”i to widocznie iako
doskonały prawnik wiedział że p.
Fiegieł wyszedłby na Procesie iak -

Zabłocki na mvdle. Nie działał wiec
w interesie Dziennika”, ale iako su­
mienny obrońca w interesie swego
klienta.

Apeluje do nas ,.Gaz. Bydg.”. aby-
śmv wystąpili przeciw p. dr. Mura-
chowj za to. że rzekomo listami swe­
mi prasę skompromitował. Żałuje­
my. że za rada iei póiść nie może­
my. bo n’c o. dr. Murach skompro­
mitował nrase. lecz właśnie ..Gazeta
Bydnoska” swoiem niesłychanern
wystąpieniem. A żeśmy użyli o

strych wyrażeń, niech ia to nie dzi­
wi. bo trzeba bvło rzecz nazwać nó
imienu. Teraz widza też radni-cha­
deccy. z kim sie połączyli. Może im
sie oczy otworzą i pod opiekuńcze
skrzydła tvch nie beda uciekali, któ­
rzy w walce tak podia bronią sie po-
siuguia.

Jeżeli chodzi o apel do sprawiedli­
wości (sadowej czy innej), to nie
możemy sobie wyobrazić. abv sie
znalazł człowiek uczciwy, któryby
sprawę rozstrzygnął na korzyść
,Gazety Bydgoskie)” i iei świadków.

I nie mv tumanimy opinie publicz­
na. ale ci. którzy biora w obronę
przed sprawiedliwością tvch. co sa

w n’ezgodzie z nia. O ,.pokrzywdzo­
nych” przez Bank Dyskontowy, a

wiec p. B’iegła nisze ..Gaz. Bydg.” w

cudzysłowie. Widoczn:e n:e uznaie.
że pokrz’ywdzeni zostali liczni akcjo­
nariusze tego Banku straciwszy ca

łe swe mienie. N:e życzymy iei. abv
ia utożsam;li z p. Fieglem. bo mus’a-
łnbv rokować swoie manatki i zmy­
kać z Bydgoszczy za p. Fieglem. któ­
rego coprawda podobno w Gdańsku
szukano, ale nie z naszego polecema.
My do P. Fieg’a z żadna prośba nie
nóidz?emy. Możemy z nim mówić
tylko przed sadem. Podobn’e iak
z ..Gazeta Bydgoska”, która za cttz-
czerstwa swoie bedzie musiała odpo­
wiadać tak samo iak wszystkie inne
nisma. które przedrukowały jej na­
paść na nas.

S?adzimy, że to dość wyraźne. Czy­
telników naszych zaś przepraszamy,
że tvte miejsca poświecić musieliś
inv tak przvlcrei rolenrce. lecz zmu­
szeni do tego byliśmy. abv Me Pow­
stało mniemanie, że honoru swoi ego
nie umiemy i ń:e możemy broMć.

Reszte dopowie poniższe sprosto­
wanie p. dr. Muracha.

Dalsze sprostowania p. dr. Muracha
! Bydgoszcz, dn. 25 stycznia 1927.

Do

Naczelnego redaktora ,,Dziennika Bydg."
/ p. Jana Teski

w miejseu.

Szanowny Panie Redaktorze!

Zaatakowany ponownie przez ,,Gazetę
Bydgoska" zmuszony jestem prosić o za­
mieszczenie dalszego sprostowania według
zaiącznika, przesłanego tejże gazecie.

W sprostowaniu tem nie zareagowałem
tylko na żądanie wyliczenia się z moich do­
chodów wobec ,,Gazety Bydgoskiej", gotów
jestem jednakże t,o uczynić, o ile ,,Gazeta
Bydgoska" zapewni wzajemność.

Pełnomocnictwa do zadania rozliczenia
w imieniu p, Figla ,,Gazeta Bydgoska" do­
tychczas mi nie przedłożyła.

Nadmieniam też, że powoływanie się na

pisemne zaręczenie w miejsce przysięgi,
chociażby adresowane do Prokuratury, jest
bez znaczenia prawnego.

Z poważaniem
Br. Murach,

i adwokat.
V ’t -

Bydgoszcz, dn. 25 stycznia 1927.

Do

Odpowiedzialnego redaktora ,,Gazety Bydg."
p. Kazimierza Małychy

, wBydgoszczy.
Na podstawie § 11 ustawy prasowej pro­

szę o umieszczenie w najbliższym numerze

,,Gazety Bydgoskiej" poniższego sprostowa­
nia dotykającego mnie znów artykułu, pod
tytułem ,,W obronie honoru prasy", za­
mieszczonego w numerze 20 ,,Gazety Bydgo­
skiej" z datą 26 styczniat 1927, i to oddziel­
nie od tekstu redakcyjnego na tem samem

miejscu i temi samemi czcionkami co i wy­
mieniony wyżej artykuł.

1. Nieprawdą jest, abym oddzielnie od ho-

ąorarjum w sprawie p, Figla kwitował

jakąkolwiek kwotę, natomiast prawdą
. iest, że wszystkie wpływy pieniężne ;”­

jak zwykle - przechodziły przez kasje
ra i przez niego były natychmiast w ak­
tach notowane oraz prawdą jest, że przy

żadnej wpłacie biuro nie otrzymało żad­
nej dyspozycji co do przeznaczenia ze

strony mandanta, gdyż pieniądze wpły­
wały drogą pośrednią i to przeważnie
przez towarzystwo ,,Wisła".

2. Prawdą jest, że p. Figel nigdy nie poin­
formował się ani osobiście ani drogą pi­
semną co do wysokości wpłaconych
kwot i ich przeznaczenia, względnie, że

nie żądał rozliczenia.

3. Nieprawdą jest,, abym poza honorarjum
i wynagrodzeniem za podróż konferen­
cyjną, likwidowanem na równi z innym
obrońcą w kwocie 500 złotych otrzymał
jakąkolwiek inną kwotę prócz zwrotu

500 zł., wypłaconych Agencji Wschod­
niej jeszcze przed nadejściem jakiego­
kolwiek wpływu po monitum przezem-
nie podpisanem.

4. Nieprawdą jest, aby p. Figlowi odradzał

wnoszenie skargi przeciwko ,,Dzienni­
kowi Bydgoskiemu", gdyż jak to wyni­
ka z wydrukowanego pisma, mowa by­
ła o skargach wogóie, a zatem przeciw­
ko Wszystkim organom prasowym, tak­
że i zamiejscowym, które wiadomości

dotyczące sprawy p. Figla umieściły.
5. Nieprawdą jest, jakobym kwit z 13-go

września 1926, zamieszczony w numerze

20 ,,Gazety Bydgoskiej" sam podpisał,
jakby to wynikało z ujęcia ,,Gazety
Bydgoskiej", natomiast prawdą jest, że

pod kwitem tym figuruje stempel biu­
ra i podpis kasjera.

6. Nieprawdą też jest, jakobym występo­
wał wobec p, Figla w charakterze syn
dyka ,,Dziennika Bydgoskiego".

(-) Dr. Murach,
adwokat.

weł"

Apel do ludzi uczciwych. Prosimy o sąd
prawiedliwy i bezstronny, — Redakcja
Dziennika Bydgoskiego"a

A więc w maju 1926 r. były strzały
w Sulejówku.

Co mówi o tem sędzia Śledczy Luksemburg.
Warszawa, 27. 1 . (Teł. wl). Sędzia do

spraw szczególnej wagi, Luksemburg,
stwierdził, że wiadomość o zamachu na wil­
lę Marszałka Piłsudskiego i o strzałach w

maju ub r. w Sulejówku, polega na praw­
dzie. Sowiety, jak również komuniści w

Polsce nie próżnowali. Od J ział 2-gi sztabu

generalnego w r. 1924 miał informacje, iż
sekretarz poselstwa sowieckiego Stefan Je-
liński polecił jednemu ze swoich zaufanych,
aby dostarczył mu opis willi w Sulejówku.

rozkład pokoi i gdzie znajduje się sypialnia
Marszalka. Sztab generalny dowiedział się
o sżczególnem zainteresowaniu zamachem
komunistów w Berlinie i Gdańsku.

Dnia 11 maja ub. r . pojawiła się w Su­
lejówku grupa nieznanych osobników. Nie­
znajomi ci strzelali do świadka Lizureja,
kierownika ochrony Marszałka, lecz do wal­
ki nie doszło.

Ponieważ sprawcy nie zostali ujęci, sę­
dzia Luksemburg śledztwo umorzył.

Dalszy ciąg sensacyjnej sprawy
ś. p. H. Lindego.

Msrjsn Linde oskarżony o fałszowanie dokumentów, - C;karża
się równ!eż Baua.

Warszawa, 27. 1. (Tel. wl.) Proku­
rator sadu okresowego wszczął
śledztwo przeciw Marianowi Linde-
rau, bratu ś. p. Huberta Lmdego. o-

raz przeciw Wilhelmowi Bauowi.

których oskarża o sfałszowan"e do­
kumentu gwarancyjnego P, K. O.
dzięki czemu Marian Linde otrzymał
pożyczkę w Banku Angielskim.

100.000 dolarów na budowę szkoły
pielęgniarskiej w Warszawie

jako dar z fundacji Rockefellera.

Warszawa, 27. 1. (AW). Ostatnio bawili
w Warszawie dwaj przedstawiciele funda­
cji Rockefellera. Po odbyciu szeregu kon­
ferencji z przedstawicielami rządu zaofia­
rowali oni imieniem fundacji 100 tysięcy
dclarów na budowę szkoły pielęgniarskiej

w Warszawie. Udział skarbu państwa okre­
ślono na 400 tysięcy złotych. Rząd również

przydzieli odpowiedni plac pod budowę,
której rozpoczęcie ma nastąpić w najbliż­
szym czasie. .

Amerykańscy profesorowie prawa
miećzynąrodowego

żądają arbitrażu w sprawię zatargu z Meksykiem.
Nowv Jork (AW). Sensacja dnia

iest ogłoszony w prasie manifest,
podpisany przez 100 profesorów pra­
wa międzynarodowego, reprezentu
’acyth 43 uniwersytety amerykań­
skie. który domaga sie. abv spór, nc-

wstały w sprawie terenów nafto­
wych między Ameryka, a Meksy­
kiem przedłożyć pod rozstrzygnie­
cie trybunałowi rozjemczemu. Po­
dobny wn’Osek senatora Robinsona
ma sie znaleźć na porządku obrad
senatu.

Aw
w

W 1914 r. uczeni niemieccy z ta
kimi tuzami iak filozof Wilhelm
Wundt i przyrodnik Haeske na cze­
le wydali man-fest. usprawiedliwia­

jący militarvstów pruskich oraz ich
napaść na Belgie, z tvch to wzglę­
dów świat nauki ogłosił boikot nau­
ki niemieckiej, częściowo do dziś o-

howiazuiaćy.
’

Amerykańska nPffa wyczerpie się
za 8 lat,

Nowy Jork (AW). Ogromne wra­
żenie zrobił memoriał komisii geolo­
gicznej przedłożony prezydentowi
Coolidge"owi. w którym wyrażona
fest obawa, iż za 6 lat wyczerpią sie
liczne tereny naftowe w Stanach
Zjednoczonych. Należy się wobec
tego ogladać za nowemi terenami w

Ameryce południowej.

Nowy rząd w Pekinie.
Eksposć premjera Wellington Koo.

Pekin. (AW) .Na posiedzeniu rządu pe­
kińskiego w nowym składzie premjer Wel­
lington Koo zaznaczył w expose, że najważ-
niejszem zadaniem rządu pekińskiego jest
doprowadzenie do wewnętrznej konsolida­
cji państwa, W polityce zagranicznej rząd
pekiński jest zdecydowany doprowadzić do

zupełnej autonomii celnej Chin i unieważ­
nienia umów, w których Chiny wzięły u-

dział jako nłeiównorzędny kontrahent P.

Wellington Koo powołał się na stanowisko

Japonji, Francji i Belgji, które są skłonne
do zawarcia nowych umów z Chinami na

zasadach pełnej równorzędności.

Ł

Wellington Koo, wychowany i wykształ­
cony w Stanach Zjednoczonych był amba­
sadorem Chin w Waszyngtonie, delegatem
na Konferencję Pokojową w Paryżu i na­
leżał do nrezydjum I. Zgromadzenia Ligi
Narodów (h.)

Hindusi przeciw wysyłce wo]sR Rra]owycR
do Chin.

Londyn, 26. 1. (PAT). Z Bombaju dono

szą, że dzienniki hinduskie partji narodo­
wej protestują przeciwko używaniu wojsł

hinduskich w Chinach. Obecnie odbywają
się liczne zebrania protestacyjne.

Na pomoc Kanady niema co liczyć.
Montreal, 26. 1 . (PAT). ,,United Press"

donosi: W tutejszych kołach rządowych za­
znaczają, iż na wypadek poważniejszych za-

wikłań na Dalekim Wschodzie, Anglja nie

będzie mogia liczyć na jakąkolwiek pomoc
wojskową lub inną ze strony Kanady.

I Japonia nie pójdzie z Anul!a przeciw Eh,nom.
Londyn, 26. 1. (PAT). ,,Daily Express’

dowiaduje się z Tokio, że japońskie mini­
sterstwo spraw zagr. definitywnie odrzuci­

ło ofertę londyńską, proponującą Japonji
współdziałanie w wysianiu sil wojskowych
do Szanghaju.
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Nie przystoi.
Warszawa. 25 stycznia.

Generalny referent budżetu na ()­
kres od 1 kwietnia br. do 31 marca

1928 r. p . poseł Byrka członek klubu
,,Piasta", przedłożył dziś pełnemu
Seimowi uchwały seimówei komisu
budżetowej w zakresie dochodów i
rozchodów państwowych. Według

tego sprawozdania w nowym roku
budżetowym wynosić ’maia dochody
1 miliard 985 897 397 zł., w tem do­
chody administracyjne 1 miliara
232 822 677 zł,, czyste dochody z

przedsiębiorstw państwowych 106
milj. 557 630 zł,, czyste dochody z

monopoli państwowych 6-47 517 000
zl.. — Rozchody wynieść maia 1 mil-
jard 981 713 518 zł, w czem rozchody
admin’stracyine 1 miliard 966 872 325
zł., wydatki na przedsiębiorstwa
państwowe 14 841 193 zł. Nadwyżka
zatem dochodów nad wydatkami
przewidziana iest na kwotę ponad
4 miljonv złotych.

Poraź pierwszy w odrodzonej Pol­
sce osiągnięto tak zwana rówmowaos
budżetowa, a wiec to. do czego dąży­
ły, rzec można wszystkie rządy do­
tychczasowe poczynaiac od rządu p
Moraczewskiego. a kończąc na rzą­
dzie p Skrzyńskiego. Nie danem
iednak bvło rządom poprzednim do­
prowadzić finanse państwa do ta­
kiego stanu, by wydatki znalazły po­
krycie w dochodach. Preliminarz
budżetowy na rok 1926 przedłożony
we wrześniu 1925 r, przez rząd p.
Władysława Grabskiego przewidy­
wał wprawdzie ł% miljona zł. nad­
wyżki. ale wskutek wypadków ma

jowych nie wszedł on w życie tak,
że cały r. 1926 gospodarow’aliśmy
przy pomocy prowizoriów hudżeto
wych. Gdyby nawet -preliminarz na

rok 1926 stał sie ustawa to i tak n?e
byłoby sie” prawdopodobnie udało
uzyskać równo .agi budżetowe i z

powodu spadku złotego, który na

stąpił z końcem roku 1925 i z począt­
kiem roku 1S2S.

Byłoby iednak błedem przypisy­
wać zasługę zrów-noważenia budżetu
w(yłącznie zabiegom rządów pomaio-
wych. One tylko umiały wykorzy­
stać nader pomyślne okoliczności,
które zaistniały po rokoszu majo­
wym. przedewszystkiem dobre żni­
wa i straik angielski, a w niemałei
również mierze i ogólny nastrój spo
łeczeństwa. które wierząc w szumne

zapow’iedzi poparło wysiłki sanacvr

ne rządu. Bez tych atutów hylihyś
mv dalej od równowagi budżetowej
niż za któregokolwiek z rządów po­
przednich. ale i z drugiej strony nie
należy odmaw’iać rządom dzisiej­
szym, a zwłaszcza ministrowi skai
bu, w’oli do osiągnięcia jak najlep­
szych wyn’ków gospodarki finanso­
wej. Uznała to cała komisja budże
towa. przyjmując w całości, z nie-
znacznemi tylko zmianami, przedło­
żony przez p. Czechowicza proiekt
preliminarza budżetowego. Jeśli pa­
mięta sie o tem. że rząd Piłsudskie-
go-Bartla niew’ielu ma przyjaciół
w Seimie. to przyznać trzeba, że u

chwały komisii budżetowej sa po-
średniem stwierdzeniem, iż finanso­
wa polityka rzadii odpow’iada w za­
sadniczych liniach potrzebom pań­
stwa. Nie może zresztą bvć inaczet
skoro rzadv rokoszańskie sa/na tv:e

rozumne, że w dziedzinie finansow’ei
a częściowo i gospodarczej nie szu

kala jakichś nowych nadzwyczaj­
nych dróg rozw’oju, ale naogół ida

po linii wskazanej przez rządy po­
przednie oraz zaleconej przez krato
we i zagraniczne powagi naukow’e.
Jeśli zatem chodzi o sprawy finan­
sow’e to działalność obecnego rządu
może budzić zaufanie.

Trudna też iest rola tych którzy
zabi?raia głos w dyskusii hudżeto
wei. a prrgna wykazać błędy i nie­
powodzenia rządu w zakresie gospo
darki skarbow’ej. Próbę taka podjął
na dzisieiszerp posiedzeniu ieden z

czołowych polityków narodowei-de
mokracii. prezes klubu parlamentar­
nego N. D,, prof. dr. Głabiński. Zna

komite iego co do formy przemó­
wienie kulało jednak co do treści i
to tak w ustępach zaw’eraiacych
krytykę działalności finansowei rza

du. iak również w ustępach dotyczą­
cych ogólnei iego działalności. Za­
rzuty z tei drugiej kategorii bvłv
słuszne. Polityka zagraniczna rzą­
du iest rzeczywiście miękka i nie-
przewiduiaca. polityka zewnętrzna
robi nieraz wrażenie iakieiś huś
tawki, stosunek rządu do mniejszo­
ści narodowych iest iakoś niezrozu­
miały. bezsensowne często zmiany
w administracji, a zwłaszcza owe

najczęściej nieuzasadnione rugi,
szkodliwe, wałka ze Sej’mem i stron­
nictwami umiarkowanemi przeszka­
dza w konsolidacji społeczeństwa,
słowem prawie w każdej’ dziedzinie
pracy rząd wykazuie brak planu i
hezporgramowość. To wszystko
prawda. Ale te skargi nie rob:a iuż

większego wrażenia, bo pochodzą od
nrzedstawictola stronnictwa, które
bodai czv nie w naiw:ekszei mierzw 5
nrzVczvniło sie do ieoo. że wvnadki 5
maiowe monłv m’eć mieisce. Wszak
tak zwany obóz narodowy miał n e- !
jednokrotni", możność naprawo Rze-
czyoosnoptei. wszak nrzez dłuższy
czas miał w reku rządy i now”nien
bvł działać tak. bv ncznsk”ć dla sie­
bie ordniA nobł’czna. foy móc nartraw-
de’ rządzić. W tvm obozie decyduia
ca role odgryw’ał Związek Ludow’o­
Narodowy jako ugrupowanie najsil­
niejsze w’ Sejmie, a ponadto stron­
nictwo liczące w swoich szeregach
ludzi naprawdę nieprzeciętnych. Kto
ma wiecei danych musi też wziąć na

siebie większa odpow’iedzialność. N.
D.; która w koncerc?e wirowań u-

mtorkowanych orała nrzez szereo

lat n erwsze skrzynce, mus’ też sobie
nrzedewszystk;’em nrzvnisać winę
jrczeoranej. Nikt iei nie może roz­
grzeszyć. bo inni soj’usznicy byli
słabsi, a w każdym razie za słab­
szych uchodzili.

Żale p. Głahińsk?ego sa mocno

spóźnione. Stronni’ctwo ieoo nonost
nastenstwe swei nieudolności i za-

(hłrnnośc; w stosunku do fnnvch
uorunowaó ne rod owych. Niestety
za te błedv N. D. ułac’_neAstwo i ie­
szcze dłut,o nłacić bedz’e. Nie trzeba
się bowiem łudzić. bv rządy obecne

wyprowadziły okręt, państwowy na

srokoine morze.

Jeśli pp. Głabińscy Zdziechowscy.
Dmowscy i wszystkie decydujące w

N. D. a raczei w Obozie Wielkiej’ Pol­
ski czynn’ki to wszystko widza, to
nie przystoi im SkargoWska poza,
ałe rzetelna, w’olna od pobudek par-
tvinvch dyktow’ana wyłącznie mi­
łością Ojczyzny W’spółpraca nad u-

świadomien’em społeczeństw’a o

potrzebach krain i t,- środkę.fji rto

tego prowadzących. Ta tylko drooa
wvnanrodze nr^stW" szitorł-r które
;nu zapewne bezwiedn’e- zaćmieni
pycha nartyina. wyrządzili.

Zabrzeski.

Gdańsh niechce być holonją Niemiec.
Wolne Miasto dzięKuge za wypożyczonycli z Berlina

gubernatorów.
,.Gazeta Gdańska" pisze:
Niedaw’no kilka nacjonalistycz­

nych pism n’emieckich w Gdańsku
brało żyw’y udział w kampanii pro-

’

nagandy Rzeszy o zw’rot Niemcom
; Pomorza i Gdańska. Że ani na Po­

morzu ani w Gdańsku szerokie masy
iudności nie nragna żadnego powro­
tu do Rzeszy, a nawet zastrzegała
sie kategoryczn’e przeciw w’szelkiej
ingerencji jakichkolw’iek opiekunów
berlińskich w ich sprawy lokalne,
tego dowodzi niedwuznaczne o-

świadczen’e naczelnego organu sze­
rokich mes robotników’ niemieckich
w Gdańsku ,Danz’ger Volksstimmel.
Bziennik ten gdański p’śze w swym
numerze 20 m, in. dosłownie w ar­
tykule w’stępnym p. t. ,,O reformę
konstytucji. gdańskiej":

,,Gale nasze poczucie przynależności
do narodu nie’mieckiego nie może nas spo­
wodow)’ać do tego, by Gdańsk uważać
wprost za kolonję niemiecką, w której

! niemieccy gubernatorzy przez czas pewien
się rządzą jak jaki angielski wicekról w

Indiach, który, o ile stosunki w admini­
strowanej przez siebie satranji staną się
zbyt złe, poprostu wraca znowu do swe­
go kraju rodzinnego i pozostawia lud kc-

lon]alny swemu losowi. Takie :aś panują
stosunki w Gdańsku, dopóki niektórzy pa­
nowie z Berlina mogą się iu w Gdańsku

podziwiać w roli ministra lub radcy stanu
w wydaniu miniaturo wem, dopóty swe u-

s!agi stawiają Wolnemu Miastu io dyspo­
zycji. Wewnętrznej łączności z ludnością
gdańską panowie ci nie mają, f kcro ich
ludność Gdańska raz wybrała, jest wo­
bec nich tak samo bezsilna, jak jakie in­
dy kolonialne wobec wysłanych z Euro­
py wicekrólów i gubernatorów. W stanie

tym, niegodnym rzeczy, socjalna demo­
kracja chce, stawiając wnioski reformowe,
zrobić wyłom. Gdańsk nie może być rzą­
dzony i administrowany przez ludzi, znaj­
dujących się każdego czasu na odskoczni,
z której mogą wrócić na zapewnione sta­
nowisko do Niemiec.

Ażeby więc raz usunąć nieznośne sto­
sunki tego rodzaju, jest koniecznie potrze-
bny senat odpowiedzialny przed sejmem”.

Głos ten organu socjalistycznego
niemieckiego w Gdańsku rzuca ja­
skrawy snoo światła na sytuacje
niemożliwa, wytworzona kilkuletnie-
mi przed nikim nieodpowiedzialne-
mi rzadami nieparlamentarnych se­
natorów oraz innych urzędników za­
pożyczonych z Niemiec. Don osłość
stwierdzeń organu robotniczego po­
lega na tem. że podobnie odczuwa i
mvśli większość ludności Wolnego
Miasta Gdańska. Poznano sie wiec,
iak s’e zdaie gruntownie, na meto­
dach Berlina, zmierzających do kom­
pletnego uzależnienia Gdańska od.
Rzeszy przez swych ludzi, mimo
zmienionych traktatem pokojowym
warunków. Traktat ten dał Gdań­
skowi niezależność w pewnych okre-

ślonych ramach, którei narzucać i
Berlinowi nie wolno. Obywatele
gdańscy Polacy przyłączała sie chęt­
nie do takiego postawienia rzeczy
przez socialistów. ponieważ każdy
Gdańszczanin jest niewątpliwie za­
.ćm, bv Wolne Miasto było admini­
strowane przez ludzi z Gdańska ma­
iacych ścisła łączność z ludnością
miejscowa, znających iei potrzeby
i maiacych więcej zainteresowania
dla dobrego rozwoiu gospodarczego
Wolnego Miasta niż dla zwycięstwa
obcei Gdańskowi idei politycznej
Jeszcze w ostatnim czasie znowu

sprowadzono nowego urzędnika pru­
skiego z zachodu Niemiec do Gdań­
ska. choć iest dostatecznie dużo

^Gdańszczan wykwalifikowanych na

mieiscu. którym brak posady i Chle­
ba. Gdańsk musi być rządzony przez
Gdańszczan. Obcych dla eksploato­
wania naszych nailepszych posad i
urzędów tu nie potrzebujemy. Cza­
sy te minęły, gdzie sie Gdańszczan
łowiło pod płaszczykiem nacjonaliz­
mu. bv ich następnie grubo wyko­
rzystywać. I z tego punktu widze­
nia reforma konstytucji gdańskiej
tost rzeczą nieodzowna i spieszna.
Niechai każdy wróci tam, dokąd na­
leży. a Gdańszczanom pozostawi
Wolne Miasto.

Kto zapomniał
odnowić przedpłatę na ,,Dziennik
Bydgoski" na miesiąc
może to uczynić jeszcze EJtesŚ
w każdym urzędzie pocztowym

Rozprawa budżetowa w Sejmie.
Poseł Byrka wierzy w realność budżetu. - Poseł Głąbiński
przeciw budżetowi, - Wołanie o specjalną ustawę przećiw

komunistom.

Warszawa, 25 stycznia.

Sprawozdawca generalny poseł Byrka
(Piast) zaznaczył: Budżet zamyka się nad­
wyżką około 4 miłjonów i wynosi netto

około 2 miljardy, zaś brutto 4 miljardy zl.

Wydatki osobowe wynoszą 42%, inwestycyj­
ne 5% Jest to stosunek niekorzystny, ale

tylko na tyle można sobie w inwestycjach
pozwolić. Uzdrowienie tego niekorzystnego
stosunku może nastąpić automatycznie
przez ekspansję państwowych zadań. Naj­
większe oszczędności są do osiągnięcia przez

uproszczenie administracji Konieczna jest
pozatem rewizja niektórych umów, zawar­
tych z dostawcami wówczas, kiedyśmy byli
w przymusowem położeniu. Przed paru
dniami wyszło rozporządzenie Prezydenta
Rzplitej o utworzeniu Ministerstwa Poczt
i Telegrafów. Wydatki z tego powodu wzro­
sną, podczas gdy w obecnem prowizorjum
nie są one przewidziane Z punktu widzę,
nia natomiast obecnej naszej sytuacji poli­
tycznej, referent uważa, iż mianowanie po­
sła Miedzieńskiego ministrem poczt i tele­
grafów było bardzo celowe i to dlatego, iż

osobistości, które nieoficjalnie wpływają na

nasze rządy i na ich metody, powinny mieć

sposobność wywierania tego wpływu w dro­
dze przewidzianej ustawą i ponosić fakty­
czną odpowiedzialność. Obok równowagi
budżetu referent stwierdza, iż niezbędna
jest także legalność gospodarki państwo­
wej. jeżeli mamy odzyskać zaufanie wew­
nątrz kraju i zagranicą. W zakończeniu re­
ferent oświadczył, iż jest to pierwszy bud­
żet, oparty na zasadzie prawdziwej równo­
wagi bez pomocy nadzwyczajnych wpły­
wów, o utrzymanie więc możliwość.’ rów­
nowagi budżetowej jest spokojny.

Następny mówca pos. Głąbiński (ZLN)
wyraził wątpliwość co do równowagi bud­

żetu, gdyż opiera się on na stanie docho­
dów z r. 1926, który był wyjątkowy Głów--
ne niebezpieczeństwo dla równowagi bud­
żetu tkwi w wydatkach. Osiągnięto równo­
wagę dzięki temu, że nie powiększono wy­
datków, zależnych od wzrostu drożyzny.
Budżet jest koniecznością państwową, ale
ani temu rządowi, ani żadnemu innemu,
któryby się opierał na zasadzie ,,divide et

impera" i nie będzie dążył do p?ołączenia
wszystkich wartości politycznych w naro­
dzie. Związek Ludowo-Narodowy budżetu
nie uchwali i do żadnego takiego rządu za­
ufania mieć nie będzie.

Na tem rozprawy nad budżetem odroczo­
no do jutra.

Następnie w imieniu komisji budżetowej
pos. Kornecki (ZLN) referował projekt u-

stawy, zmieniającej niektóre postanowienia
ustawy t, zw. sanacyjnej z dn 22 grudnia
1925 r. Zmiany te dotyczą wynagrodzenia
nauczycieli i kierowników szkół. Po prze­
mówieniach posłów Sochackiego (kom.) i

Smulikowskiego (PPS) ustawę przyjęto w

drugiem i trzeciem czytaniu bez zmian.

W związku z tem przyjęto rezolucję po­
sła Sołtyka (ZLN), wzywającą rząd, aby w

miarę możności finansowej jaknajrychlej
przystąpił do usunięcia postanowień usta­
wy o równowadze budżetowej, dotyczących
szkolnictwa.

Wpłynął następnie wniosek Związku Lu­
dowo - Narodowego w sprawie bezpieczeń­
stwa granic państwa i drugi w sprawie u-

stawy przeciwko komunistom.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro
o godz. 12 w południe Na porzą (ku dzien­
nym na pierwszem miejscu wniosek w

sprawie nieufności dla marszałka Sejmu,
na drugiem — dalsza rozprawa budżetowa.
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Rwnwwa i budżetu osiągnęliśmy !kosz!eni
zniszczon!a mas rabo(nlczych.

Forytowanie rolnictwa na niekorzyść przemysłu. - Budżet

obecny polega na trzeźwym rachunku. - Czarne okulary Witosa.
Stroftski obawia sie ataku Niemiec.

Warszawa, 26. 1. (PAT). Posiedzenie

Sejmu z dnia 26 stycznia br. Przewodnictwo

objął wicemarszałek Daszyński. Przystąpio­
no do wniosku, zgłoszonego przez klub Bia­
łoruska Hromada, o wyrażenie votum nie­
ufności marszałkowi Sejrou. W głosowaniu
przez powstanie wniosek upadł.

Izba przystąpiła z kolei do dalszej roz­
prawy budżetowej.

Pos, Niedziałkowski (PPS) oświadczył:
Gdyby w jednem zdaniu sformułować cha­
rakter,ystyczne cechy budżetu, trżebaby po­
w’iedzieć,. że równowaga jego została osiąg­
nięte kosztem równowagi budżetu domowe­
go rzesz robotniczych i pracujących. To,
że cały ciężar spoczywa na barkach tych
warstw, nie jest prżypadkiem, lecz wyra­
zem polityki gospodarczej rządu, polityki
agrarjuśzowskiej. Polepsza się dobrobyt wsi

przez podniesienie cen produktów rolnych
w nadziei, że podniesie to ogólne bogactwo
i pomoże do przełamania kryzysu. Rząd
może nieświadomie stosuje sję do w’skazań
manifestu finansistów, który wzywa do po­
działu Europy na kraje produkujące prze­
mysłowo i rolniczo, przyczem te drugie sta­
ją się W’asalami pierwszych. Ta polityka
doprowadzi do tego, że Polska utraci nie­
zależność gospodarczą, co odbija się zawsze

na niezależności politycznej.
W dziedzinie polityki zagranicznej od­

rzucamy wszelką propozycję naruszenia za­
chodniej granicy.
-- W sprawie aresztowania pas}ów PPS.
stoi na stanowisku -Konstytucji, która do­
puszcza aresztowanie posłów tylko za zbro­
dnię pospolitą i w chwili gorącego uczynku.
Za taką zbrodnię uważamy przedewszyst­
kiem szpiegostwo wojskowe. Jeżeli popeł­
nienie tej zbrodni nie będzie wskazane, de­

cyzja nasza musi wypaść na niekorzyść
tych, którzy dokonali aresztowań.

Pos. Łypacew’cz dowodzi, iż budżet obec­
ny wcale nie jest wygórowany. Komisja
budżetowa powodowała się trzeźwym ra­
chunkiem j pewmą zdrow’ą wiarą w siły na­
rodu.

W dalszej dyskusji ogólnej nad budżetem
zabrał głos imieniem PSL. Piast poseł Wi­
tos, który na wstępie ośw’iadczył, że stron­
nictwo jego, uważając budżet za koniecz­
ność państw’ową, będzie głosowało za bud­
żetem. Nie zwalnia to jednak mówcy od

krytykowania działalności rządu, co też

czynj w dalszym ciągu swego przemówie­
nia, wysuw’ając cały szereg zarzutów pod
adresem rządu, O stosunkach gospodar­
czych świadczy najwymowniej wzrastająca
drożyzna na wsi i w mieście.

Pos. Stroński (Ch, N.) stwierdza, że by­
łoby rzeczą chybioną uważać za najważniej­
sze w obecności sytuacji ganienie łub chw’a­
lenie rządu, gdyż ani nagany, ani pochwa­
ły nie są dziś słuchane i straciły wartość.
Mówca zwraca uwagę na wielkie zagadnie­
nia, które leżą dotychczas odłogiem, a do

których przedewszystkiem należy sprawa
ułatwienia wytwórczości w Polsce, uregu­
lowanie ilości pracy i świadczeń społecz­
nych. \V końcu mówca omawia sytuację
na terenie międzynarodowym, przyczem
podkreśla, że dzisiejsze stanowisko Polski
na gruncie międzynarodowym budzi poważ­
ne obawy, gdyż doszliśtóy do tego, że NióiU-

cy po podważeniu podstaw prawnych w

sprawie granic zachodnich przechodzą już
jawnie do uderzenia na nasze granice .

Następny mówca pos. Dąbski stwierdza,
że cechą obecnego, jak i poprzednich na­
szych budżetów jest to, że są one konsuni-

cyjne, t. j. że na wydatki rzeczowe i pro­
dukcyjne przeznacza się bardzo mało.

Komisja do zbadania zbrodniczej
działalności posłów białoruskich.

Warszawa, 27, 1. (AW). Komisja, regula­
minowa Sejmu w obecności ministra spraw
wewnętrznych, ministra i wiceministra

sprawiedliwości przystąpiła do obrad nad

sprawą wydania sądóm aresztowanych po
słów. Postanowiono dokonać wyboru refe­
renta sprawy, którym został poseł adw. Do­
brzański (ZLN). Po wyborze referenta za­
brał głos minister sprawiedliwości Meyszto­
wicz, który uzasadnił motywy kierujące
rządem przy decyzji masowych aresztowań.

Rząd stoi na stanowisku, że zachodzi w da-

dym wypadku kwalifikacja zbrodni ciągłej,

wobec czego zdaniem ministra artykuł 21

Konstytucji nie został naruszony. Ma zgło­
szony po przemówieniu ministra szereg py­
tań, replikow’ał w przeszło trzygodzinnem
przemówieniu podprokurator sądu W’ileń­
skiego Przyłuski. Po dyskusji poseł Schrei-
ber (koło żyd.) zgłosił wniosek o wybór pod­
komisji, któraby się zajęła zbadaniem całej
sprawy, a następnie sprawozdanie swe

przedłożyła komisji regulaminowej. Wnio­
sek ten wobec negatywnego stanowiska

prawicy, Piasta i NPR. upadł.

ninisłer neyszfowicz o areszfuwanych
posłach Komunistycznych.

Warszawa, 27. 1 . (AW’). Minister spra­
wiedliwości Meysztowicz w wywiadzie pra­
sowym zaznaczył, iż ogłoszoną została ta­
jemnica obrad komisji regulaminowej, a to

ze względu na artykuł 110 kodeksu karne­
go, jakoteż celem nieutrudnisnia przebiegu
śledztwa przez podanie przedwczesne szcze­
gółów sprawy do szerszej wiadomości. Dal­
sze aresztowania nie nastąpią. Minister

sprawiedliwości zastrzegł się przeciwko te­

mu, jakoby cała ta akcji wychodziła od

niego i miała charakter zdecydow’anie an

tybiałoruski. Minister bowiem odńosi się
przychylnie do kulturalnych aspiracji Bia­
łorusinów. W dalszym ciągu minister za­
przeczył, jakoby aresztowani Białorusini a

w szczególności osadzeni w więzieniu na

Łukiszkach posłowie Hromady urządzili
głodówkę.

wątpliwej wartości zarządzenia
b, ministra oświaty Bartla.

Zabrania duchowieństwu zmuszać dzieci do spowiedzi.
Warszawa, 27. 1. (AW). ,,Głos Prawdy"

podaje informa,cje ze sfer miarodajnych o

interpretacji okólnika b. ministra oświaty
dr. Bartla w sprawie religijn,ych praktyk
katolickich w szkołach. ’ Zdaniem pisma
praktyki religijne odbywane w pewnych
terminach nie dają powodu do jakiejkol­
wiek obawy naruszenia wolności sumienia.

Z drugiej strońy uczęszczanie uczni do spo­
wiedzi nie może pozostawać w sprzeczności
z zasadą wołńości przekonania religijnego,
bo religja katolicka wyklucza możność spo­
wiedzi przymusowej. Władze szkolne otrzy­
mały polecenie uważania, ażeby ’ dzieci
szkolne nie były przymuszane przez ducho­
wieństwo do spowiedzi.

0 u olaczeaie teiefonczne mied,zy
Warszawa a Moskwa.

Moskwa (AW). Prace dookoła po­
łączenia telefonicznego Moskwa --

Mińsk — Warszawa sa iuż na ukoń
czeniu. Połączenie telefoniczne od­
bywać sie będzie ża nstoMtńfetwem
Macji mińskiej.

Damonstraele bezrobotnych
w Lyonie.

Paryż, (AW.) Pisma zamieszczają
wiadomość o burzliwych demon­
stracjach, bezrobotnych w Lyonie,
którzy domagali sie podwyższenia
zapomóg,

’ ’

Wickham Steed
o niebezpieczeństwie

niemieckich żywiołów military-
stycznych.

_ Londyn. 26. 1 . (Pat.) Wickham
Steed zamieścił we wćzoraiszem
,,Óbserwerze11 znamienny artykuł o

obecnych tendencjach politycznych
w Niemcz;ech, w którym zwracaiac
uwagę na. niebezpieczeństwo rarze-

wasai żvwUów milśtarvstvcznvch i
reakcyjnych,, wskazuje na wsnól-
nsace Sowetew z Reśchswehra.
kampanie niemiecka o rewizji sra­
nie wschodnich, przyczem przyta­
cza odnośne ustępy mowy ministra
Zaleskiego i w konkluzji stwierdza:
.Niemcy musza sie zdeklarować, czy

Locarno i Lisa Narodów sa dla nich
tvlko narzędziami do niszczenia
trakt,atu wersalskiego, czv począt­
kiem szczerej współpracy międzyna­
rodowej?1

Z KRAJU.
Warszawa, 27. 1 . (Teł. wł.) Czechosłowa­

cka Akadeńjja Umiejętności zamianowała

swym zagranicznym członkiem p. Sobie­
skiego, profesora literatury na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim.

Unifikacja ustawodawcza w b. dzielnicy
praskie].

Warszawa, 27. 1 . (AW) W dniu wczoraj­
szym

’

pod przewodnictwem wiceministra

sprawiedliwości Cara, odbyła sję w mini-

Wicewojewoda wołyński ma połamane
ręce i nogi.

Warszawa, 27. 1. (teł, wl.) Między sta­
cjami Zwierzyńcem a Szczebrzeszynem w

woj. lubelskiem szofer wicewojewody wo­
łyńskiego wjechał niebaczny na tor kolejo­
wy. W tej chwili nadjechał pociąg, który
uderzył w tył karoserji samochodu. Wi­
cewojewoda Potocki został odrzucony o 14
metrów j doznał połamania rąk i nóg, oraz

uiegł złamaniu dwóch żeber, szofer samo­
chodu — również ciężko ranny.

Zamach na lekarza warszawskiego.
Warszawa, 27. 1. Teł. wł.) Wczoraj wie­

czorem warszawski lekarz Seweryn Kamiń­
ski otrzymał telefonicznie zawiadomienie,
iż ma przyjść do chorej, mieszkającej na

odległej ulicy Dworskiej. Gdy wysiadł z

samochodu, otoczyła go jakaś banda i bar­
dzo ciężko pobito go. Lekarza odwieziono
w stanie ciężkim do szpitala.

Proces bandy szpiegowskiej Łukaszka
i tow. jeż się rozpoczął.

Worszawa, 27. 1 . (tel. wł.) W Katowicach

roz,począł sęi proces szajki szpiegowskiej
Łukaszka i tow. Wobec procesu, rząd nie­
miecki dopiero onegdaj udzielił dymisji
Łukaszce, który umknął do Berlina i stam­
tąd śledzić będzie przewód sądowy. Wielu

zamieszanych w tę sprawę uniknie sądu
dzięki swym stanowiskom urzędowym.

1800 offeerów zostanie zwolnlonyeh.
Warszawa, 26. 1 . Niebawem ogło­

szona bedzie Pierwsza lista zwolnień
oficerów z Czynnej służby. Lista ta

obejmuje 640 nazwisk, przeważnie
oficerów ze służby administracyjnej.
Wszyscy oni otrzymaia narazie dwu­
miesięczny płatny urlop, poczem z

dniem 1 maja zostana przeniesieni
definitywnie w stan spoczynku.

Jednocześnie ma bvĆ wydany roz­
kaz. na podstawie którego ci młodzi

emeryci beda mogli otrzymać posady
kontraktowych urzędników w roz­
maitych instytucjach wojskowych.
Lista, która będzie ogłoszona, stano­
wić bedzie pierwsza w szeregu dal­
szych list, które nkaża śió później.
Wszystkie one obejma około 1800
nazwisk oficerów, dla których do­
konane ostatnio zmiany w ustawie
emerytalnej, przyśpieszyły o siedem
lat termin emerytury.

Nożyczkami w serce zabił się
zdradzony kochanek.

Z Warszawy donoszą: W pokoju
p. Anny Holcner przy ulicy św. Sta­
nisława w pobliżu stołu suto zasta­
wionego leżał wę krwi młody ’męż­
czyzna. Twarz jego okryta była
śmiertelna bladością. W piersi tkwi­
ły skrwawione nożyczki.
Gdy zaalarmowani lokatorzy wbie­

gli do pokoju — młodzieniec już
konał.

Kloch był częstym gościem n. H .,

z która łączyły go bliskie stosunki.
Niedawno dowiedział sie. że iego u-

kochana (zamężna) nawiazała taki
sam stosunek z kimś innym. Wia,­
domość ta pchnęła go do samobój­
czego kroku. śmierć nastani!a w

ciągu kwadransa.

Wymordował nieomal cała

rodzinę kupca w Bukowie.
Ze Lwowa donoszą:
Przychwycono krwawego morder­

co rodziny właściciela sklepu ko­
rzennego w Bukowie (pow, Brzozów)
niej. Landego.

Szczegóły zbrodni tei, według ze­
znań mordercy przedstawiają się
następująco:

Kilka dni temu sprawca zbrodni.
,Tan Kłódek, absolwent VI klasy
gimn. i leśnik z Suchowoli (powiat
Strzelce Wielkie) przybył do Lan­
dów. których znał oddawna i prosił
o nocleg. Landowie przyjęli go o-

chotnie.
Kiedy Lande ubierał sie nad ra­

nem około godz. 3 (zamierzał bo­
wiem udać sie na jarmark do Brzo­
zowa), został zaskoczony przez Kłód­
ka, uzbrojonego w siekiere. Nie było
iuż czasu na obronę. Kłódek iednet
uderzeniem zwalił go na ziemie, po­
czem rzucił sie ,pa żonę Landego.
Salomee. Ugodzona siekiera w gło­
wę kobieta miała ieszcze tyle sił, że

wybwła na podwóm, lecz, tu do-

gnał ja morderca i kilkoma uderze­
niami siekiery położył trupem. Z
kolei wrócił do pokoju i obuchem
siekiery rozpłatał głowę siedmiolet­
niej córeczce Landów. Helence, o-

szczędził iednak reszte dzieci, trzy­
letnia dziewczynkę i trzymiesięczne­
go chłopca, którzy spali w komorze.

Przeszukawszy mieszkanie i zra­
bowawszy 200 złotych, morderca,
pragnąc zatrzeć ślady, wylał z lam­
py naftę na łóżko, w którem leżał

trup dziewczynki i zapaliwszy ogień,
zbiegł. Ogień zaalarmował sąsiadów,
którzy przybyli w porę i zdołali ura­
tować resztę dzieci.

Mordercę zdradziła drobnostka.
Oto na podłodze znaleziono kopertę
zaadresowana do Kłódka. Po kilku­
dniowych poszukiwaniach areszto­
wano Kłódka w Łężanach (pow. Kro­
sno).

W dniach najbliższych odbędzie
się rozprawa przed sadem doraźnym
w Sanoku,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Kalendarzyk zebrań Ch. D.

NAKŁO.

Zebranie informacvino-org-aniza
cvine Polskiego Stronnictwa Chrze
scfjańskiei Demokraci’ or’ę"dzie sie
w czwartek, dnia 27 stycznia br. o

s-odzin;e 7 wieczorem w lokalu p.
Malczewskiego.

KRUSZWICA.

Wiec Chrześciiańskiei Demokraci

odbędzie sie w niedziele. dn:a 30

styczn’a br. zaraz no nabożeństwie w

hotelu .,Gopło11, u p. Daleszyńsskiego.
Z referatem przybędzie nrezes o-

kręgu p. prof. Kaźmierczak.

RYNARZEWO.

Zebran;e orsmnizacvino-’n form,..
cyine Polskiesro Stronnictwa Chrze­
ściiańskiei Demokracii odbedz e s;e
w Rynarzewie w piątek, dnia 28

stycznia br. o g’odzinie 6 wieczorem
w lokalu p. Rozrm’arka.

Szanownych naszych członków
svmnntvków aora^o nrosimv o licz

ny udział” w tvch żebran’"a ch
Zarzad okreocwy Pb D.

KRUSZYN. Tow gimn. ,,Sokół" w Kru­
szynie urządza w niedzielę, dnia 30 stycz­
nia 1927 w sali p. Marcelego Sukowskiego
w Kruszynie przedstawienie ama,torskie
, Żyda w beczce" połączone z wielką za­
bawą karnawałową. Początek o godz 6-tej
wiecz. O liczny udział prosi Zarząd.

WILCZE, pow. Bydgoszcz. Jasełka dla dzie­
ci szkolnych. W ub, niedzielę szkoła kat. w

Wilczu urządziła ,,Jasełka", w sali p. Gałczyń­
skiego. Cieszyć się naprawdę trzeba z oka­
załej liczby gości, którzy bez zaproszeń i re­
klamy przez przybycie okazali swe sympatję
d!a szkoły i kierownika jej p. Błewa. Podobała

się ogólnie gra młodocianych artystów, z któ­
rych najstarsze liczy 11 łat. Po przedstawieniu
zorganizowano zabawę taneczną. Goście roz­
weseleni i pełni humoru zabawiali się ocl i-
czo do rana,

Z Nakło.
Pogrzeb zasłużonego obywatela. W ub.

niedzielę oddano ostatnią usługę jednemu
z organ zatorów powstania, ś, p. Józefowi
Zacbarkfewiozowi. Udział brały miejscowe
towarzystwa ze sztandara.mi, tudzież tłumy
publiczności. Kondukt żałobny nrowadził
ks. prób. Wachowiak Sekcja piechoty od­
dała zwłokom honory wojskowe, przygry­
wała z,aś orkiestra miejscoweg Tow. Powst
i Woj.

Walne zebranie Tow. Powst i Woj.
odbyło się w ub sobotę. Zagai! je prezes
p prof. Marcin ak. Na marszałka tego
zebrania wybrano p. Latanowicza. który po­
wołał do pióra p. Kwiatkowskiego a na

ławn ków pp. Koralewskiego i Miłosiernego.
W skład nowego zar-ządu weszli nast człon­
kowie: prof Marciniak, ppor rez. — prezes,
Koralewski - zast. prezesa, rotm. Ilnickj —

komendant i sekretarz, Tylicki St. - zast

sekretarza, Tyloch — skarbnik Piechota

Andrzej - zast komendanta, ławnicy: Pła­
czek Lewiński i Betański; komisja rewi­
zyjna: Kwiatkowski, Grochowski i Żakow­
ski: sąd honorowy: pp. Latanowicz, Mal­
czewski i Miłosierny

W wolnych głosach omawiano sprawę
budowy własnej strzelnicy, oraz potrzebą
zajęcia się przysposobieniem wojskowern
i śpiewem. Prezes p prof. Marciniak o-

świadcżył gotowość zareferowania na każ-
dem zebran’u wykładu z historji polskiej.

Z życia .,Sokoła". Tow. gimn. ,Sokół",
które wsła.wiło się ostatnio wspaniałą za­
bawą połączoną z przedstawieniem ama-

torskiem zwołało w ub tygodniu swoje
doroczne walne zebranie. Przewodniczył p.
W. Szatkowski. Po wysłuchaniu sprawo­
zdań wybrano nowy zarząd, w skład któ­
rego weszli: pp Rybarezyk Leon - prezes,
Piechota A. - wiceprezes, Rachuj - naczel­
nik Nowak — podnaczelnik. Macioszek -

sekretarz Mogielka — zast. sekr, Kuczma

Mieczysław - skarbnik Tylicki St. , Rohn.
ka - ławnicy, Łętowski - gospodarz, Ri-
niakowski Klemens - kierownik lekkoatle­
tyki Cybulski — zast gosp Muller - cho­
rąży Burmistrz Bobowski. Malczewski
Stefa: Lenckowski sąd honorowy. De.

legat do Dzielnicy -- Gąsiorowskii
Z ust prezesa Rybarczyka padły chlubne

wyrazy pod adresem naczelnika okręg.
Malczewskiego, jako pioniera sokolstwa.

Konduktor kolejowy z Poznania

otrzymał 330.000 doi. w spadku.
Miasto Poznań nawiazało jakieś

miłe i bardzo serdeczne stosunki z,

bogiem ,,Mamony". Onegdai dono-

sib’śmy o szczęśliwej wygranej do-
larówce dyrektora Alfy Laval, p.
Grousa. a dziś otrzymujemy wiado­
mość z Poznania, że konduktor ko­
lejowy p. Bukowski otrzymał od no­
tariusza w Waszyngtonie zawiado­
mienie. że za oceanem zmarł bez­

dzietnie iego brat. Antoni Bukowski,
pozostawiając mu w spadku 800 000
dolarów.

Można sobie wyobrazić radość p.
Bukowskiego, który iako konduk­
tor koleiowy zmuszony był ze swoich
skromnych poborów utrzymywać
żonę i pięcioro dzieci.

Poznań ma szczęście!...

Niewyjaśnione sprawki
w magistracie w Gołańczy.

Już w październiku ub. roku spalił rze­
komo przez nieuwagę sekretarz miejski p

i Koczorowski około 2 033 zł, a mimo to po-
j zostawał, nadał na stanowisku. Burmistrz

widocznie nie przykładając do powyższej
sprawy większej wagi, nie uważał nawet za

stosowne powiadomić o tem chociażby Radą
Miejską. - W kilka dni później rozeszła się
wieść o defraudacji, popełnionej przez se

kretarza, lecz p. burmistrz dopiero na pi­
semne upomnienie raczył zwołać zebranie

Rady Miejskiej. — Burmistrz, zapytany
przez jednego z radnych, jak się cala spra­
wa defraudacji przedstawia, wyjaśni!, że se­
kretarz do winy się przyznał, lecz znów tak

wielkiego świństwa chyba nie popełnił. -

Dzięki takiej tolerancji, nietylko że p. se­
kretarzem nie zajęły się odpowiednie czyn­
niki, co gorsze, p. sekretarz pozostał dalej
na swem stanowisku. - Na zebraniu Rady
Miejskiej p. burmistrz mimo protestów ze

strony radnych obstawa! przy tern, ażeby
P- sekretarza nie zwalniać, a wkońcu - aby
zatrzymać go chociaż jeszcze przez miesiąc.
Dlaczego i skąd taka czułostkowa opieka —

jest dla wszystkich niezrozumiale.

Drugą sprawą jest daleko idąca swawola

p. burmistrza. Zakupi! np. p. burmistrz bez

uchwały i wiedzy Rady Miejskiej 200 ton

węgla, który rzekomo miał być po cenach

? tańszych wydany bezrobotnym i biednym
miasta. Gdyby p. burmistrz węgiel ten na

prawdę na tak szlachetny cel przeznaczył
na pewno Rada Miejska nie byłaby się u

I chylala od zatwierdzenia tej transakcji
1 chociażby post factum. Niestety węgiel roz-

sprzedano pomiędzy lut. obywateli, a zysSi
z tej sprzedaży p. burmistrz zabrał do wła­
snej kieszeni. Na interpelację ze strony rad­
nych p. burmistrz wytłumaczy! się, że wę

glem owym dysponuje żona jego, wobec

czego uważa się za zupełnie wytłumaczo­
nego. - Zapytujemy, czy transakcje tegt
rodzaju są dopuszczalne z krzywdą obywa­
telstwa, które na to loży, ciężko zapraco­
wany pieniądz?

W końcu jeszcze zwołano zebranie Rady
Miejskiej, na którem między innemi posta­
wiono wnioski:

a) załatwienie spraw’y, dotyczącej gospo­
darki węglem;

b) aby wszelkie zyski ze sprzedaży wę­
gla wpłynęły do kasy miejskiej;

c) aby p. burmistrzowi pozostawić 50%
z czystego zysku!!

W toku glosowania upadają wnioski b)
i c), tak, że uważa się sprawę za zlikwido­
waną. Jednakowoż dla nas sprawa ta nie

jest skończona. Radzibyśmy byli, aby wyż­
sze w!a,dze zainteresowały się działalnością
pana burmistrza. Obser.

l’iro tMŁ.

Reforma rolna w praktyce. Z Mroczy
Piszą nam: Sprawa reformy rolnej jest bar­
dzo ważna, lecz uważam, że nie wszystko
można w życiu przeprowadzić, co sejm czy
pp. przy zielonym stoliku uradzą Życie
bowiem jest silniejsze od takich lub po­
dobnych uchwal choćby na,,jaśniej ujętych
w formie ustawy.

Najlepiej uwydatni to nast. przykład:
P. Kazimierz Stcjaczyk z Mroczy, uzielny
rolnik, przykładny gospodarz a bardzo za­
służony wobec Polski obywatel, chciał wy­
kupić własność Niemca, z którym się gra­
niczy, i to 18 mórg ale, że po,siada już go­
spodarstw-o 100 morgowe, więc Urząd Ziem­
ski w Bydgoszczy nie dal swego pozwole­
nia. Obecnie sprzedaje tę ziemię ow Nie­
miec swemu landsmanowi Niemcowi, który
już od Polaka kupił sobie 7 morgów, na

które dostał pozwolenie z Urzędu Ziem­
skiego. Urząd Ziemski napewno i tę trans­
akcję zatwierdzi. Zamiast więc starać się
tu na Kresach, ażeby polskość była silniej­
sza pozwalamy na to, że własność nie­
miecka się nie kurczy, lecz pomnaża.

Ograniczenia takie co do kupna ziemi
dla tych, co posiadają już lOd-morgow,e go-

i spodarstwo w Wielkopolsce, jest niespra­
wiedliwe. Rewizja tej ustawy lub nowa-

lizacja jest tu konieczna. Powinno się u-

możliwiać nabywanie ziemi od obcych,
a nie utrudniać, jak to saę niestety dzieje.
Urząd Ziemski w Bydgoszczy temu nie jest
winien, winna jest temu ustawa o reformie

rolnej, która inaczej w teorji a inaczej w

praktyce wygląda.
Nieprzyzwoity żart wyrostków. W ub.

czwartek podczas targu i licytacji na drze­
wo, która odbywała sie w ho-telu p. Paj­
zderskiego, wyrostki skorzystali z okazji,
że konie na podwórzu były bez doz-oru,
i obciąli im ogony. Policja wszczęła na,tych­
miastowe dochodzenia, chłopaków w,yśle­
dziła i przyaresztowala. Kara tych swa-

wolników nie minie.
Z ruchu Chrześcijańskiej Demokracji.

W ub. czwartek odbyło się w lokalu p.
Pajzderskiego zebranie organizacyjno-infor­

macyjne. Ch. D ., na które przybył z refera­
tem sekretarz okręgowy p. Kunz z Byd­
goszczy.

Byliśmy przyzwyczajeni do tego że gdy
przy bywał do nas jakiś ,,prorok’- z tej lub

owej partji, to chwytał nas obietnicami,
obiecując złote gó-ry i raj na ziemi. Tym­
cza,sem rtlerent omówił bardzo rzeczowo

program Ch. D,, wskazując na konieczna,
wspUną pracę począwszy od robotnika do

inteligenta, nie wyłąc.zając drobnych i śre­
dnich rolników. I przyznać trzeba, że mi­
mo wątpliwości jakie wśród nas pokuto­
wały (przed zebraniem), okazuje się potrze­
ba silnej partji środka, a tem jest i ma

być w przysłości Chrzęść. Demokracja.
W dyskusji zabierali glos pp. Bogaczyk

(dz,ałacz z obczyzny), Fr. Paluchow’ski
starszy, Stachowiak, znany działacz i bo­
jownik za wolność i Haufa. Odpowiedział
ku ogólnemu zadowoleniu referent.

Wybrano komitet trzech, na czele któ­
rego stanął obywatel p Kapsa Piotr, do któ:

rego należą pp. Fr, Paluchowski (starszy)
i Adam Andryszak, którzy zajmą się zor­
ganizowaniem zebrania konstytucyjnego

Zebranie, nacechowane było powagą
chwili i zrobiło dodatnie, wrażenie. Życzy ć-

by należało, by ideolog]a Ch. D. głęboko się
zakorzeniła w całym naszym kraju, a spec­
jalnie w Mroczy.

ŁOBŻENICA. (Zebranie organizacyjno­
informacyjne Polskiego Stron. Chrzęść. De­
mokracji). Za staraniem p. A. Wieczorka

odbyło się zebr-anie organizacyjne Chrzęść.
Demokracji, które zagaił p. Andrzej Wie­
czorek. Przewodniczącym W’ybrano p. Ref-

lińskiego na sekretarza powołano p. Woj-
cińskiego, jako ławnicy byli pp j. Cyra-
jewski, B. Grochow-ski i A. Kwiatkowski.
Referat organizacyjny wygłosi! sekretarz

okręgowy Ch. D. p . Kunz z Bydgoszczy.
W dyskusji zabierali głos m iri. pp . Hem-

pel, burmistrz Pankanin, przewodniczący
Refliński, Wrzeszcz. Odpowiadał referent.

W dyskusji żalono się. że mało dotąd
zebrań Chadecja urządziła ł zupełnie za­
pomniano o Łobżenicy. Ostro atakowano

posła p. Bigońskiego, który dotąd nie po­
myślał o Łobżenicy, a przecież poseł powi­
nien dbać o wszystkie warstwy.

Wybrano komitet, który zorganizuje Ko.
ło Ch. D. w Łobżenicy. Prezesem został

p. Andrzej Kwiatkowski, w’icepr-ezesem
p. A . Refliński. Członkami tegoż komitetu
zostali pp. Wojciński, Hempel, Tempski,
Cielhelski i Domek.

Zebranie miało przebieg poważny, było
również obecnych kilka pań, które się ży­
wo zaintersowały tą tak żywotną sprawą.

P. Wieczorkowi należy się uznanie i

podzięka za powołanie znów do życia Ch. D .,

która pracuje dla szerokich mas; żądamy
jednak, by o nas więcej, niż dotąd, pamię­
tano.

SZAMOCIN. (Rocznica oswobodzenia).
W ub. niedz.ełę cdbył się uroczysty obchód

rocznicy oswobodzenia naszego miasteczka
z pod jarzma pruskiego. Przebieg obchodu

był nast.: przedpołudniem zorganizowano
pochód do kościoła i pod pomnik Wolności.
Udział brały szkoły pod ,dozorem nauczy­
cielstw’a Pow’stańcy, Straż i Sokół. Przy
dźwiękach orkiestry 61 pp. ruszono o 10-ej
ze szkoły katolickiej, aby udać się na

wspólne nabożeństwo, podezas którego ks.

prób. Mrotek przemów’ił do zebranych. Pod

pomnikiem przemówił p. burmistrz, poczem
odbyła się defilada. Przy wspólnym obie­
dzie wzniesiono dużo toastów. Wieczorem

urządzono pochód przez ulice miasta, oraz

przedstawienie i zabawę taneczną, podczas
której przemówił p. Maćkowiak, a p. Grunt-
kowski W’ygłosił krótki odczyt.

UJŚCIE. (Obchód rocznicy powstania).
W ub niedziele obchodziło tut. Tow’. Pow­
stańców i Wo.iaków im. ks. Józefa Ponia­
towskiego niezwykle uroczyście siódmą
rocznicę wkroczenia wojsk polskich, połą-,
czoną z 8-mą rocznicą uwolnienia Wielko­
polski z pod jarzma pruskiego.

O godz. 10-tej udały się miejscowe tow’a­
rzystwa na uroczystą Mszę św,, którą po-’
przedziła płomienna przemowa ks. prób.
Dudzińskiego. Po nabożeństwie udały się’
towarzystwa na rynek, gdzie przemawiał
burmistrz Lewandowski. Dodać należy, iż
burmistrz Lewandowski piastuje godność
prezesa Tow. Powst. i , Woj. i jest gorliwym
jego współpracownikiem zasługującym na

szczególne wyróżnienie. Za umiejętne kie­
rownictwo obchodu należy się rówież uzna­
nie komendantowi p. Drwickiernu i zastęp­
cy tegoż p. Komerance,

Wieczorem urządzono przedstawienie
amatorskie p. t . .,Bohaterskie dzieci", na

którem śpiewał tut. chór męski ,,Echo".
Mowę okolicznościową wygłosi! prezes
obwodowy p. komisarz Stauch z Chodzieży.

TRLĄG, pow. Mogilno. (Nowa placów­
ka oświatowa). Siaran.em ks. prób. Bąt-
kiewicza założono dn, 23 bm. Tow. Mło­
dzieży Polskiej na tut. parafję przy współ-
udz,a,le parafialnego grona nauczycieli.
Przyjęto do nowego tow’arzystwa 55 człon­
ków w’ wieku.od 14 .24 lat. Wobec braku

stosownego towarzystwa dla młodz.eży w

tut. parafji, praca organizacyjna Wiel. ks.

patrona spotkać się winna z uznaniem.

KOŚCIESZKI/pow. Strzelno. (Odsl;nśę-
aie tablic pamiątkowych). W niedzielę,
dnia 30 bm. odbędzie się z ramienia Tow.
Pow-st, i Woj. w kościele parafjalńym w

Kościeszkach odsłonięcie tablic pamiątko­
wych poległych parafjan a pa południu o

godzinie 5-tej w salce parafjalnej uroczysty
obchód rocznicy oswobodzenia tutejszej o-

kolicy z pod jarzma pruskiego.

ROGOWO, pow. Żnin. (Osobiste), W
dniu 5. lutego br. obchodzi obywatel tut. p.
Adam Kopecki ze swą małżonką Marją z

Npżaków srebrny jubileusz małżeństwa.
Szanownym Jubilatom, na dalszą drogę
wspólnego życia Szczęść Boże.

Nowe kółko amatorskie. Młodzież tut.

zbudziła się ze swej bezczj nńości i posta­
nowiła założyć kółko amatorskie Reży­
serem kółka został nauczyciel p. Ku_,awa,
którzy z całą energją zabrał się do dzieła.
W dniu 2 lutego odbędzie się pierwszy wy­
stęp, połączo’ny z z,abawą taneczną, z któ­
rego zysk przeznacza się na zakup książek
szkolnych dla dzieci niezamożnych rodzi­
ców. Wobec szlachetnych celów kółka a-

matorskiego, należy się spodzewać, że zo­
stanie ono przez tutejsze obyw’atelstwo
gorliw’ie poparte.

, Soewrosfew,

Walne zebranie Tow. Powstańców i Woja-
aów odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 2-giej
popoł. w górnej salce Parku Miejskiego. Na

porządku dziennym wybór nowego zarządu.
Członkowie, zalegający ze skiaakami nie mają
prawa do głosu.
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Żnin.
Rada Miejska schodzi się w tym roku dziś,

dnia 27 bm. o godz. 6 wiecz. na swe pierwsze
posiedzenie. Początek obrad przewiduje 8

spraw, między inn.: wprowadzenie w urzą.d
radnego Franciszka Plewy, wybór prezydjum
na rok bieżący oraz sprawozdanie z admini­
stracji miejskiej za rok ub.

Karnawał w tym roku w Żninie, ząpowie-
wiedział się. bardzo ciekawie. Prawie wszyst­
kie towarzystwa urządzają czy to przedstawie­
nie, już to zabawy lub wieczorki, chcąc za­
pewnie powetować zeszłoroczną wstrzemięźli­
wość. I tak śpiewacy przygotowują na 20 lu­
tego wielkie przedstawienie z udziałem około
30 osób, pod tyt. ,,Polityka i miłość". Wszyst­
kie prawie role są w rękach wytrawnych i

znanych amatorów pod dzielną reżyserją p.
Ig. D. — Oddział piłki nożnej Sokoła wystawi
w dniu 2 lutego bardzo wesołą komedjo-ope-
retkę p. t. ,.Komornik poetą”. — Założone

przez ,tut, grono nauczycielskie ,,Koło drama-

tyczno-muzyczne", rozwinęło również inten­
sywną pracę w swym pierwszym sezonie. W
dniu 16 bm. powyższe ,,Koło" wystąpiło
pierwszy raz, urządzając ,,Wieczór narodowy",
na którym odegrano ,,W’arszawiankę". — W
ub. niedzielę odegrano nawet 3-aktową kome-

dję Adama Grzymaly-Siedleckiego ,,Subloka-
forkę" — Kilka zapowiedzianych już balów

maskowych i galganiarskich, uzupełni i roz­
weseli ciężkie czasy chwili bieżącej.

Z życia Powstańców i Wojaków. Ub, nie­
dzieli odbyło się roczne walne zebranie Tow.
Powst. i Wojaków, przy udziale około 60
członków. Przewodnictwo objął dotychcza­
sowy prezes i prezes obwodu por. rez. Rataj­
ski, sekretarzował p, Zyg. Piątkowski. Po od­
czytaniu protokółu z ostatniego zebrania przez
sekr. Zwadziszewskiego, zdał tenże bardzo
obszerne sprawozdanie z działalności rocznej
Tow., z którego wynikało, że Tow. liczy obec­
nie 134 członków i 5 honorowych. W obowią-
zkowem strzelaniu dnia 2 maja najlepszym
strzelcem został p. Józef Łagodzki, osięgając
5 strzałami 84 pierścienie. W strzelaniu o mi­
strzostwo na rok 1926-27 wyróżnili się pp.
Feldmajer, Kasperkowiak i Kaus. Sprawozda­
nie kasowe zdał skarbnik Rychłcwski. Stan

kasy przedstawia się w dochodzie na 1.630
zł. Saldo na rok przyszły wynosi 5,75 zł. Do

),Funduszu pośmiertnego" należy obecnie 103
członków. Ponieważ dotychczas nie zaszedł
żaden wypadek śmierci, pozostał ,,F, P," nie­
naruszony, owszem powiększył się przez doli­
czenie odsetek. Protokół z rewizji kasowej od­
czytał p. Mnichowski, po wysłuchaniu którego
zebrani udzielili skarbnikowi pokwitowania.

Nastąpił wreszcie wybór nowego zarządu,
Prezesem wybrany został p. Józef Piątkowski,
wiceprezesem p. Jagodzki, sekretarzem p.
Żwadziszćwski, zast, sekr. p . Gogga, skarb­

nikiem p. Woźniak, komendantem p. Piątkow­
ski, zast. kom. p. Chudziński, ref. ośw. p,
Belski, chorążym p. Kaczmarek, podchor. pp .

Woźniak Prus. Do koihisji rewizyjnej weszli

pp. Mnichowski, Rychlowski, Jarmuż, jako
zast. Murek i Cyganek. Uchwalono w dn. 30
bm. uroczyście przenieść z orkiestrą sztandar
do mieszkania nowo wybranego prezesa.

Walne zebranie Sokoła. - Walne zebranie

placówki Hallerczyków. — Zmiany właścicieli

nieruchomości. — Nieszczęśliwy wypadek
wskutek lekkomyślności.

W lokalu p, Piątkowskiego odbyło się w

ub. czwartek roczne walne zebranie miejsco­
wego tów. gimn. Sokół. Zebranie zagaił pre­
zes p. Boesche i uczcił pamięć zmarłych zało­
życieli gniazda, prosząc obecnych o powstanie
z miejsc. Wybrano prezydjum: przewodniczą­
cym został p. Boesche, sekretarzem p. Driesen,
ławnikami pp. Wegner Fr. i Wróblewski. Od
16. II. do zakończenia sezonu rozegrała I. dru­
żyna 28 zawodów. Oddz. piłki nożnej posiada
3 drużyny, członków 41. W dalszym toku ob­
rad uzupełniono zarząd przez wybór 5 człon­
ków zarządu, Wybrano pp. Szydzika, Budzyń­
skiego, Etyskawę, Wróblewskiego i Muszyń­
skiego. Dług ciążący na boisku, uchwalono

pokryć drogą dobrowolnych składek. "

W ub. niedzielę odbyło się w lokalu p.
Grześkowiaka roczne walne żebranie Związku
Hallerczyków. Zebranie zagaił prezes p. Pa-

iędzki. Wybrano nast. prezydjum zebrania:

przewodniczącym p. Bambera St., sekretarzem

p. Ciesielskiego, ławnikami p. Wziętka i M.

Śmig!a.
Ogólny zarys ż dotychczasowej pracy dał

prezes p. Palędzki. Wybrano nowy zarząd: p.
Palędzki — prezes, zastępcą — p . Chudziński,
sekretarz — p, Ciesielski, zastępca - p, Czub
skarbnik — p. Bamber, komendant — p. Śmi­
giel. W skład komisji rewizyjnej weszli pp.
Mrula i Baczyński, do sądu koleżeńskiego pp.
Durski i Śmigiel, referentem oświatowym p.
Ciesielski.

Celem Placówki jest dążyć w tym roku do

poświęcenia sztandaru i utworzenia drużyny
Błękitnej, w skład której weszłaby młodzież

przedpoborowa. Cel zatem wspaniały i godny
uznania.

P. Gronowski sprzedał swą nieruchomość w

rynku p. M . Rutkowskiemu. Ten zaś sprzedał
swoje gospodarstwo położone w Strzelnie. P .

Puchalska W. sprzedała swą nieruchomość przy
ul. Cestrejewo p. Bieganowskiemu Fr. włoda­
rzow’i z firmy ,,Tri".

W ub. poniedziałek przydarzył się Olejni­
kowi Edmundowi, uczniowi szkoły wydziałowej
wypadek: Nalewał bowiem do pieca naftę, aby
rozniecić ogień, Płomień buchnął i poparzył
młodzieńca poważnie.

Z OriMfizifigilzm.
Posiedzenie Rady miejskiej. Na pierwszem

w bież, roku zebraniu Rady Miejskiej wybrano
prezydjum w nast. składzie: mecenas- Szychow­
ski — ponownie przewodniczący, dyr. Samo-
liński — zastępca, radni Podwojski i Maćkow­
ski — sekretarz. Z kolei powiadomiono radę
o dokonanych zwyczajnych rewizjach kasy
głównej, kasy podatkowej, kasy depozytowej
oraz kas przedsiębiorstw miejskich. Rada u-

chwaliła zaciągnąć następujące pożyczki:
1) W Kom. Banku Kredyt, w Poznaniu

50.000 zł. na inwestycje w gazowni miejskiej.
2) Od Skarbu Państwa po 6 proc, rocznie

250.000 zł. na zatrudnienie bezrobotnych; po­
życzkę spłaci się w dwóch równych ratach

rocznych do 1 maja 1929 r.

3) W Banku Gosp. Krajowego 200.000 zł.
na cele udzielenia drobnych pożyczek właści­
cielom nieruchomości po 6 proc, plus procen­
ta bankowe,

Zebrani przychylają się do wniosku Magi­
stratu, godząc się na sprzedaż dotychczas
dzierżawionych terenów Bractwu strzeleckie­
mu po 10 zł. za morgę. Wniosek, dotyczący
zakupu gruntów od Raiffeisenbanku pod budo­
wę dwóch ulic i utworzenie nowego rynku,
przeszedł większością głosów; odnośny teren,
obejmujący przestrzeń przeszło 8-morgową,
położona jest obok starostwa. Dla komitetu

dożywiania uchwalono na przeciąg trzech mie­
sięcy subwencję w wysokości 300 zl. miesię­
cznie. Rada przychyliła się do nagiego wnio­
sku Magistratu o zwolnienie przedsiębiorstw
przemysłowych, otwartym po pierwszym lu­
tym br., od podatków komunalnych na prze­
ciąg dwóch lat, o i!e takowe zatrudniać będą
conajmniej 10 robotników wzgl. 20 robotnic.
Na posiedzeniu poufnem obradowano w spra­
wie dożywotnego ustalenia urzędników miej­
skich.

Nieścisłość informacji Pat-icznej. W prasie
polskiej obiegła wiadomość, jakoby Minist. Re­
form Rolnych wydelegowało inspektora tegoż
Ministerstwa, p. Majewskiego do Grudziądza,
celem przeprowadzenia kontroli ,,Kasy Spół­
dzielczej Parcelacyjno Osadniczej". Wiadomość
ta nie odpowiada rzeczywistości; delegat Mi­
nisterstwa był wprawdzie w Grudziądzu, lecz
skontrolował jedynie podlegające Minist. Re­
form Rolnych ,,Spółkę Parć. Ziem Zachodnich"
oraz ,,Związek Spółdzielni Parce!acyjnych".
Kasy Spółdz. Parć. Osadniczej, jako instytucji
niezależnej, delegat ministerjalny ani nie zwie­
dził, a tem mniej ,,skontrolował".

Przejście osad i gospodarstw włościańskich
w polskie ręce. Właściciel Anger, mieszkaniec
wsi przeważnie niemieckiej Blizno pod Jabło­
nowem, sprzedał swe 80 morgowe gospodar­
stwo sołtysowi Wi!emskiemu. Róinik Grot-

kowski ze Strzelc pod Mogilnem, sprzedawszy!
swą 130 morgową własność niejakiemu Nie­
działkowskiemu z Kaczego w b. Kongresówce,
nabył w Bursztynowie pod Jabłonowem 60-

morgowe gospodarstwo właciciela Schónfelda,
Rolnik Krusche tamże sprzedał z wolnej ręki
swój 220 morgowy, dobrze zagospodarzony
folwarczek za 85.000 zł. gospodarzowi Targow­
skiemu z pod Inowrocławia.

,,Król, wieś" Bursztynowo miała w czasie
rozbiorów kościół katolicki, po którym niema
obecnie żadnych śladów; jako pamiątki z da­
wnych polskich czasów pozostały tam jedynie
probostwo (240 mórg) i cmentarz katolicki; re­
szta gruntów była w posiadaniu Niemców,
których częściowo osadził stary Fryc a póź­
niej kolonizacja pruska, a mianowicie na ma­
jątku Powiatku, który został złączony z Bur-

sztynowem. Szkołę ew. tamże, którą stary
Fryc fundował, zwano z tego powodu ,,Gna-
nadenschule". B. jest jedną z największych wio­
sek powiatu grudziądzkiego.

Przychwycony podpalacz. W Przysiersku
pod Terespolem spaliła się przed kilku dniami
stodoła gospodarza Wajdy; poszlaki wskazy­
wał)’ na to, że pożar powstał wskutek podpa­
lenia; za pomocą psa policyjnego z Grudziądza
wykryto podpalacza w osobie niejakiego Kon­
rada Affelda, który się do winy przyznał. Nie

jest wykluczone, że A. jest sprawcą i innych
podpaleń, które się w ostatnim czasie w tej
okolicy notowano.

Mylna wiadomość. Prasa pomorska donosi

mylnie, jakoby Prymas Polski, ks. arcybiskup
Hlond, zapowiedział swój przyjazd do Grudzią­
dza, i to w końcu bm. Notatka ta jest zupełnie
bezpodstawna.

Pożar. W majątku p. Krzaczewskiego w

Starejrudzie spali! się wielki stóg pszenicy,
zawierający około 70 wozów niemłóconego
zboża. Ustawiona obok stogu młocarnia spa­
liła się również doszczętnie. Właściciel K. po­
szkodowany jest na 18.000 zł. Przyczyny po­
żaru dotąd nie stwierdzono.

Zasądzony podpalacz, W kwietniu ub. roku

spaliła się w majątku Łaszewie pod Pruszczem
wielka stodoła dominjalna. Strata stąd pow­
stała wynosiła około 75.000 zł. Jako sprawcę
aresztowano 18-letniego Ignacego Neumfillera,
który się przed sędzią śledczym przyznał do

winy, oraz jego ojca Jana N., na którego pa­
dło podejrzenie, że namawiał do zbrodni. Dnia
24 bm. zanlazła się ta sprawa na wokandzie

Izby karnej. Na podstawie obciążających ze­
znań świadków -’ oskarżony chłopak obecnie
nie przyznaje się do zbrodni — zasądzono gó
na 9 miesięcy więzienia z zaliczeniem aresztu

śledczego; Jana N, sąd uwolnił od winy i kary
z braku dowodów.

Wiadomości z Torooio.
Teatr Miejski. W czwartek, dnia 27 bm.

,,Głośna sprawa", wstrząsający dramat w 6

obrazach,
W piątek, dnia 28 bm. jedyny gościnny wy­

stęp słynnego baletu znakomitej primabaleriny
teatrów petersburskich Anny Zabojkinej wraz

z jej niezrównanym zespołem (,,Gir!a"), złożo­
nym z 14 osób.

Nocny dyżur ma od dnia 22 do 28 bm. włą­
cznie apteka pod ,,Lwem", Nowomiejski Ry­
nek".

Z posiedzenia Rady Miejskiej w Podgórzu.
Na posiedzeniu Rady Miejskiej w Podgórzu,
które się odbyło po raz pierwszy w tym roku,
dokonano w myśl obowiązującego statutu, wy­
boru nowego prezydjum Rady i poszczególnych
komisyj deputacyjnych. Na przewodniczącego
powołano p. Serafina M. na zastępców pp.
Hildebrańda i Wiśniewskiego Stanisława, Na
sekretarza wybrano p. B. Rutkowskiego. Urząd
protokulisty powierzono p. Nowakowi J. se­
kretarzowi miejskiemu. Uchwalono przyznać
protokuliście posiedzeń Rady pewne wynagro­
dzenie, urzędnikom magistratu 10 procent do­
datku; przyznać gruz pod budowę ochronki z

tem zastrzeżeniem, że przedłożone zostaną
przez SS. Serafinki gotowe plany budowlane.

Sprawozdanie z rewizji kasy za miesiąc gru­
dzień przyjęto do wiadomości.

Wykolejenie się wagonu. Na dworcu Toruń-
Przedmieście obok rampy wojskowej Rudak,
przy przetaczaniu wagonów wykoleił się jeden
wagon, przez co ruch pociągów na linji Toruń
— Warszawa wstrzymany został na 2 godziny,
Strat i ofiar w ludziach nie było.

Otwarcie restauracji i teatrzyku widowisko­
wego p, n, ,,Wodewil". W dniach najbliższych
utwarta zostanie w lokalach dawniejszej ,,Oa­
zy", po gruntownym remoncie i odnowieniu,
restauracja i teatrzyk widowiskowy pod na­
zwą ,,Wodewil". Restaurację tę otwiera p. Fa­
biszewski Edmund, były właściciel pierwszo­
rzędnego hotelu pod ,,Orłem" i ,,Grand ciffe"
w Bydgoszczy. Znany jako solidny i fachowy
restaurator, który niezawodnie przedsiębior­
stwo swoje wprowadzi fachową wiedzą na

właściwe tory i tym samym zjedna sobie sym­
patię całego Torunia. O otwarciu restauracji
jdęju,esą °^?sz§nia zamieszczone w prasie.

Zawody hoccey’u, rozegrane pomiędzy dru­
żynami TKS. i AZS. Poznań w dniu 23 bm.
na lodzie przy ul. Moniuszki, dały wynik na­
stępujący: do połowy gry 3:2 i 5:2 na korzyść
TKS,

Nowi mistrzowie. Przed komisją egzamina­
cyjną przy Pomorskiej Izbie Rzemieślniczej w

Grudziądzu, złożyli egzamin na mistrzów na­
stępujący obywatele Torunia, pp.: Franciszek
Jeziołkowski w zawodzie murarskim i Ludwik

Barczyński i Apolinary Olszewski w zawodzie

piekarskim.
Koło śpiewu ,,Dzwon" w Toruniu, znane

chlubnie ze swych występów, urządza dnia 2

lutego kr. w święto Matki Boskiej Gromnicz­
nej w salach ,,Dworu Artusa" bal kostjumowy
z specjalnem uwzględnieniem tańców narodo­
wych, jak: polonez, mazur, krakowiaki, kuja­
wiaki, oberki, polki mazurki itp. Do tańca

przygrywać będzie orkiestra 8 p, a. c,

Świerzb u koni. U koni w 8 pułku artylerji
w Toruniu stwierdzono zakaźną chorobę —

świerzb. Zarządzenia w celu niedopuszczenia
rozszerzenia się choroby, zostały wydane,

Konserwatorium Pomorskiego Tow, Muzy­
cznego zakupiło instrumenta do klasy iłistru-
mentów dętych i zawiadamia, że rozpoczyna
lekcje w tej klasie z dniem 1 lutego. Zgło­
szenia należy składać przed i-szyns do kan­
celarji, zaznaczając jednocześnie czy zamierza

się korzystać z bezpłatnej nauki, gdyż dyrekcja
zarezerwowała w klasie instrumentów dętych
trzy bezpłatne miejsca. Kancelarja konser­
watorium czynna jest codziennie od 11—13
i od 17-19, (ul. Chełmińska 16 parter).

Uczczenie poległych powstańców. W nie­
dzielę dnia 23 bm. w rocznicę powstania Wlkp,
złożono wieniec na grobie powstańca Pają-
kowskiego, który poległ pod Gniewkowem
dnia 17 stycznia 1920 r. Inicjatywę uczczenia
bohatera dało Tow. gimnast. Sokół w Toruniu,
do którego przyłączyły się żeński Sokół, Koło
Oficerów i P.odof. Rez., Powstańcy i Wojacy,
,,Straż", Hallerczycy i Tow. Młodzieży Polsko-

Katolickiej. W imponującym pochodzie przez
miasto niósł oddział konny Sokoła wspaniały
wieniec. Na cmentarzu garnizonowym ustawio­
no się w czworobok nad grobem .poległego po­
wstańca, poczem prezes towarzystwa Sokół.

druh Gordon przemówi! w wzniosłych słowach
i odczytał rozkaz treści następującej: Jutro

przed świtem oddział wyrusza w kierunku To­
runia na oswobodzenie Pomorza.

— Dobranoc! Do widzenia, jutro!!!
Wszystkich pogrążył zasłużony sen. Na­

zajutrz przed świtem oddział stał w ordynku
— i Ty kolego byłeś na posterunku, wyczeku­
jąc z gorącem upragnieniem oswobodzenia Po­
morza.

Nie doczekałeś się tej jasnej chwili — ale

ofiarując krew swoją, poległeś na polu chwa­
ły, jako pierwszy rycerz przy zdobywaniu Po­
morza.

Szczątki Twoje śmiertelne utuliła oswobo­
dzona ziemia ojczysta.

Składając widoczny ten znak naszego sza­
cunku, przyrzekamy Ci Kolego, że pamięć
Twoja pomiędzy nami nie zaginie i granic Po­
morza bronić do ostatniej kropli krwi będzie­
my.

Po złożeniu wieńca na grobie, odśpiewano
,,Rotę", poczem Towarzystwa ze sztandarami

wróciły do miasta.

Zebranie zarządu Tow. Miłośników Mia­
sta Torunia. Na posiedzeniu zarządu Towa­
rzystwa Miłośników Miasta Torunia przyjęto
do wiadomości: Odczytany protokół z poprze­
dniego posiedzenia. Rezygnację p. Róży Ra­
deckiej z urzędu członka zarządu. Pismo adw.
Michałka w sprawie Reszkowskiego. Pismo

Bibljoteki Domu Polskiego w sprawie ,,Dnia
Książki Polskiej”. Uchwalono odesłać pismo
koła śpiewu ,,Moniuszko" w sprawie pomnika
Moniuszki do Magistratu z ponowną prośbą o

zaopiekowanie się tym pomnikiem. Załatwie­
nie pisma Placówki Hallerczyków w sprawie
pomnika gen. Hallera odroczone aż do zbada­
nia tego pomnika przez p. prof. Grosa. Proto­
kół z posiedzenia zarządu Związku Towa­
rzystw z dnia 16. U. 1926 r. przyjęto do wia­
domości. Uchwalono wdrożyć akcję propa­
gandową w celu jednania członków do Towa­
rzystwa. Sprawozdanie komitetu w sprawie
urządzić się mającego balu maskowego przy­
jęto do wiadomości. Ustalenie terminu i po­
rządku obrad walnego zebrania odroczono do

następnego zebrania.

Kradzieże zgłosili: Przywarowa Anna, kra­
dzież bielizny wartości 100 zł. Ziółek Anna
kradzież kołnierza i torebki dąm.skjęj, jrąrto-_

ści 25 zł., którą też zaraz wykryto i sprawcę
w osobie niej. T. I. z Torunia ujęto.

Nieudała wyprawa po dolary, Dnia 23 bm.

podczas nieobecności domowników, jacyś
śmiałkowie dokonali w biały dzień włamania

przy pomocy wytrycha do mieszkania rzeźnika

Lipińskiego Franciszka, zamieszkałego przy ul.

Chełmińskiej 3, i skradli 1300 dolarów, 400
marek niemieckich w złocie oraz biżuterję, jak
pierścionki, zegarek złoty, kolję brylantową i
łańcuch rycerski (strzelecki), na łączną sumę
około 20 tys. zł. Złodzieje, jak przypuszczać
można, byli z rozkładem pokoi dobrze obez­
nani i wiedzieli o skrytce, w której mieściły
się pieniądze i biżuterje oraz o tem, że w-

mieszkaniu niema nikogo. Złodzieje tak powa­
żnym łupem nie cieszyli się zbyt długo, gdyż
zawiadomiona o kradzieży policja, która cały
aparat śledczy puściła w ruch, złodziei zaraz

ujęła i osadziła w areszcie.
Za zniewagę generała pięć dni więzienia.

W dniu 25 bm. odbyła się rozprawa przeciwko
niej. Kujawie o zniewagę słowną p. gen. Skier­
skiego. Kujawa swojego czasu z ramienia

magistratu powierzone miał obowiązki czyści­
ciela (chycla) miasta i przy wykonywaniu swej
czynności obszedł się z p. gen. Skierskim, nie

tylko brutalnie, ale dopuścił się jeszcze słow­
nego znieważenia. Sąd po rozpatrzeniu spra­
wy, uwzględniając środki łagodzące, że oskar­
żony nie był karany i jest sierotą, skazał go
na 5 dni więzienia.

Kto przyczyni się do wyśledzenia wyrod­
nej matki? Dnia 22 grudnia ub. r. znaleziono
w obrębie komisarjatu Ill-go P. P . Toruń-Mo-
kre w strumyku przy posesji Nr. 3, położonej
przy ul. Jana Olbrachta — trupa noworodka,
W toku dochodzeń ustalono, że sprawczynią
jest pewn.a niewiasta w średnim wieku, po­
chodząca prawdopodobnie z b. Kongresówki,
którą w dniu poprzednim widziano w tem

miejscu, odzianą w dużą szarą chustę. Bliż­
szych szczegółów brak. Osoby, które w tej
sprawie posiadają jakiekolwiek wiadomości,
mające znaczenie dla śledztwa, uprasza się

zgłosić w komisariacie Hł-cim Pol. Państw,
Toruń-Mokre, ul. Kościuszki 24.

2 SlSHfas fBfflźro
__

nadające M§ do samochodu, korzystnie na sprze­
daż. Fi. Złelińslsi, Toruń, Siaty Rynek, Tele-
fon. 948, (1710
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wielka afera wojskowa
przed sądem w Toruniu.

Oskarżeni są: kapitan Swoboda, por. Karwadski i por. Zieliński.

Odpowiadają za defraudację pieniędzy z kasy wojskowej i za

spalenie akt. — Proces potrwa sledm dni.
fOd własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Dnia 24 bm. rozpoczął się w Toruniu w

Okręgowym Sądzie wojskowym przy ul. św.
Jakóba, proces przeciwko kapitanowi J. Swo­
bodzie, por. Karwańskiemu i por. Zielińskiemu

oskarżonych o sprzeniewierzenie pieniędzy z

kasy wojskowej i następnie spalenie aktów na

Poligonie w Podgórzu.
Trybunałowi przewodniczy! pułk. Czecho­

wicz, oskarża podpułkownik Zolotoński. Bronią
oskarżonych adwokat Przysiecki i adwokat
Smolarz z Grudziądza.

W pierwszym dniu rozpraw odczytano akt

oskarżenia, który zarzuca oskarżonemu kap.
Swobodzie, że jako oficer kasowy, będąc pła­
tnikiem Obozu Ćwiczebnego na Poligonie, po­
brał od osób wojskowych za światło i węgiel
11,147,800 mkp. w roku 24, dalej, że z fundu­
szów skarbowych przywłaszczył sobie 101.107

zł, 13 gr., że do dż.iś nie wyliczył się z przy­
słanych mu przez D. O. K. IV w Łodzi kwoty
112 miljardów 596 ;niljonów mkp. na aprowiza­
cję dwóch dyonów artylerji, które przybyły
do Torunia na ćwiczenia i o niewykonanie roz­
kazów władz przełożonych i spalenie aktów

komisji gospodarczej na Poligonie. Kapitan
Swoboda siedział półtora roku w areszcie śled­
czym, obecnie odpowiada z wolnej stopy.

Por. Karwański był mianowany zastępcą
kap. Swobody, i po spaleniu aktów w maju 1925
roku uciekł do Warszawy i ukrywał się u żyda
B!ankiera, gdzie po 10 miesiącach aresztowano

go. Jest oskarżony o defraudację 27 tys. zł, de­
zercję i spalenie wspólnie ze Swobodą aktów

komisji gospodarczej i nieposłuszeństwo wła­
dzy.

Por. Zieliński jest oskarżony oto, że jako
pierwszy członek komisji gosp. na Poligonie nie

dopilnował należytego prowadzenia ksiąg, że

pomagał w dezercji Karwańskiego i zdradzi!
akt oskarżenia osobom trzecim.

Pierwszy zeznaje oskarżony Swoboda, który
do winy się nie poczuwa, ksiąg należycie nie

prowadził, gdyż był przeciążony pracą. Rozli­
czenie co do 112 miljardów zrobił i wysłał je
odpowiednim władzom. Nie tylko nie zdefrau-
dował pieniędzy, ale za zaoszczędzone pienią­
dze swoje kupił powóz dla Poligonu i dawał
różne kwoty na cele oświatowe żołnierzy.

29 kwietnia oddał por. Karwańskiemu kasę
i książki, gdyż na rozkaz przełożonych władz

objąć musiał agendy w 4 pułku lotniczym, jako
płatnik.Później jednak pomagał por. Karwań­
skiemu przy ostatecznem rozliczaniu rachun­
ków, a w dniu 19 na 20 maja, kiedy się akta

spaliły pracowali razem z Karwańskim do 2

godz. w nocy. O tem, że książki i akta zostały
spalone, dowiedział się dopiero po dezercji por.
Karwańskiego, a później go zaraz aresztowano.

Agendy swoje oddał, jak zeznaje por. Karwań­
skiemu 29 kwietnia.

Por. Karwański zeznaje, że gdy został przy­
dzielony jako płatnik z 18 pułku kawa!erji do
Obozu Ćwiczebnego w końcu roku 1924, przy­
jechał do niego kap. Swoboda i prosił go, by
się nie spieszył z oddaniem swoich agend w

Grudziądzu, gdyż on nie ma gotowych zamknięć
rachunkowych i dlatego wziął urlop i nie spie­
szył się z przyjazdem do Torunia. Kiedy przy­
jechał w lutym pułk. Mierkowski kom. obozu

ćwiczebnego powiedział mu wręcz, że nie jest
zadowolony z jego przydziału, i że będzie się
starał, by Swoboda pozostał na swojem stano­
wisku i nie wyznaczył mu żadnej pracy. Taki
Stan trwał aż do 20 kwietnia 1925 r.

Gdy kap. Swoboda objął funkcje płatnika
na lotnisku, prowadził on od tego czasu nie­
które rzeczy, ale definitywne oddanie kasy i

agend nastąpiło dopiero 7 maja,
Książek żadnych nie było, bo kap. Swoboda

prowadził rachunkowość na świstkach papieru,
Ponieważ ostateczne rozliczenie nie nastąpiło,
kap. Swoboda przyjeżdżał i wspólnie pracowali
nad rozliczeniem.

Dnia 19 na 20 maja pracowali do 2 godziny
w nocy i odjechali do domu. Na drugi dzień,
gdy wszedł do kancelarji, ujrzał, że akta leżące
na biurku kap. Swobody, zostały spalone.

W owej chwili nadjechał kapitan Swoboda,
i gdy mu o tem zameldował, poradził mu zaraz

drzwi zamknąć, poczem, poszli między baraki
aa naradę. Kap. Swoboda radził mu, by uciekał
za granicę, a on jakoś tę sprawę odwlecze, bo

inaczej wpadną razem. Kap. Swoboda radził

jeszcze pobrać 27 tys. zł z Izby Skarbowej,
które były na koncie komisji gospodarczej na

koszta podróży.
Z kap. Swąfeodą umówili się, gdzie się mają

spotkać w mieście. Po pobraniu 27 tys. zł tegoż
dnia chodzili z kap, Swobodą całą noc po róż­
nych restauracjach, a drugiego dnia wyjechał
do Warszawy, gdzie zamieszkał u żyda Blan-
kiera, którego znał z U oddz., a który miał mu

wyrobić paszport zagraniczny, za 4 tys. zł. Na-
tem rozprawę o godz. 19,30 zamknięto.

Do procesu tego powołano około 100
świadków.

II-gi dzień rozpraw.

Por. Karwański w dalszym ciągu zeznaje, że

posyłał kilka razy ligty.do kąp. Swobody przez

Blankiera po pieniądze. B!ankier bywał także
w Toruniu u nadkomisarza Lisowskiego, który
również znał B!ankiera, by się od niego do­
wiedzieć, jak stoi moja sprawa, Było to w

kilkanaście dni po ucieczce oskarżonego.
Prokurator pyta oskarżonego, by opowie­

dział szczegóły swego aresztowania. Por. Kar­
waóski zeznaje, że napisał list do nadk. Lisow­
skiego, gdzie się znajduje, ten zaś przyjechał
do Warszawy i aresztował go.

Oskarżony por. Zieliński były adjutant ko­
mendy Obozu ćwiczebnego i pierwszy członek
kom. gospodarczej do winy się nie przyznaje,
gdyż miał dużo zajęcia, a na rachunkach kom.

gospodarczej się nie znał, i pozostawiał to

wszystko w rękach kap. Swobody. O przyna­
gleniach o nadesłanie rozliczeń ze 112 miłar-
dów dowiedział się dopiero po dezercji por.
Karwańskiego.

Przewodniczący zapytuje kap. Swobodę —

co ma do powiedzenia na zeznanie por.. Kar­
wańskiego, kap, Swoboda podtrzymuje wszyst­
kie swoje zeznania, to samo i por. Karwański.

Następnie po szeregu zapytań i wniosków, prze­
wodniczący oświadcza, że przesłuchanie oskar­
żonych ukończono j przystępuje do postępowa­
nia dowodowegeo. Po przesłuchaniu trzech
świadków rozprawę odroczono do środy, godz,
9 rano.

Z POMORZA.

TERESPOL POMORSKI. Tow, Powst.
i Woj. odbyło dn. 11-go bro. w szkole pow­
szechnej swoje roczne walne zebranie. Po

zagajeniu obrad przez prezesa powołano
na przewodniczącego p. Ziętaka, a na se­
kretarza p. S!aweckiego, poczem członko­
wie zarządu składali sprawozdania za rok

ubiegły, wykazując zna,czny rozwój towa­
rzystwa. Intensywna praca zarządu zna­
lazca głębokie zrozumienie) Wśród człon­
ków. Zarządowi wyrażono gorące podzię­
kowanie. Następnie przemówił komendant

obwodowy p. Chruściński i ks. Prabucki ze

Świeeia, zachęcając zebra,nych do wytrw-a -!
nia w towarzystwie. Zebrani członkowie
wybrali nowy zarząd przez aklamację.
P. Falgowski jako prezes (ponownie), p.
ł,owi - zastępca, p. Gierszewski ja,ko ko­
mendant zastępca p. Ziętak, p. SJawecki
jako sekretarz,, p. Capiński, nauczyciel ja­
ko referent oświatowy, p. Grocki — skar­
bnik (ponownie), pp. Rybiński i Schróder
jako ławnicy i dwóch rewizorów kasowych.
W końcu zebrani żegnali Swojego dotych­
czasowego referenta oświatow?ego p. Deję,
który odchodzi do Bydgoszczy. Dziękowano
mu za wysiłki i za pracę w zarządzie.

OSTRÓW ŚWIECKI (Pomorze). (Sto-
sanki administracyjne w gminie Ostrów-
Świecki). W związku z ostatnią korespon­
dencją ze wsi naszej należy podkreślić, że

nie wszystkie urzędy mia,rodajne dla gmi­
ny Ostrów mieszczą Się w po wiat-o wem ro.

Świeciu. Oprócz starostwa i różnych in­
nych urzędów, będących w Świeciu, jest ca­
ły szereg urzędów miarodajnych dia Ostro­
wa w Chełmnie wzgl. w powiecie chełmiń­
skim. Z powodu niedogodnej komunikacji
z powiatowem miastem Świeciem, oddzie-
lonem od nas Wisłą, przeznaczono dla na­
szej wioski urząd dróg wodnych w Cheł­
mnie, urząd kontroli cła w Chełmnie, Post.
Pol. P. w Łunawach w powiecie chełmiń­
skim. Z dniem 15 bm. wcielono gminę
Ostrów? do obwodu badacza mięsa w Pod-
wdesku w powiecie chełmińskim. Komuni­
kacja ze Świeciem odbywa się zwyczajną
łodzią rybacką i jest zależna od stanu wo­
dy Wisły. Chcąc końmi wzgl. furmanka,
dostać się do śwlecia, trzeba wpierw poje­
chać do Chełmna i przeprawić się pro­
mem przez Wisłę do powiatu świeckiego
i dalej dopięł’o do Świeeia.

PRZYSIERSK, pcrw. świecki. (Przy­
chwycono podpalacza). Gospodarz w Przy-
siersku p. Wojda zauważył wydobywający
się ze stodoły dym. Rzucił się natychmiast
na ratunek i płonącą słomę zdołał przydu-
sić. Sprowadzony pies policyjny wskazał
młodocianego podpalacza syna gospoda­
rza A.

Boża Męka. W sąsiednim majątku Ga-
wroniec dzięki okolicznej ludności oraz sta­
raniom p. Hofmayer, właścicielki majątku
i administratora Deringa pobudowano na

terenie tego majątku dwie Boże Męki.

KARTUZY . (Kłamliwe wieści). Krążą
pogłoski, jakoby zarząd miejscowego Zwią­
zku Pracowników Kupieckich zamówił za­
proszenia na swój bal maskowy w nie­
mieckiej drukarni. Jak nas zapewniają,
pogłoski te nie podlegają na prawdzie,
lecz wyszły zęniechętnej Związko^

KRONIKA
Bydgoszcz, czwartek d. 27 . stycznia 1927.

KALENDARZYK,
Dziś w czwartek Jana Chryzostoma.
Jutro w piątek Walerego.
Wschód słońca o godzinie 7. 53.
Zachód słońca o godzinie 4. 34.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 24; I. do poniedziałku
31. I. 27 r. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.
2) Aptóka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz.
8 rano do 6 wiecz.

Francuskie kursy rządowe dla młodzie­
ży, dorosłych i dzieci. Sekret, w Gimn.

Kopernika od 6-8 wieczorem. Na}ta%sze
kursy, — Dyplomy rządowe francuskie.

TEATE MIEJSKI.

Dziś po rdz pierwszy na naszej scenie
ukaże się scenarjusz kinema,tograficzny A.

Bindley’a ,,Pociąg — Widmo", obfitujący
w wiele fascynujących scen, pełnych napię­
cia dramatycznego. Kulminacyjnym pun­
ktem sztuki jest przejazd pociągu — wi­
dmo w momencie pełnym grozy. Wczoraj­
sza próba geńcra;iia wypadła pod każdym
względem wspaniale. Na czele doskonałej
obsady pp. Andrzejew’ska, Sarnecka, Zahor­
ska, Żabczyńska,, Dominia,k, Dębowicz, Lenk,
Strzelecki, Stępowski i Wroński. Dekoracje
St.

’

Węgrzyna. Reżyserował M. Lenk. W

piątek powtórzenie czwartkowej premjery.
W niedzielę po południu po cenach zniżo­
nych wesoła operetka ,,Gri-Gri".
odes,zło od kasy bez b!etów. Ceny miejsc
szych ukaże się w sobotę dnia 29. bm. o

godz. 4. popoł. dla kształcącej się młodzie­
ży. Bedzie tó os,tatnie prz,edstawienie tej
historycznej i patriotycznej sztuki.

Balet A. Zabojkińej. Z zupełnie nowym
j atrakcyjnym programem dany będzie na

liczne żądanie po raz ostatni przed wyjaz­
dem za granicę w sobotę dnia 29. bm. o

godz.. 8, w. Światowej, sła,wy zespół ba­
letowy z..primabalerin.ą petersburskich tea­
trów A. Zabojkiną, której imię znane jest
na obu półkulach świata i występy zespołu
złożonego z 14 uroczych ,,Gip!s11, budzą wszę­
dzie niebywały entuzjazm Trupa posiada
własne piękne kost;iumy, wedle najnowszych
wzorów paryskich i produkuje się w tań­

cach charakterystycz-nych i; ekscentrycz­
nych, wystawionych z takim przepychem,
jaki spotyka się ty!ko w paryskim teatrze

,,Koiljes - Bergeres" i ,,Casino de Paris11.

Poniedziałkowy występ baletu Zabojkińej
odbył się przy na-dkompleci-e i wiele osób
odeszło od kasy bet bilótów. Ceny miejsc
pomimo tak zna,cznych kosz,tów bardzo

przystępne. Bilety są już w rozsprzeda,ży.

— Z Rady Miejskiej, Na,jbliższe posie­
dzenie Bady Miejskiej odbędzie się w

czwartek, dn. 27 bm. o godz. C wiecz.

— Na radjo dla ociemniałych znajdują­
cych się w Domu Ociemniałego Żołnierza
zebrano podczas uroczystości w dn. 24 bm.
62,70 zl. (sześćdziesiąt dwa złote sietlmdzie-

siąt groszy), które złożono w naszej redak

cji, co niniejszem z podziękowaniem kwi­
tujemy.

— Konferencja wywiadowcza dla mi­
strzów j rodziców terminatorów Szkoły
Przemysłowo-Doksztatcająćej w Bydgoszczy
odbędzie się w niedzielę, 30 bm. od godz.
11-1 w południe, w gmachu szkolnym, ul.

Chwytowo 12.
- Tylko 3 dni dzielą nas od ciągnienia

Harcerskiej Loterji Fśotowój. Chcesz na­
być taniem kosztem za 1 zloty pjanino,
sztuciec, radjo-aparaty itd., spiesz natych­
miast do kolektury loterji państwowej, ul-
Dworcowa, księgarni pp. Idzikowskiego, ul.
Gdańska i Gieryna, pl. Teatralny i kup los,
a napewno szczęśliwym zostaniesz,, bo już
reszta losów jest do nabycia tylko d,o so­
boty, 29 bm. Spełnij ten dobry uczynek
dla młodzieży naszej.

— Bał Wielkopolskiego Klubu Jazdy
Konnej. Wielkopolski Klub Jazdy Konnej
filja Bydgoszcz, urządza w dniu 8. lutego

w salacN Kasyna Cywilnego- (Gdańska
160a), bal. Bufet urządzony będzie we wła­
snym zakresie. Szczegóły tego interesujące­
go balu podamy wkrótce.

Miejski Komitet Wychowania Fizycznego
i Przysposobienia Wojskow, m. Bydgoszczy.

Zebranie plenarne (roczne) Komitetu, od­
będzie się 28. btn. o godz. 20. w sali obrad

Magistratu z następującym porządkiem
dz,iennym: a) sprawozdanie roczne b) spra­
wa programu na rok 1927, c) wybory Ko-

tnisyj, d) wolne wnioski.
’’ ’ ’’

- Prezydiom.

-. Mróz I mgła. W dniu dzisiejszym
(27. bm.) w godzinach rannych termometr

wskazywał 4 stopnie mrozu. Mgła jak zwy­
kle od szeregu dni otacza ziemię na wyso­
kości kilkunastu metrów. Chłodny wschodni
wiatr jest dość dokuczliwy,

- Zabawę karnawałową urządza Zwią­
zek Młodych Drogerzystów w dniu 1. lutego
br. w saii hotelu Lengninga przy u!. Dłu-.

giej. Początek o godz. 9 . wieczorem. Obo­
wiązuje strój wieczorowy. Wstęp tylko za

zaproszeniami. Komitet zabawowy przygo­
towuje dla gości cały szereg różnych n;e-

spodzianek.
— Stowarzyszenie (oficerów)’ emerytów

wojskowych. Zarząd oddziału bydgoskiego
zawiadamia członków (i członkiń), że dnia
4 lutego (piątek) o godz. 4.30 pó poł. w Ka­
synie Oficerskiem 62 pp. (ul. Jagiellońska
nr. 78) odbędzie się doroczne walne zgroma­
dzenie. W razie nieprzybycia Większości
członków,’ powtórne zebranie odbędzie się
bezwzględnie w tym samym dniu o godz,
5 po poł. przy każdej ilości członków o-

becnych. Obecność wszystkich członków

jest ko-nieczna.

_

Bal maskowy ,,Echa". Jak nam do­
noszą, Tow. śpiewu ,,Echo11 urządza swój
doroczny bal maskowy dnia 12 lutego br. W
salach Resursy Kupieckiej. Bal ten będzie
jedną z najpiękniejszych imprez obecnego
karnawału. Ilość zaproszeń ograniczona.
Os-oby pragnące otrzymać zaproszenia raczą
się zgłaszać we wtorki i piątki w lokalu

,Echa!1 od godz. 8-ej do 10 wiecz. przy ul.

Marcinkowskiego l, I piętro.
- Koło śpiewu piekarzy czyni od dłuż­

szego już czasu usilne starania, aby zapo­
wiedziany na sobotę, 29 bm. bal maskowy"
sprostał wymogom jaknajbardziej wygóro­
wanym. Zakupiono cztery nagrody, a mia­
nowicie 2 za najpiękniejsze maski, 2 zaś zal
maski najoryginalniejsze. Zamówiono rów­
nież doskonałą muzykę — a co do sali-.
Strzelnica chyba słynie ze swych sympa-.
tycznych sal. Należy więc spodziewać się,
że goście dopiszą.

— Bal karnawałowy urządza tutejsza
koło Związku Niższych Pracowników Poczt,
Telegrafów i Telefonów w dniu 5 lutego br,
w w’spaniale udekorowanej sali lokalu p.
Baeckera przy ul. Św. Trójcy. Początek o

gcdz. 7 wiecz. Ma,ski mile -widziane. Przy­
grywać będą dwie doborowe orkiestry. Ko­
mitet zabawowy przygotowuje cały szereg
nie-spodzianek dla gości, których uprzejmie
i serdecznie zapra-sza ną zabawę.

- W Barze Angielskim czw’artkowy wie­
czór obyw-’atelski wypełni nowy zupełnie
pro-gram pod storą a wypróbowaną ba,­
tutą Orłowskiego. Tańce i jedzenie do rana.

Jazband z nogami wieprzowemi, charle­
ston z flakami, i foxtrott z bigosom myśliw­
skim.

- F irma Chudziński i Maciejewski urzą.
dza swój tradycyjny ,Biały Tydzień11. Wi
czasie od 31. stycznia rok rocznie szerszy
ogół społeczeństwa zaopatruje się w najpoi
trzebniejszą bieliznę, oraz pościel po wyjąt­
kowo niskich cenach u Chudzińskiego i Ma-

cejewskiego. Radzimy skorzystać z okazji,
która nadarza się raz do roku i uzupełnić
swoje z)apasy.

— Ostrożnie z agentami. Stale po Bydgo­
szczy krążą agenci, zalecający klijenteli do­
mowej rozmaite przedmioty na sprzedaż za

gotówkę i na raty. Na raty też w’ciśnięto
wielu mieszkańcom naszego miasta wyda­
wnictwo p. t .: ,,Lekarka domow’a11 ilustro­
wane z kolrowemi planszami, dzieło w’zglę­
dnie ozdobnie wydane nakładem jakiegoś
,Austrjackiego Towarzystw’a Nakładowego

M. O . Groh i Ska.11, naturalnie, bez adresu,
natomiast z oddziałami w poszczególnych
miastach Polski. Oddz,iaty w .fysyłajęj
swych agentów’, którzy albo wcale, albo

wprost mętnie informują nabywców książ­
ki o war-unkach kupna, wskutek czego wy­
nikają nieporozumienia na tle niewpłacanych’
rat zgóry. Cały szereg osób zw’raca się w;

tym przedmiocie do nas z żalami na pomie-
nio-ną firmę, naciągającą łatwowiernych,
czy nieo-strożnych prze-z s-wych niesumien­
nych agentów i wprost bezczelnie grożącą
sądami ludziom, którzy pra,gną zobowią­
zania swe względem firmy wypełnić, lecz

według przyjętych zwyczajów, po otrzyma­
niu dzieła. Sądy więc z tą firmą, to austria-c­
kie gadanie a agentów tej firmy anonimo­
wej, czytelnicy niech wyrzucają za drzwi,
jeżeli nie chcą narazić się na udrękę ze

strony tyc!i panów, żerujących w Polsce.

SfernleczBl(-Kapuściska.
Walne zebranie Polsk. Stron. Chrzęść.

Demokracji kola Sierniecżek-KapuścŁska,
odbędzie się w Sob-otę dnia 29. stycznia br.
o godz. i. wieczorem w lokalu p. Szlagow­
skiego. Z referatem uproszono prezesa o-kr.

bydgoskiego Ch. D. prof. Kaźmierczaka, któ­
ry swym ciekawym referatem wszystkich
zainteresuje. Na po-rządku obrad m. i. wy­
bór zarządu na rok bieżący. Szan. człon­
ków z Siernieczka i Ka,puścisk gorąco prosi­
my o liczny udziai. Sympatycy naszej idei

chrześc, - śpo^e^ńo-nar,odowej mile wi-
dziani. s. garsąC ,
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Z życia towarzystw.
Katolickie Tow. Robotników Polskich w

Czyżkówku zwołało swoje doroczne walne
zebranie na ub. niedzielę do salki parałjal-
nej.

Po zebraniu plenarnem, któremu prze­
wodniczy! prezes p. Wiśniewski i na któ­
rem poru-zono drażliwą sprawę zatargu
z kierown. szkoły na Czyżkówkn objął prze­
wodnictwo ks. prób. Skonieczny. Sekreta­
rzem walnego zebrania byl p. Szumiński,
ławnikami pp Wronkowski - i Deliński
Prezes Tow. p Wiśniewski wygłosił swoje
sprawozdanie, z którego wynika że Tow.
Robotników w Czyżkówku spełnia swo,e
doniosłe posłannictwo mimo wszelkich
trudności. Z kolei przeczytali swoje spra­
wozdania sekretarz p. Kolski, skarbnik p.
Seifried, bibljotekarz p. Śclesiński oraz

członkowie komisji rewizyjnej Tow. wy­
prawiło sw-oim członkom szczególnie bez­
robotnym, wspaniałą gwiazdkę; mimo to

posiada ono majątek w gotówce i na ban­
kach w wysokości 777,76 zł. Ustępującemu
zarządowi udzielono pokwitowania, poczem
wybrano nowy zarząd.

W skład nowego zarządu weszli człon­
kowie dotychczasowego z drobnemi zmia­
nami. I tak jest wiceprezesem obecnie p.
Szmelter, zast biljotekarza p. Celiński ław­
nikiem w- miejscu p. Adamczyka p. Strze­
lecki. podchorążymi pp. Drzazgowski i So-
backi, gospodarzem zebrań p. Zacharyasz.

Po dokonaniu wyborów przemawiali: p.
Cywiński w imieniu zarządu okręgowego,
przedstawiciel ,Dzień Bydg?1, p Kró!lowa
w im’eniu Tow. Młodych Polek p Marci­
niak w imieniu Tow śpiewu ,,Arion".

Pp. dr. Król i dyr. Wiese zamianowani
zostali członkami honorowymi Tow W

wolnych glosach poruszono szereg spraw’.
Przemawiali m. in. pp Zacharyasz. Cywiń­
ski. Książkiewicz, Szumiński i Marciniak.

(sz)
V V V

— ?’-’ran’ę Tow. Hodowców Drobin od­
było się dn 15. bm w sali Wicherta. Na
zebraniu dyskutowano przedewszystkiem o

wystawienie drobiu w’ Warsz i Łodzi. O wy­
stawie w Toruniu mówiła p. dr. Dietzowa
i p. Rettig. Przewodniczący Tow prosi! na

zebraniu członków aby wzięli liczny udział
w wystawie w Poznaniu, która odbędzie się
w końcu bieżącego miesiąca. Następne ze­
branie odbędzie się w lutym br

-Ó" -b W..
_ł,

— Wa!ne zebranie Stów. Mlod. Polek

^Promyk" oddz. młodszy. Dwa tygodnie po
walnem zebraniu oddziału starszego odby­
ło się w niedz elę. 23 bm. w’ sali parafjal­
nej przy kościele św. Trójcy walne zebra­
nie oddziału młodszego Stów. ,,Promyk”.
Salka była przepłniona młodemi wesołetni
druhnami, które jednak mimo swego mło­
dego wieku (14 17 lat) wzorwo się zacho­
wywały. Widać tu wpływ dodatni wycho­
wania przez organizację, a organizacją ka­
tolicką łączącą jednostki najlepsze, moral­
nie zdrowe, nie szukające rozrywek w to­
warzystwac,h mieszanych. Podziwiać trze­
ba ten liczny zastęp dziewcząt zgodnych
gromadzących się w organizacji ’deowej w

dzisiejszych czasacs ogólnej demoralizacji.
Zebran:e zagaiła przewodnicząca p. Fili­

powska. wita ąc w serdecznych słowach ks.

patrona Hanelta członków patronatu w o-

sobach pp dyr Kowalskiej, Barsznikówriy
i Sergotówny. delegacje siostrzanych towa­
rzystw oraz gości. Potem oddała przewod­
nictwo walnego zebrania ks. patronowi Ha-
neltowi. Ze sprawozdań wynika! ogrom
pracy zdziałanej przez tak młodą organi­
zację. Na szczególne uznanie zasługuje
wieczorn"ca Marjańska i ku czci św Teresy
w Teatrze Popularnym która na ogólne ży­
czenie powtórzoną została dwukrotnie. Ona
też szczegćlnir kasę zasiliła, tak. że saldo
na nowy rok (wspólnie z oddziałem star­
szym) przeszło 800 złotych wykazuje. Spra­
wozdania z kursu wychowania fizycznego
kursu haftów koła amatorskiego a szcze­
gólnie ofiarnej sekcji dobroczynności wy­
kazały wielkie korzyści, jakie organizacja
daje.

Prawdziwą przyjemnością było patrzeć
na przebieg wyborów Kandydatki były tak
stale że dosłownie jednogłośnie przecho­
dziły. Do zarządu zostały wybrane druhny:
Filipowska — przewodnicząca, Małekówt,a
— zastępczyni. Kowalska — sekretarka,
Dorożyńska — zast sekr., Peplińska x-

skarbniczka Książkiewiczówna — refe­
rentka.

W komunikatach zarządu podał ks, pa­
tron do wiadomości zgłoszenie współpra­
cy Zwćązku Młodych Ziemianek ze Związ­
kiem Młodych Polek. Zlot ogólnopolski w

Poznan u w Zielone Świątki i że kilku pil
nych i grzecznych druhen na wakacje la­
tem wyśle się do rodz’n ziemiańskich co

druhny z wielką radością pewno takie kt
re nie mają krewnych na wsi, do wiadomo­
ści przyjęły. Po odśpiewaniu pieśni związ
kow’ej ,Pieśń hołdu Marji śpiewaj" po
2-godzinnem zebraniu, hasłem .,?prawie
służ!” solwowano w bardzo mitom nastroju
zebranie.

- Z Bractwa f trzeleckiego. Z okazji
7-ej rocznicy wkroczenia wojsk polskich do
Bydgoszczy odbyło się strzelanie Bractwa

Strzeleckiego dnia 23 bm. o łańcuch wę­
drowny i ordery.

Łańcuch wędrowny 5-ciu strzałami 90

pierścieniami zdobył brat król kurkowy
PJlaczyński. Jako następni najlepsi strzel­
cy zdobyli ordery bracia: Kwieciński 89

pierśc Szymański 89 pierśc., Biernacki .

86 pierśc,
Ordery fundowane przez pp. Kucharskie

i Jankowskie zdobyli 3 strzałami bracia:
Jankowski 55 pierśc Kwieciński 55 pierśc.,
Kucharski 53 pierśc.

Na tarczy kropkowej zdobyli ordery nast.
bracia: Biernacki, Wysocki,, Burzyński A,,
Nowak Piotr Sporny Józef Romański !.eon,
Gutkowski Mohr, Kasprzewski.

’

Kinder,
Gonczerzewicz Wal., Parzysz, Osiński, j
Błoch. Wiese St kpt. Petras, Draheim, Ku­
charski. Kesterke.

Po rozdaniu nagród przy bardzo licznym
udziale gości zakończono ten pamiętny
dzień balem.

Z to w. Oświatowego , Lpch",
Dnia 17 bm. odbyło się przy udziale licznie

zgromadzonych członków walne zebranie Tow.

oświatowego ,,Lech", które zagaił prezes p,
Załachowski słowami ,,Szczęść Boże!". Prze­
wodniczącym walnego zebrania obrano jedno­
głośnie radnego miasta p Banacha, który
dziękując członkom za wybór, powołał do pió­
ra sekretarza Tow. p, Gioyanoli’ego, na ławni­
ków pp, Zagórskiego i Rochowiaka. — Ze

sprawozdań ustępującego zarządu wynikało,
iż towarzystwo liczy obecnie 310 członków

którzy wszyscy, z małymi wyjątkami, przyczy­
nili się swą wspó’^racą do rozwoju, w jakiem
się towarzystwo obecnie znajduje.

Dochód towarzystwa z ub. roku, który wy­
nosił 1241,47 zł, rozchodu było 793,10 zł. Stan

kasy więc wynosi 448,37 zł.
Po udzieleniu absolutorjum staremu zarzą­

dowi, przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du, klóry wybrano z powrotem przez ak’ama-

cję, za wyjątkiem prezesa, którego ponowny
wybór odbył się tajnie.

Skład zarządu przedstawia się następują­
co: prezes p. Załachowski, zast. prezesa p.
Tomalak, sekretarz p, Giovanoli, zast. sekr

p. Naskręt, skarbnik p. Rybka, kasa zapomo­
gowa (pośmiertna) p. Szymkowiak, ławnicy;
pp, Kaczmarek, Zagórski i Drzymała, chorąży
p. Nasarzcwski, zast. chorąż. p, Zjawióski,
marszałkami pp. Wojtynowski i Raciniewski,
komisja rewizyjna: pp. Linetty, Kluth i Drzy­
mała. ’

Tekę gospodarza zabaw otrzyma! p.
Tonialak.

Prezes p. Załachowski, obejmując pono­
wnie ster swego towarzystwa, w imieniu nowo

wybranego zarządu podziękował członkom za

dokonany wybór, zapewniając, iż, ile sił star­
czy, starać się będzie o dalszy rozwój towa­
rzystwa, dając zarazem bodźca i członkom do

owocnej współpracy z zarządem.

Tow. Młotkieży ,,Wolność"
Bie!awy.

W niedzielę dnła 23 bm. w sali p. Fe­
renca przy ul Senatorskiej odbyło się uro­
czyste zebranie, połączone z przedstawie­
niem i deklamacjami, na co się złożyło:
l) zagajenie, 2) wspólny śpiew ,,Hej do ape­
lu", 3) sprawozdanie roczne z działalności
tow, 4) referat ks. Kaing-Ba ,.O wycho­
waniu młodzieży”, 5) ,,Pan Pegaziński” —

dwuaktówka odegrana przez oddział młod­
szy, 6) deklamacje, 7) mo’nolog. 8; ,Dwie
rady” — jednoaktówka odegrana przez od­
dział starszy, 9) sprawa założenia Koła

Przyjaciół Młodzieży, referowana przez ks.

Kaing-Ba. W pięknym referacie wskazał
ks patron na doniosłość wychowania mło­
dzieży w duchu reiigijno-ńarodowym i ape­
lował do zebranych obywateli o moralne

poparcie wysiłków tow’arzystwa, pracują­
cego w tym kierunku, by wychowywać
swoich członków na dobrych obywateli
państwa. W tym celu nawoływ’ał zebra­
nych starszych obywateli o zapisywanie
się do nowo tworzącego się przy towarzy­
stwie Kola Przyjaciół Młodzieży Amatorzy
odegranych sztuczek wywiązali się ze

swoich ról dość dobrze. Natomiast najle­
piej wypad! monolog wyłoszony przez p
KuLerę. Całość wypad a bez zarzutu l rzed
zakończeniem uroczystego zebrania do Ko­
ła Przyjaciół Młodzieży zapisało się kilku

obywateli.

Stowarzyszenie Nauczycielstwa Szkól

Wydziałowych Kcło Bydgoszcz.
Posiedzenie plenarne odbędzie się w so­

lu.tę, dnia 29. bm. o godz 5. popoł. w szkole

wydziałowej męskiej ul Konarskiego nr. 7.

Porządek obrad jest następujący:
1) Sprawozdan e z walnego zjazdu w To

niu - p Barsznikówna.

2) Referat: ,Psychologja i pedag gika za.

eresowań" - ko! ,Po,zych.
3) Komunikaty.
4) Wolne głosy.

Zarząd.

Szkcła wykwalifikowanych.
mieszczuchów.

Najniezwykkjsza uczelnia na śwetie.

Statystyka wykazała, iż ofiarami wypad­
ków w wielkich miastach są najczęściej
przyjezdni.

Urodzony mieszczuch ,,wyssał z mlekiem
matki” umiejętność zachowania się na ruch­
liwych ulicach; natomiast spokojny wie­
śniak lub mieszkaniec cichego miasteczka
nie umie radzić sobie w rojnej stolicy.

Zdaje się z tych powodów Mr. F. C. Punk,
długoletni urzędnik policji amerykańskiej,
założył w Nowym Jorku ,,Akademję życia
w’ielkomiejskiego” i wniósł pismo do Se­
natu, domagające się wprowadzenia usta­
wy, iż żadnemu obywatelowi z prowincji
nie wolno będzie osiedlić słę w wielkiem

mieście, jeśli nie wykaźe się świadectwem
z ukończenia akademji Punka

Nauka w tej szkole obejmuje następu­
jące przedmioty:

1) Orjentacja w mieście.

2) Przechodzenie z ulicy na ulicę.
3) Zachowanie się w lokalach publicz­

nych.
4) Zabezpieczenie własnego mieszkania

przed złodziejami i żebrakami.

Prócz wykładów w akademji odbywają
się lekcje praktyczne. Po tygodniu ,,pracy"

- otrzymać można patent na ,,wykwalłfiko-
i wanego mieszczucha”.

Nieznośne stosunki i
w Bibljotece Miejskiej.

Były czasy, gdy ludzie zadowolili się po­
siadaniem Kalendarza Marjańskiego, sądząc,
że na tem kwestja posiadania książek jest
załatwioną. Dużo nawet osób przypuszcza,
że stan taki byłby zbawienny dla całej łudź- ’

kości, gdyby trwał jeszcze do dnia dzisiej- i

szego. Nie myślę jednakowoż nad tem dy­
skutować, gdyż rzeczywistość poszła w in

nym, przeciwnym kierunku. Powszechny o- j
bowiązek szkolny oraz demokratyzacja spo­
łeczeństw sprawiły, iż szersze sfery popro-
stu nie mogą się obyć bez książki, zdając
sobie należycie sprawę z tego, jak wielkie -

znaczenie posiada książka, jako środek j
kształcący serca i umysły. Wiedza jest po­
tęgą! Tylko ten, który cośkolwiek więcej
wie od drugiego i lepiej jest pouczony od

innych, ma najprędzej widoki zostać wyna­
grodzonym w wielkiej gonitwie życia W na-

leżytem docenianiu roli książki jako pierw­
szorzędnego czynnika kultury w ostatnich

dziesięcioleciach, w!adze komunalne w więk­
szych miastach, jak i w’!adze państwowe,
stworzyły z wielkim nakładem kapitałów

’

bibłjoteki, które miały więc za cel w możli- j
wie łatwy i prosty sposób bez jakiejkolwiek

’

opłaty dostarczyć szerokim warstwom spo- 1
łeczeństwa dobrych 1 pożytecznych książek.

Niestety z wielkiem ubolewaniem stwier- ;

dzić trzeba, iż Bibljoteka Miejska w Bydgo­
szczy cel ten zupełnie chybia. Ogólne narze- i
kania dochodzą nawet do tego stopnia, iż
uważa się za lepsze zostać przez cale życie
analfabetą, aniżeli przejść tortury, związane j
ze zdobyciem książki w bibljotece. Niedo­
magania tkwią przedewszystkiem w tem,
iż zarząd Bibłjoteki zaprowadził system,
zwany pospolicie austriackim. Mamy tu

więc biurokratyzm wysokiego stopnia, który
’

radość, chcącego uzyskać książkę, a zazna-1

jamiącego się tym systemem wypożyczania j
poprostu zabija w zarodku. Z niemożliwą,
jak na nasze zachodnio europejskie zapatry­
wania, spotykamy się z furmalist/ką przy

wypełnianiu rewersów.

Dla ilustracji przytoczę przykład nastę- I

pujący: Chcąc korzystać z pracowni nauko- :

wej, trzeba nasamprzód zapisać się do spe-
’

cjalnej księgi z wymienieniem dokładnego
’

nazwiska, zawodu jak i miejsca zamieszka­
nia, poczem wyciągając sobie pożądaną
książkę, wypisuje się przedtem kupiony re­
wers, który po wypełnieniu trzeba zwrócić
do rąk urzędniczki, która stwierdza, czy re­
wers należycie wypełniono. Jeżeli się ma J

zamiar inną książkę wyciągnąć, trzeba zaś

nowy rewers wypełnić. Skutek powyższej
procedury naturalnie jest ten, że w pracow­
ni naukowej spotkać można jedną lub dwie

osoby, najczęściej jednakowoż urzędniczka
urzęduje w cichej samotności.

Pomijając już ten nieszczęsny biurokra­
tyzm, uderza bardzo to że istnieje jeszcze
dla zainteresowanych osobna kontrola przy
wyjściu. Jest ona zupełnie niepotrzebną,
gdyż kto wychodzi z zamiarem skradzenia

książki, ten znajdzie sposób ukrycia jej pod
płaszczem lub kurtką Ogół interesowanych
zaś traktować jako złodziei, uchodzić może

chyba w Kongo lub innej jakiejś belgijskie)’
koionji, ale nie w cywilizowanej Bydgosz­
czy!

Największą zaś bolączką jest to. że za­
miast zakupywania nowszych dzieł, zaku­
puje się rękopisy, stare kroniki i szpargały,
których nikt czytać nie będzie. Takie rze­
czy należą prędzej do muzeum, lub do bi-

bljotek uniwersyteckich, gdzie mogłyby słu­
żyć badaniom źródłowym. Jak na nasze

bydgoskie stosunki, jest to kosztownym lu­
ksusem, gdyż w pierwszym rzędzie bibljo­
teka winna się zaopatrzyć w nowości księ­
garskie. których ogól pożąda. Dyrekcja Bi-

bljoteki Miejskiej, tak oczytana w literatu­
rze światowej, .winna sobie uświadomić sta­
ropolskie przysłowie, że ,,tabakierka do no­
sa" a nie odwrotnie, albo jeżeli to nie wy­
starczy sięgnąć w,stecz de historji greckiej,
gdzie Filip Macedoński zwraca się do swe­
go syna Aleksandra ze słowami: ,.Aleksan­
drze. szukaj sobie większego kraju Mace-

donja jest dla ciebie za małą!"_
Na końcu wspomnę tylko jeszcze o nie­

możliwych godzinach urzędowania. W porze
popołudniowej wypożycza się książki tylko
w trzech dniach tygodnia i to przez IX go­
dziny. Dyrektor zaś raczy udzielić łaskawie

audjencji tylko od godz. 12--1, niczem pre­
zes rady ministrów.

Ażeby więc bibljoteka nasza stała się
dostępną dla szerokiego ogółu, i zadanie

swoje należycie spełniała, trzeba będzie wię­
cej liczyć się z psychiką miejscow’ej ludno­
ści i przeprowadzić odpowiednie zwiany.

Jest smutne, że mimo powszechnego zu­
bożenia ludności, jak i braku pieniędzy na

zakup lektury ilość osób, korzystających
z bibłjoteki jest tak strasznie niską i to z

przyczyn powyżej wyluszczonych. Za cza­
sów niemieckich korzystało z bibłjoteki zna­
cznie więcej osób, a trzeba wziąść pod uwa­
gę jeszcze to że wówczas By ’goszcz liczyła
60.000 mieszkańców, dzisiaj zaś jest mia­
stem przeszło stutysięcznem. Paryus.

Humor i satyra.
Dobry numer.

— Panie posterunkowy, tę dziewczynę
przed chwilą przejechał samochód

- A nie zauważyliście państwo, jaki nu­
mer?

- Musiał być dobry numer, bo zaraz dał

gazu i zwiał.
W ,,Bristolu”.

— Wyobraź sobie, moja droga, że Sei-
denbeitel nazwa! mnie wczoraj pask:uzem!

- Jakto? I ty go nie wyzwałeś, ani nie

reagowałeś wcale na taką obelgę?
- Kiedy przy obecnym zastoju taka o-

belga nie jest zupełnie aktualna.

Słusznie!
- Co za skanlal! Komuniści zeycię.yll

i wsunęli się do Kasy Chorych!
- Nic dziwnego, proszę pana, przecież

oni mają wrodzony zapal do wszystkich
kas.

Odgadywacz myśli.
- Moric, jak mnie dasz jednego dolara,

to ja ci powiem, o czem ty teraz myślisz.
- Zrobione. Nu. 0 czem ja myślę?
— Ty myślisz, że jutro zrobisz plajtę.
Moric daje przyjacielowi dolara, na co

ten uszczęśliwiony odzywa się: ,

- A więc odgadłem twoje myśli?
- Nie - odpowie la Moric - ale lo jest

także bardzo dobra myśl.

Na wszelki wypadek
— Gdzie tak pędzisz?
- Mam zamiar się oświadczyć dziś o

rękęIrenę nawszelki uypalkj’ kidę
jeszcze do łaźni spiubować wziąć zimny
tusz...

Slnszna odpowiedź/
- Dlaczego żydzi noszą pejsy?

Żeby im ciepło w twarz było.
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SBzlsial?
Polsk’ę Stronnictwo Chrześciiańskiei
Demokracii Koło Wilczak — Okolę.

Roczne walne zebranie dnia 27
bm. (w czwartek’) o s?odz. 7 wieczorem
w lokalu ,,Zloty Róg" — narożnik
Grunwaldzka-Chełmińska. Na po­
rządku obrad referat u. uroi. Kaź-
młerczaka i wybór nowego zarzadu.

O liczne i punktualne przybycie
członków i sympatyków prosi

Zarzad.

Uwaga, członkowie
kółek rolniczych!

W niedzielę, dnia 30 stycznia 1927
r. o godz. 12 w południe odbędzie sie
walne zebranie kółek rolniczych dla
cz?ści nowiatu Bydooszcz-Połndnie.
w Bydgoszczy na sali Resursy Ku­
pieckiej przv ulicy Jagiellońskiej 25,
zaś dla części Bydaoszcz—Północ w

tymże samym dniu w Koronow-e o

godzinie 4 po południu na sali p.
Nowaka w Rynku.

Po tem zebraniu odbędzie sie zaraz

zebranie powiatowe ..Wielkopolskie­
go Towarzystwa Rolniczego", celem
wyboru delegatów na zjazd powiato­
wy. który odbędzie sie nieodwołalnie
w miesiącu lutym br.

KRONIKA POLICYJNA.
- Do Bydgoszczy przyjechali kasiarze.

Urząd policji śledczej w drodze poufnych
wywiadów stwierdził, że do Bydgoszczy zie.
chała szajka kasiarzy-włamywaczy, celem
dokonania, kilku kradzieży. Kradzieże te

planowano są na noc dzisiejszą, wzgl. ju­
trzejszą. Ostrzegamy zatem wszystkie przed.
Siębiorstwa, i banki, by we własnym inte­
resie poczynili wszelkie środk ostrożności,
celem uniemożliwienia kasiarzom dokona­
nia operacji.

— Kradzież skrzypiec. Do gmachu szko­
ły w Złotnikach Kujawskich włamał sio

jakiś ópryszek. i skradł kierownikowi szko­
ły skrzypce poważnej wartości. ;;

— Nie znalazł pieniędzy. Ubiegłej nocy
do mieszkania p. Heleny Szramowej (Ku­
jawska 57) włamał się jakiś ópryszek. Jak
sądzić można był o po pozostawionych śla­
dach, szukał on pieniędzy. Właścicielka
mieszkania stwierdziła tylko brak jednego
nowego prześcieradła.

- Domaga się równouprawnienia. Na
Placu Piastowskim, niejaka Barth Gertru­
da, lat 22, bez stałego miejsca zamieszka­
nia wszczęła awanturę i rzuciła się nawet
na interweniującego policjanta. Przesłuchi­
wana w komisariacie oświadczyć, że dzi­
siejsze kobiety winny we wszystkiem męż­
czyznom dorównywać. Noszą krótkie wło­
sy, spodenki, pałą papierosy i cygara więc
mogą i w robieniu awantur upodabniać się
do mężczyzn.

— Zaniechaj podróży naokoło świata.
Murarz z Gó-rnego Śląska Rajmund Bugist
Jat 24, wybrał się pieszo w podróż naokoło
świata. Na granicy polsko-niemieckiej roz­
myślił się i zaniechał podróży po niezna­
nych krajach. Odbędzie on tylko podróż po
Polsce.

PROGRAM W KINACH.
- ,,Wiedeń, miasto moich marzeń0, ko.

medja o pogodnym nastroju w 8 aktach z

Harry Liedtkem Liljan Hervey j Mary Kid
w głów-nych rolach. Rzecz wzięta z życia
wesołych wiedeńczyków, przynosi widzowi
niemało rozkosznych chwil, wytworzonych
z różnych komicznych atrakcji, i nieporozu­
mień. Kino Kristal dzisiejszą premjerą czy.
ni wyłom w repertuarze ckli’wych obrazów,
dając film o miłej i wesołej treści.

- Kino .,Nowości”. Dziś po raz ostatni

demonstruje się sensacyjny dramat ,,Car
Mikołaj H", tragedja dworu rosyjskiego.

- ,,Czerwony Korsarz”, znakomita inter­
pretacja filmowa podług powieści Rafaela
Sabatini , Kapitan Blond" dziś kino Ma­
rysieńka wyświetla włącznie z aktualno­
ściami ,,Gaumonta" po raz ostatni.

Ze sportu.
Zawody pi!ki nożnej odbędą się w nie­

dzielę dnia 30. bm. o godz- 2 popoł. na boi­
sku 62 p p, ui. Warszawska, pomiędzy I. dr,
O. P. N. Sokół V.. a I dr. K. S. ,,Astorja".
Zawody wzbudzają duże zainteresowanie ze

względu na silny skład drużyny O. P . N.
Sokoła V która po raz pierwszy w bież, ro­
ku staje do zawodów. Zatem zainteresowani
S ni§djjielg na bętóko 62, g. g,

Z walnBgo zebran(a Bydgoshlego Klubu

Wloślareł(.
Bydgoski Klub Wioślarek, który przed

niedawnym dopiero czasem się ukonstytu­
ował, rozwija bardzo gorącą działalność.

W ub. wtorek klub odbył swe walne ze­
branie w sali hotelu Lengninga przy licz­
nym udziale członkiń oraz protektorów pp.
pro!. Albrychta, Malickiego, jak i delega­
tów B. T. W. Po zagajeniu posiedzenia
przez pi-zewodnicząćą p. Kostrzównę, nastą­
piły sprawozdania z posiedzenia konstytu­
cyjnego, jak i z dotychczasowej działal­
ności członkiń zarządu. Z sprawozdania
sekretarki p. Kołaskiej wynikało, że zarząd
okazał dużo ruchliwości i inicjatywy, urzą­
dzając wieczór wigilijny, two’rząc sekcję
łyżwiarską i starając się o salę gimnastycz­
ną. Największe zaś starania idą w kie­
runku nabycia taboru, ażeby z wiosną br-

wystawić już pierwszą bydgoską załogę
żeńską.

Następnie wybrano na prezesa walnego
zebrania jednomyślnie p. prof. Albrychta,
który powołał do pióra dotychczasową se­

kretarkę p. Kolaskę. Statut odczytany
p-rzez p Dudkowską oraz regulamin po po­
czynieniu kilka drobnych zmian walne
zebranie przyjęło i zatwierdziło.

Wybory przyniosły nas,tępujący rezul­
tat: prezeska - j?. Jadwiga Maciejewska
(żona prezesa B. T . W .), zast. prez. — p Ko-
strzówna. sekretarka - p. Kolaska, zast,
sekr — p . Żuralska skarbniczka — p. Rad­
wańska. zast. skarbn. — p. Sommerówna,
gospodyni admin. — p. Dudkowską, zast.

gosp. admin. — p. Romańska, ławniczki:

p. majorowa Materewiczowa i p. sędzina
Terlecka. W skład sądu honorowego
weszły: p. inż. Radwańska, p. dr. Pankowa,
p. dr. Zielińska. Komisję rewizyjną stano­
wią panie: Szczepecka i Wystańska. Na

przewodniczącą komisji zabawowej wybra­
no p. Pfitzenreuterówną.

Po załatwieniu kilku drobniejszych
spraw wewnętrznych oraz uchwaleniu przy­
stąpienia do Związku Tow. Wioślarskich
w Warszawie, posiedzenie zamknięto.

5-go Ssziego ssossc swiośtarfit
fioł ro fiofefa posi ^rfcroa.

WIELKI WIEC!
Banie Dyskontowy - a prasa

miejscowa,
Zapraszam na wielki wiec do sali ,,Ogniska" w piątek,

dnia 23 bm. o godzinie S wieczorem wszystkich, którym leży
dobro Banku Gospodarstwa Krajowego i Banku Polskiego na sercu,

wszystkich już poszkodowanych przez Bank Dyskontowy i tych
wszystkich, którzy nie pozwolą, by łotrostwo zatajano, a tych, którzy
takowe piętnują, poniewierano i gnębiono.

RwSMicS^is aptekarz.

Migawki.
!Sydgosfii l?at i ifatatAon

czyli

śFec^eliaf, figla!
Sowizdrzał, ilekroć spotykał kogoś,

kio mu sie zdawał być wdzięcznym
obiektem do jego szelmowskich ka­
wałów. zatrzymywał go słowami:

— Poczekaj, zobaczysz figla!
Figiel był kiepski, marny tuzinko-

w.y — ale niewybrednym ludziskom
podobał sie.

Dziś niema Sowizdrzałów dawne­
go klasycznego typu. Miejsce ich

zajęli Pat i Patachon. dwa wagabun-
dy. z głupia franty, z cicha pęki,
którzy przedewszystkiem pamietaja
o swoim mieszku.

Jak każde większe miasto, tak i
Bydgoszcz ma swego Pata i Patacho-
na. Różne były ich kariery, nim sie
znaleźli w pomorskim korcu maku.
Jedna mieli tylko wspólna ceche:
obaj byli golcami j obai ,,dorobili
sie". (Poczekaj w ostatnich dniach
nawet długi Płacić zaczai).

Ten ich dorobek to bvł cud nad
,,Wisła". Najgorzej na tym cudzie
wyszła Wisła sama. Bo najpierw
dostała sie ona do kieszeni Pata, a

potem jeszcze wlazł do Wisły Pata­
chon. I to wlazł w kaloszach.

Nie przyszło to jednak na Wisłę
niespod!ziewanie. Opinia publiczna
przestrzegała ia:

— Poczekaj, zobaczysz fig!a!
Pat - jak się to rzekło - w zara­

niu swoiem był golec. Taki golec,
że nawet brał od Niemców zapomo­
gę jako bezrobotny. Naprawdę to
on bezrobotny nigdy nie był. Za­
wsze coś majstrował koło czegoś, co

mu donosiło. Najchętniej dłubał
w drzewie, które — jako alchemik
gospodarczy — przerabiał na złoto,
Było w tej sztuce dużo czarnej ma-

A stji, ale w on,ycb cwaeh inflacji nikt

sie to n?e troszczył, a już najmniel
prokurator.

W ten sposób Pat porósł w pierze
i zaczął latać. Wiec przedewszyst­
kiem rzucił sie na dyskont. Założył
nawet czy nabył bank z tvm intere­
sem. Naturalnie ciągle przy pomo­
cy czarnej magii. I teraz dopiero
poczuł sie w siodle. Bank pływał po
Wiśle, Wisła pływała w Banku, a

Pat pływał na jednem i drugiem.
Aż przyszedł na psa mróz, od któ­

rego na Wiśle zrobiła sie kra. a w

banku krach. Pat iednak nie stra­
cił równowagi i rezonu, Spłynął do
Gdańska i tam czeka na odwilż.

Dzieje jego kompana Patachona sa

mniej skomplikowane, kariera jego
skromniejsza. Zaczał od bakałarzo­
wania. Ale nawet i na takim Chle­
bie trzeba szanować dekalog. Tym­
czasem Patachon powiedział sobie,
że niczego szanować nie należy, gdy
sie do góry bieży. Musiał sie zatem

pożegnać z bakalarka. a że to po­
wstawała właśnie Polska, wiec
chwycił za oręż i opowiedział sie
przy niej. Na tem stanowisku do­
konał niejednej przewagi i już na

miano poczciwego człowieka zasłu­
giwał, gdy go znowu poniosło. tvm
razem na zdradliwe flukta handlo­
we. Po różnych kretu-wetu dostał
sie na Wisie i niema obawy, aby w

niej utonął. Sam raczei potopi dru­
gich. Stosunek swój do Pata ułożył
w ten sposób, że Pat trzyma go za

mały palec, a on Pata za łeb i stara
sie go ściągnąć pod wodę. Lubi
brudna piane i pławi sie w niej chęt­
nie, choć życzliwi mu przepowiada­
ją, że sie nia raz zatknie. Jest tez
konstruktorem bomb fetoralnych,
które siana się dla niego ferajnami.

Z walnego zebrania
Tow. Właścicieli Nieruchomości.

Walne zebranie Tow. Właśc. Nierucho­
mości ściągnęło pokaźnę ilość członków do
sali Resursy Kupieckiej. Na porządku j
dziennym były sprawy bardzo ważne, któ­
re referował prezes towarzystwa, p inż. Ja­
nicki. Po złożeniu sprawozdań z działal­
ności zarządu za rok ubiegły zajęto się
sprawą opłat za czyszczenie ulic. Wydatki
to za czasów niemieckich zostały pokryte
z podatków ogólnych, dzisiaj zaś magistrat
stara się przerzucać cały ciężar tych opłat
na właścicieli domów. Sprawa ta jednakże
jeszcze przez radę miejską nie została za­
decydowana. W związku z tom uchwalono

jednogłośnie protest przeciwko pobieraniu
powyższych opłat wyłącznie od właści­
cieli.

Następnie podano do wiadomości dekret

Prezydenta Rzeczypospolitej, wstrzymujący
dalszą podwyżkę czynszu od mieszkań

jednopokojowych na przeciąg pól roku t. j.
do 30 czerwca 1927 r. Po krótkiej dyskusji
i tutaj uchwalono jednogłośnie protest
przeciwko dekretowi, który spowoduje dal­
szą ruinę domów.

Wobec tego, iż nowa ustawa stemplowa,
która weszła w życie z dniem 1 stycznia
1927 obejmuje też i stemplowanie kontrak­
tów najmu, wyjaśniono, że każdy po po­
wyższym terminie zawarty kontrakt winien

być zaopatrzony w stempel, i to w wyso­
kości l% od sumy rocznej dzierżawy. Na­
tomiast jeszcze za rok ubiegły obowiązują
dawne przepisy niemieckie, według któ,­
rych przedkłada się do ostemplowania
dzierżawy ponad 440 zL rocznie Urzędowi
skarbowemu. Po wyczerpaniu porządku
dziennego posiedzenie zamknięto.

W związku z tem, wobec podniesionych
na zebraniu przeciwko nam zarzutów jako-
byśmy wzdęli w specjalną ochronę lokato-

’ rów, co rzekomo miało mieć miejsce w

cytowanym artykule ,,Dziennika Bydg?’ pt.:
,,Lokatorom jednego pokoju z kuchnią do
wiadomości", zaś interesy właścicieli do­
mów wogóle nie bierzemy w rachubę, skła­
damy następujące oświadczenie:

Tak jak przedstawiciel nasz p. Kiedrow­
ski wyjaśnił, stoimy zasadniczo bezwzglę­
dnie na punkcie prawa, t j. w tym wypad­
ku ustawy o ochronie lokatorów i na tej
podstawie według wymogów słuszności i

sprawiedliwości, bronimy zarówno interesów
lokatorów, jak i właścicieli domów. W po­
wyższym zaś artykuliku chodziło o żądanie
nadmiernego czynszu, ze strony właścicieli
domów od dwóch biednych rodzin, co u- ,.­
ważaliśmy za krzywdzące, zatem też i rze­
czy to opublikowaliśmy. Tak samo więc i

wybryki lokatorów względem właścicieli
domów chętnie po ich stwierdzeniu, poda­
my każdego czasu do publicznej wiado­
mości.

Co zaś do zatargu mieszkaniowego, po­
ruszonego na zebraniu przez p. Siwczyń-
skiego, to zatarg ton absolutnie nie może
mieć wpływu na nasze stanowisko w spra­
wie mieszkaniowej.

Z walnego zebrania Tow.

śpiewu ,,Chopin".
W ub. niedzielę Tow. śpiewu ,,Chopin"

odbyło na sali Kleinerta przy licznym u-

dziale członków, oraz delegatów bratnich
towarzystw swe roczne walne zebranie.

Przewodniczącym walnego zebrania był
ks. patron Hanelt sekretarzem p. Śrubow-
ski, a ławnikami: prezes Tow. ,,Moniuszko14
p. Miński, i prezes Tow. ,,Dzwon" p. Ce­
gielski. Ze sprawozdań poszczególnych
członków zarządu za rok ubiegły, wynikało,
że koło było bardzo ruchliwe i zrobiło wiel­
kie postępy, dzięki gorliwej pracy całego
zarządu, czego dowodem np. zdobycie^ I na­
grody w dowolnej pleśni na zjeździe w Ko-
ronowie. Lekcyj śpiewu odbyło sję 67 zwy­
czajnych, i 56 nadzwyczajnych, zebrań ple­
narnych zaś 13. Pozatem urządzono szereg
koncertów i zabaw.

Bo udzieleniu obsoiutorjum zarządowi
przystą-piono do wyboru nowego zarządu.

W skład nowego zarządu wchodzą: p,
Ślubowski - prezes, Jałoszyński - sekre­
tarz, Fibicb - skarbnik Łukaszewska -

bibliotekarka, Heckert - zast. biblj,, Stró-

żyński j Krajecki - delegatami.
Po wyborach nastąpiło składanie ży­

czeń delega.tów bratnich towarzystw. W i -

mieniu redakcji ,,Dziennika Bydg." skła­
dał życzenia p. Aleksander Kiedrowski.

ZMARLI:

S. p . Kazimierz Kamieniecki, prezes se­
natu przy Sądzie Apelacyjnym w Katowi­
cach dawniej w Bydgoszczy,

Ś. p . Leonard Badziąg w Chełmnie,
ś. p . Franciszka ze Stróżyków Matu­

szewska, iat 76. w Poznaniu.
ś. p. Marjan Edm. Kosiński, lat 20 w

Maryglnle.
Ś. p . Wojciech Radajewic^ lat 70, w

Morgach.
Ś. p. Paro! Zweiger, lat 50, w Grodzisku,
Ś. p, Jas Michalak, Jat 43. w Poznaniu- .
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przy parafji ś,w. Trójcy
urządza

w dzień Matki Boskiej Gromnicznej 2 lutego

U)ielkct Wenie
w Seiec)i Patzera przy ul. św. Trójcy nr. 10
na biednych parafjan. Już dziś serdecznie

zapraszamy
Komitet.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow. Kob. ,,Jutrzenka". Walne zebranie

odbędzie się dnia 30 bm. o godzinie 4-ej w

salce przy kość. św. Trójcy. O godz. 3,30 ze­
branie starszych. O liczny udział członków i

gości prosi Zarząd.
Klub towarzyski ,,Amicitia". W czwartek

dnia 27 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się w

,,Clou" Stara Bydgoszcz; schadzka koleżeńska.
Goście i sympatycy mile widziani.

,,Halka", Dziś w czwartek o godz. 7 -ej
wiecz. w lokalu p Jarnatha ul. Jana Kazi­
mierza zebranie zarządu oraz komis, i zaba­
wowej. O godz. 8 -ej wiecz. lekc,ja śpiewu.
Komplet pożą-dany. Zarząd

Chrzęść. Zjedn. Zaw’odowe. Zebranie filji
transportowców odbędzie się w niedzielę, 30
bm. o godz, 4 w ,,Ognisku". O liczny udział

prosi. Zarząd.
Tow. Uczniów Kupieckich. W piątek 28 bm.

odbędzie się plenarne zebranie w sali Resursy
Kupieckiej o godz. 8 wiecz. Przypomina się
członkom o zapłacenie zaległych składek, oraz

za mdeszłe już gazetki. O liczne i pun­
ktualne przybycie prosi Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Arion", Czyżkówko. Lekcja
śpiewu dziś, w czwartek się nie odbędzie, na­
tomiast w sobotę o 8-ej wiecz, w salce przy
kościele na Czyżkówku.

Bydgoskie Towrzystwo Wioślarskie. Ple­
narne zebranie odbędzie się dziś, w czwartek,
o godz. 8 wiecz. w lokalu Lenginga. Uprasza się
o liczne przybycie zc względu na ważne

sprawy.
,,Sokół", Bydgoszcz IV., Bielawy. W nie­

dzielę, 30 stycznia, o godz. 2-ej zbiórka u drh.
Ferenca celem wzięcia udziału w biegu leśnym.
Komplet porządany.

Grono Przyjaciół Sceny! W czwartek, 27 bm.
o 7 wiecz. zebranie zarządu w Strzelnicy.

. Towarzystwo Kupców Detalistów, branży
. ;pożywcźej. Przypominamy szan. kolegom, iż
walne zebrannie odbędzie się dziś, 27 o godz.
7,30 w sali ,,Resursy Kupieckie;", ul. Jagielloń-
ska 25. Komplet we własnym interesie pożą­
dany.

Klub Sportowy ,,Astorja" przy Tow. Po­
wstańców i Wojaków ,,Macierz". Schadzka ko­
leżeńska odbędzie się w piątek 28 bm. o godz.
7,30 w sa!i Kantyny Ko!ejbwej, ul. Zygra.. Au­
gusta, Graczy I dr. prosi się o punktualne sta­
wienie celem ustawy na niedzielne zawody, i
także uprasza się członków, którzy mają za­
miar uprawiać lekkoatletykę. Sportowcy chcą­
cy wstąpić do naszego klubu mile widziani.

Podoficerowie Rezerwy. W piątek. 28 bm.
od godz. ó wiecz. odbędzie się w Strzelnicy
strzelanie z wiatrówek, o godz. 7 zebranie in­
formacyjne. Po zebraniu dalszy ciąg strzelania.

Prooram ladissioniczny.
Warszawa fala 400 M,, moc 1,5 kw.

27 STYCZEŃ 1927 R.

15.00—15.25. Komunikaty: gospodarczy i me­
teorologiczny.

17.00—17.55. Odczyt p t. ,,O pszczelnictwie",
17.30— 17.55. Przegląd najnowszych wyda­

wnictw.
18.00—18.40. Muzyka taneczna.

18.40— 19.90, Rozmaitości.

19.00—19.25. IV-ta lekcja kursu elementarne­
go języka angielskiego.

19.30—20,10. Komunikaty rolnicze.
19.40—20.10. Odczyt p. t, ,,Alkoholizm w War­

szawie".
20.10 —20.30 . Przerwa, (prawdopodobnie ko­

munikaty).
20.30—22 .00 . Koncert wieczorny. Muzyka cze­

ska. Wykona,wcy: Powiększona orkiestra P.
R. pod dyr. Józefa Ozitnińskiego oraz prof.
Wacław Kochański (skrzypce).

Stan wady w Wiśle. Według komunika­
tu Inspekcji Dróg Wodnych w Toruniu, sten

wody na Wiśle w poszczególnych miejsco­
wościach przeds-tawia! ..się w dniu dzisiej­
szym w g’odzinach porannych następująco:
Zawichost 1,00 (1,69) Warszawa 1 99 (2,11),
Płock 1,53 (1,64), Toruń 1.75 (l 94), Fordon
1.88 (2,10) , Chełmno . 1.78 (2,22), Grudziądz
2,21 (2.46), Korzeniowo 2 62 (2 82), Piekło 2.08

(2,31), Tczew 2 06 (2,26), Einlage 2,96 (3.02),

Schievenhorst 2,08 (2,08), Brdyujście 4 08

(4 28). Woda dalej opada. Kra płynie na ca­
łej szerokości rzeki. Liczby w nawiasach

przedstawiają stan wody z dnia poprzednie­
go.

Składanie zeznań o obrocie.

Sekretarjat Związku Towarzystw Kupieckich
w Bydgoszczy przypomina, że zgodnie z art. 52
i 55 ustawy o państwowym podatku przemysło­
wym należy składać zeznania o osiągniętym w

roku 1926 obrocie w czasie od 1 stycznia do
15 lutego br.

Obowiązek składania zeznań odnosi się do

przedsiębiorstw handlowych I i II kategorji o-

raz przedsiębiorstw przemysłowych I doV ka­
tegorji.

Pozostałe przedsiębiorstwa mogą złożyć ze­
znania. Blankiety zeznań członkowie otrzymać
mogą w Sekretariacie w godzinach urzędowych.

CENI

podawane Izbie przemysłowo-handlowe,j
w Bydgoszc y

Bydgoszcz dnia 21 t, 1927 roku.

Cena za 10 kg. od zł-do z!

Pszenica ........... 4\00 -51,00
Żyto ............................................. 38,50-41 ,50
Jęczmień na paszę....................... —i .’,OO
Jęczmień browarny....................... 34,50—36,50
Groch polny....................... . . 44,00 --49.00
Groch wiktorja .......................... 76,00-86 00
Owies . . ........................... ... 29,00-3 .00
Ziemniaki fahryczne............... — 6,70
Otręby pszenne.............................. - 28.00
Otręby żytnie............................... - 28,00
Mąka pszenna 65% wł. worka .

- —

Mąka żytnia 7O°/o wł. worka . .

—

Mąka żytnia 65 /0 wł. worka - —

Tendencja spokojna
Ceny nurtowne — )oeo Bydgoszcz.

Bank Polsk" ułacił dnia 27. I. rb, za:

dolary amerykańskie 8,91 8,92
funty szterlingów 4348
franki szwajcarskie 172,27
franki francuskie 3528
marki niemieckie 21168

guldeny g-dańskie 172,14
szylingi austriackie 126,21
liry włoskie 38,32

NOTOWANIE GIEŁDY PŁODOW

ROLNICZYCH w POZNANIU.
POZNAN. dnia 26 I. 1927 r.

W’arunek: Handel nurt. tr. st. zal. fadunk
wag. dost.zaraz za 100 kg. w złotych

Zyto -

..... .. .... .. .... .. .... .. .. . . . 3940 (0,46
Pszenica.................................. 4850 51,50
Jęezmiaó ...................................... 29 00 32,00
Jęczmień browarowy ...... 34 06 37,1 0
Jwies .......................

- 2925-3 ,25
Groch yictoria...................................78.011-88 ,00
Groch nolny ........... 51.00—56,00
Seradela....................... ... 22,50-24,50
Mąka żytnia 65u/c z work stan - 59, 5
Maka żytnia W’ - work stan — 7,75
Mąka pszenna 65 proc................ 71,50 -74,50
Zienm aki 1.................................... — 6,80
Paluszka................................... ... 32 00—34,00
Otręby żytnie............................... 26,73—27 75

Otręby pszenne............................... —27,00
Wyka latowa................... - - 35.00-3”,00
Gorczyca .......................... ... 63,00-83,O()
Słoma ż, 1........... 175- 2,09
Siano luźne..........................................8 ,00— 9,00
TENEENCJA spokojna.

CeaWssSo

Giełdy Pieniężnej w Poznaniu.

POZNAŃ dnia 26 stycznia 1927 roku.

PAPIERY PROCENTOWE

31/.,- 4’V, Pozn. listy zast. (przedwoj.) 38,—
8"/J dolarowe listy Pozn. ziem. Kred. 19,30—

19,55

AKCJE BANKOWE

Bank Związku Sp. Zarób. 8,00

AKCJE PRZEMYSŁOWE

Arkona I-V em. 1,80
Herzefeld Viktorjus I em. 23,i 0
Papiernia Bydgoszcz I-IV em. 0,75
Poznańska Spółka Drzewna I—VII em. 0,55
Unja (dawniej Ventzki) I-III ex kup. 2J—

7,25
Wytwórnia Chem. I III em. 0,65
Zjedn. Brow. Grodzickie I-IV em 1,10

TENDENCJA utrzymana

KALENDARZYK TEATRALNY.

Czwartek 27. 1 Pociąg - Widmo (premjerą).
Piątek 28 1 Pociąg - Widmo.
Sobota 29. 1. g 4 popol. Odsiecz Wiednia.
Sobota 29. 1. o 8 w. Występ baletu A. Sa-

bojkinej.
Niedziela 30. 1. g. 4 Gr-Gri.
Niedziela 30. 1. g 8. Pociąg Y/’simo.
Poniedziałek 31.1. Uciekła mi przepióreczka.

Kino
Kristal

. Poez. o 6,45 i 8,45
Passepartout i bileta

bezpłatneUłCWaAne.

BziŚ tZWatitk pfSHljBlS wislkiGBO SZlaBiBTB sezonu! Tryskają,ca soczystą, wesołością, opromieniona pogodnym humore n, rozkoszna, z łakomiła komedja pt
" łH 1875 w rolach głównych:

b!(!an Hamy g
Mary Kid 1

dni dawnego Wiednia! Blask Cesarskiego Dworu! Nadzwyczajna Wystawa! Arcypikantne Sceny! ’Wesołe ,B
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Film z pogodnych

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

i. w . z, a = każde stanowi słowo.
DROBNE OOtOSZENIA

Ogłoszenia wię sze pod niniejszą rnbzyką oblicza się na tam. o ISO% drożej.

ś

Dla poszuku.jących posady 20 ”/c zniżki
Drobne og’łoszenia przyjmuje się do godz

przed południem.
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EPOLECENIAa
Pranie

prasowanie bielizny po
niskich cenach wykonuje
J. Pijarowski, Grunwaldz­
ka 10. (1840

Lodu
czystego 300 fur można
zabierać lub dostarczę na

miejsce. Zamówienia
przyjmuje -Telefon 1358”

F-917

Młyn parowy
8 par walcy, nowoczesne

urządzenie planfilłry itd
stacją kol w miejscu, w

pięknej i bogatej okolicy,
niedaleko dużego miasta
135 OOO zł, wpłaty od 35 do
40000 zł. resztę na kdka
lat. Dom i wiła w ogrodzie.
Zgł. spieszne b’uro -Pogoń"
Bydgoszcz Dworcowa 80.
Tel. 18-15.

Korzystnie
26 mórg dobrej ziemi, bu­
dynki masywne. Cena
8 000 zł,, wpłaty 2 000 zł.

ZgłoszeniaKieliszek. Byd­
goszcz, Plac Piastowski
nr. 12. (1815

Wielki wybór
majątków miejskich i

wiejskich oraz fabryki
rozmaitego typu młynów
poleca korzystnie Biuro
,,Stena” , Dworowa nr. 64.

(F-912

Dom /’"_
wtem 6 mórg ziemi, za­
budowania masywne, ce­
na 4500 zł. ,Stell”", ul.
Dworcowa 64, (F-912

i 000 mórg
kujawskiej ziemi, pałac
14 pokoi, od stacji 3 kim.
inwentarz komplet cena

400.000 zł. 800 mórg
pszennej ziemi 200.000 zł.
400 mórg 100.000 zł. 300

mórg 80.000 zł. 200 mórg
60.000 zł. sprzeda biuro
Centralne Dworcowa 69.
Nowakowski. (F-905

W!ażnie teraz
najlepsza okazja zakupu
dobrze utrzymanych uży­
wanych mebli. Maszyna
do pisania, sypialki, ja­
dalki, męskie pokoje, ze­
gar st ją"cy, bufety, gar­
nitur koszykowy, regula­
tor, kuchnie, garderoba
do przedpokoju, umywal­
ki, nocne stoliki, - kanapa
pluszowa 85 zł,, leżanka
52 zł,, łóżka 23 zł. , mate­
race 18 zł,, szpirale 12 zł,,
stoł.y 21 zł., krzesła 7,50
zł. , leżak 18 zł., maszyna
do szycia 95 zł. na sprze­
daż. Okolę, Jasna 9, tyl­
ny dom ptr. lewo, siedem
minut od dworca1 małej
kolejki. (1867

Wóz roboczy
dwu calowy, 2 ręczne
wózki, 1 duży lewar, win­
da żelazna na sprzedaż.
Pomorska 70. (F-913

Brukiew
jadalna i pastewna do
oddania po cenie 2.30 zł.
K. Łuczak, Leszczyńskie­
go nr. 12. (1852

Kożuch
(owcza skóra) poszycie
sukienne, nadający się dla
rzeźnika iub szofera tanio
na sprzedaż. Misl-e , ui.
Gdańska 48, I p. (1835

Bufet
i kredens nowy, dobrze
wykonany, na dogodnych
warunkach na sprzedaż.
Pomorska 42, stolarnia.

(F-910

Magiel
prawie nowa na sprzedaż.
K, Łuczak, Leszczyńskie­
go nr, 12. (1851

Ma sprzedaż
meble, dobrze utrzymane,
jak: regulator, 2 szafy do
rzeczy, 2 łóżka z matera
cami. łóżko bez materacy
f rany poko,jowe na dwa
okna, 2 słoty i krzesła,
kompletna kuchnia i piec,
żelazny do gotow’an(a, wó­
zek ręczny, 4-kołowy oraz

maszyna do szycia. Księdza
Skorupki 7-8 . II piętro.

(1885

Ubrania - p!aszcze
miarowe z powodu likwi­
dacji tanio na sprzedaż.
Zgł. Dubis, Długa nr. 19,
II ptr, (F-885

Żądajcie wszędzie
w restauracjach, kawiarniach cu­
kierniach, hote!ach, kioskach i na

stacjach kolejowych w kioskach

towarzystwa Księgarni kolejowych
,RUCH”

K
KOPNA

Kamienice
w pobliżu Gdańskiej, Po­
morskiej, Dworcowej ku­
pię. Wpłacę 30.000 zł.

Oferty pod ,,Nerton 4"
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2. P-899

Maszynę
do pisania, używaną ,,A­
dler"" kupię za gotówkę.
Oferty pod’,,1927" do filji
Dziennika Bydgoskiego
Dworcowa 2. (1827

Wyuczam
w 14 dniach prasow’ania
sztyw nej bielizny i nada­
w’ania takowej (przy uży­
ciu specjalnie przyrządzo­
nej mączki) wyjątkow’o
ładnego połysku. Grun­
waldzka nr. 10, parter.

(1843

Posady

może łatwo otrzymać ten,
który ukończy kursy szo-

ferskie Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy. Grodztwo
tar. 24a. Kursy zawodo­
we (3-miesięczne) zł. 250 z

nauką jazdy, bez nauki
jazdy zł. 150, kursy ama­
torskie zł. 100. Szybkie
przygotow’anie do egza­
minu posiadających prak­
tykę warsztatowa ustaw’ą
przewidzianą. Piszcie
albo dzw’ońcie telefon 1185

po prospekty, które zo­
staną natychmiast prze­
słane. (1883

Dziewczyna
sumienn.i, umiejąca dobrze
gotować, noszukuje po­
sady. Oferty upri’ za się
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa ?, pod ,M. P ’.

(F-S84

Dziewczyna
w’iejska z dobremi świa­
dectwami, w bardzo kry-
tycznem położeniu, po­
szukuje stałej posady do
w’szystkiego oraz z goto­
waniem. Oferty do Dz

Bydg. pod ,T . W”. (1905

a

DZIERŻAWY

Kuźnia
z mieszkaniem w dobrem
t unkcie do w.ydzierżawie­
nia ul. Grunwaldzka 12?

(1845

Dsierśawa
1200 mórg pszennej ziemi
inwentarz komplet do ob­
jęcia 50.000 zł. D w’orcow’a 60
Now’akowski. (F-906

KfsssS

Miesskanie
2 pokojow’e z przynależ-
nościami dla bezdzietnego
małżeństw’a (urzędnika)
do w’ynajęcia. Dzierżawa
rok naprzód. Oferty pod
,R. K.” do Dzień. Bydg.

(1846

Mieszkanie
1—2 pokoi lub oróżne

pokoje posz ;tkuje Of pod
,, S. K. 1C14 do filji Dz. B.

(F-902

Wydzierżawią
3-poko;ow’e mieszkanie,
oraz duże ubikacje, staj­
nie, składnice nadające
się na handel węgli it. p.
ładny ogród. Warunek
dzierżawa za rok z góry
płatna. K. Łuczak, u ’l

Leszczyńskiego 12. (1850

Mieszkanie
1 pokój z kuchnią do od­
dania. Warunek:’ kupno
mebli. Adr. wskaże Dz.

Bydg. (1884

SŁs!iS

Pokoje
do wyna,ęćia od 1 lutego
rb. Śrdadeckich II, I ptr
prawo. (F-916

Pokój
umebl. do wynajęci” ul.
Chopina f,

’

u.6-55

Dypiomswana
kosmetyczka z komple-
tnem urządzeniem gabi­
netu, poszukuje umeblo­
wanego lokalu na Gdańs­
kiej, lub w pobliżu, może
dać udział w zyskach. Of.
nod ,,Kos matyczka" do
filji Dzień. Bydg. Dwor­
cow’a 2. . (F-915

Poszukują
1 dużego lub 2 pokoi
mniejszych, umeblow’a­
nych zaraz, prz,y ul. Gdań­
skiej do II p. Of. pod
-M , 450”, do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa nr. 2 .

(F-914

K 3

Witkowo
Warszawska 7, proszę in­
formację, list wrócił.
,9 030”.

’

(1856

Teatr
. ędrowny poszukuje

W’spólnika z 2600 zł, do­
bry zarobek zapewniony.
Zgłoszenia Łukomski, Ka­
mień (Pomorze). (F-C08

Ostrzeżenia
Podaję do wiadomości, że
jestem posiadaczem ma­
jątku Jachcice, Piaski l,
do stycznia 1928 r. Wszel­
kie pei traktacie z p. Błoc-
kim, Jachciće Szamarzew­
skiego 2, nie są w’ażne.

Florjan Z;’chińMewicz.
1886

Obrączkę
ślubna, o/n ,czoną ,J. K .

1. 3. 09." zgub ono. Uczci­
wy znalazca zechce oddać
u Schulza, Kaszubska 5.

tF-907
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EPMECETOa

Wróżka
przepowiada przeszłość
i ’prz,yszłość, Inowrocław
Jakuba 4. w podwórzu.

(1826

Sprzedam
dom. dobrze utrzymany, 5
posoi i 2 kuchnie przy
objęciu wolne. Bydgoszcz
ul. Stroma 58. (182

FoSegpafśa
do legitymacji 1.50 ,Wiol"
Sienkiewicza 44. (F-895

Skład
kolon’a’ny z towarem i 2.
pokojami z ku;hn ą sprze­
dam za 4 SCO. Kiunatosski,
Ogrodowa 2. (F-903

Skład
bławatów na sprzedaż
włącznie 4 pokoje z kuch­
nią, z centralnem ogrze­
waniem w większem mieś­
cie, gdzie znajduje sie sad
i gimnazjum do objęcia
z wszystkiem około 5000 zł
Zgłoszenia do filji Dzień.
Bydgoskiego Dworcowa 2.
pod ,,Bławat". F-880

Drży koc
czarny, na sprzedaż. Ja,
giełlońska 31 Kern. F-898

Sprzedam
! Dos a dos. par-karetkę

kowisc. 2 konie,
wieeka 29.

Mazo

(F-827

ESDI

Stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, W’arszawa, Szczy
gla 12. (354

I Gospodyni
j inteligentna, obeznana z

tysztdk.iemi pracami domo

wemi, w mniejszem mieś­
cie, natychmiast potrzebna.
Oferty z odpisem świa­
dectw do Dzień. Bydg . pod
,L G." (1873

Pokój
umebl. dla 1 łub 2 patWo
do wynajęcia. Dolina 24,
II ptr. lewo. (1819

FlESBlEf
Jadalne, sypialń e, pokoje
męskie 1 różne meble w

wie kim wyborze, od nai-

wykw ntn e,szych do po­
jetiyńr?yi’h. Ceny i warunki
najko!zystn e;sze. Dobrzyń­
ski. Długa 4." (. 25

Z powodu
ciężkiej choroby sprzedam
dom z piekarń ą egzystencja
debra. Cena 16 tys. -zł.
Wpłata od C tys zł Bu­
dynki masywne St Wanda-
chowicz Gnitwkoso. So­
bieskiego 1. (1780

Szczapy
opałowe z 120 łefniego
lasu dostatcza wagonowo
Krymski Władysław. So­
lec Kujawski. (F-704

Pamiątki
zakopiańskie or z wyt-’ory
rzeźb posiada po najtań­
szych cenach i we wiel­
kim wyborze D Bóze, Za­
kopane. Kropówki. (173?
IWBIE

Najtańsze źródło zakupu
kompletnych ladalm. f
koi męskich, sypialni, ku­
chni oraz mebli pojedyn­
czych 1 wyściełanych so­
lidnego wyk nania’ na do­
godnych waru nk. poleca

Ignacy Era nert,
Bydęcszcz.

Dworcowa 8. Tel. 1921.

Używane
opłatanki, butelki, puszki
blaszane, beczki, kosze
na sprzedaż. Mazowiecka
nr. 29. (F-82S

AuSobus
20-sledzeniowy w najlep­
szym stan,ę, z I n ą lub bi-z
zaraz tanio na sor/erlaź.
Wiadomość: Wióblewski.
Dr. Em Warmińskiego .10.
Te! 350 (1864

Eleganckie futro
męskie (now-i, czarne lub
kolorowe bardzo tamo

sprzedam. Ul. Dr. Warmiń

skiego 3, Ił p. (śródmieście).
(F-890

Maszyną
do pisania używaną ku­
pię za gotówkę. Oferty
do fdji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,,Biuro" (814

Maszyną
do pisania używaną ku­
pię za gotówkę. Oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ..f!iuro”. (814

Spodnie
do pracy, ubranka do Ko-
munji św. sprzeoaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, ul. Sw. Trójcy 22 a

(1483

Wóz
izeźtreki do mięsa oraz

wóz roboczy, w dobrym
stanie na spr eda). K. f,u
czak, Leszczyńskiego 12.

(1849

Sprzedał.
Mam około 200 ctr. trzci­
ny natychmiast korzyst­
nie do oddania. Zalikow­
ski, rybołóstwo Wie,e-
Slrocza pow. Wyrzyski
(Poznańskiej. (1705

Kilka
używanych wrg decymal-
nych i stolowycu na sprze­
daż, ul. Mazowiecka 29.

(F-826

Sprzedam
bardzo mało używane
czarne palto surdutowe
za bardzo przystępna
cenę. Garbaty 32 I. "ptr.

(1869

Pies
rasa Blaudogger, za bezcen
na spr/.edaz. Zgoszema do
I Ijt Dz. Bydg po t .Pies".

(l’-879

Kupią
natychmiast domek fam!

bjny za 4 000 gotówki. —

Mi-rty do tdji Dzień Bydg
Dworcowa 2 do 2. tygodni
pod ,,Natychmiast 400o zł"

(F-781

Pianino
używane kupi Majewski
Pomorska 65. F 868

KHEE21

Kurs haftowania.
Prz.yjmuje s.ę jeszcze pa­
nienki do haftowania.
Zgł. Marja Ligarzewska
Wełniany Rynek 14.

(1862

41 fhm’óetiao
początek kursu
Ku?iewskie Kursy Szulerskie

L ł.fibi kiego, Kraków.
. aiica Pijarska nr. ł.

Piszcie o prospekty
i informacje, ,fi;,s

Poszukują
pomocn ka fryzjerskiego

144.

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ma­
zowiecka 41-42, I piętro
brama wjazdowa. (F-897

Grunwaldzka (1841

Frebiówki
dla dziecka, możliw’e z

muzyką, poszukuję ()!et ty
pod ,S. S." do Dz. Bydg.

(1749

Pokój
umebl. do wynajęcia, tu,
Błonia 20, I i)tr. lewo.

(1738

Kiarnwnłka
do teatru Variete ,Ger-
wey”, na turne w namio­
cie z kaucją 500-1000 zł.
zaraz poszukuje ,Gerwey’
" 1 Med ’

Dziewczą
do posyłek może się zgło­
sić. Sikor-ki . Garbaiy 22.

(1878

Wilczak.
Pokój słoneczny ładnie
umeblowany z całodzien-
nem utrzymaniem od 1. IL
do wynajęcia. Nakielska
19 11. prawo. P,zystanek
tramwajowy. (1800

Cyrk Medrano. (1854

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. E.
Kesśin, Grunwaldzka 7,

(1792

Dziewczą
przychodnie do wszelkich
prac domow-ych, umiejące
trochę szyć, potrzebne
Adres wskaże fil(a Dzień.

Bydgoskiego Dworcowa 2.

(F-896

Do dzieci
i do numo-y p,ni domu

po!rz. bna bona z sz.yciem.
Zgloszema tylko z dobrem 1
świadectw: mi przy ul. 20
Stycznia 35, ! ptr od aodz
10-12 . G82

Krawcowa
ręczna na męs.rą pracę,
etóra wyszywa pierwszej
klasy dziuiki, może się
natychm ast za osićul. Dłu­
gosza 14, d pi tro prawo

(1874

Potrzebna
panny 00 szycia pierwszo
rzędnych damskich płasz­
czy, L. Kociołek, Bydgoszcz,
ul. Grudziądzka 13. (,848

Ucania
zaraz potrzebuje handel
tow. ko!onj. i restauracje,
K. Kryger, Fordon. (F-886

Po!rzabne
uczenice do szycia i haf­
tu od 1. II. 27 r. Koper­
ska, Sieroca 2. (1870

Pokój
umeblowany do wynajęcia
ewtl. z używ. kuclinf.
Sielanka 6, od 4-6 . Sie­
dlecka. (E-844

1-2 pokoje
umeblowane do wynajęcia
Paderewskiego 7, II piętro
lewo. F-854

Wałne
dla przyjezdnych I

Bar a gielski ul. Gdańska
ubok kina Kristal Nogi
wieprzowe z chrzanem,
bigos myśliwski i fleki

po warszawska z pulpe­
tami. Lokat otwarty dzeń
1 no-. (745

Polecam
bardzo korzystnie skóry
rymarskie, .iak b.amki, skó­
ry kręcone na szory robo­
cze i pa-y Parowa Gar-
bsrnia. Pakość, Tel. 3ł,
W. Sikorzyńsni. (1788

j^SPRZEDatE^J

Prywatna I
135 mórg ziemi pszenno-
bura -zanet - w tem 25 móra
lasu, ogród owocowy. Dom
:l);isy,- ny,. 4 poi(oje i kuch,
nia. Z budowania gospo­
dar’ze masywne. Woda w

domu i sta ni. Inwentarz
żywy i martwy kompletny
Szkoła, kościół i stacja w

mie;scu. - Cena 43 000.
wpłaty 22 005. Z doszenia

przy,inuje K-ebszek. Byd­
goszcz, Plac Piastowski 12

G8i4

Gospodarstwo
123 mórg dobrej ziemi,
w tem 30 łąki, z inwenta­
r’zem, blisko Bydgoszczy
sprzedam za 25.CC0 zł.
Kurnatowski, Ogrodowa 2

(F-SO!

I| Nasz tradycyjny

rozpoczynamy

OfS tftoto Sl-go stocosio da duto 5-go Is;tot,o.
Polecamy naszą bogato zaopatrzoną składnicę.
— - Cery wy,ątkowo nis’;ie. — -—

CHUDZIŃSKI a MACIEJEWSKI

(Itn:!!illllllllt!!IIIIt!!i

(1842

Gospodarstwo
110 mórg pszennej, bura­
czanej ziemi, dobry in­
wentarz. Cena 25.Ć00 zł.
sprzeda Śliwiński, Król.
Jadwigi 13. (F-87C

Miyn parowy
8 par wral cy, planzetry
całe urządzenie now’e, do
tego tai iak w dobrej oko­
licy, blisko miasta za

Panienka
z szyciem poszukuje po­
sady do dzieci zaraz. Of.
do Dzień. Bydg. pod ,J. G’

(1820

Poszukują | Poszukują j
Ja 0 "’a,,,ka zaraz zaraz lub później 1 iezioro

h;b wiece, celem dzerża.j
’l? .?°.Ę21??- BJ’dg. podjwy Wilczak, Malborska 13
,U. K. L." (1751 (1778

Cukiernik
samodzielny. wę wszyst­
kich gałęż ach cukiernic-

15.C00 dolarów na długo- twa Poszuk^e
- - - uiuj,u :zaraz jup późmej posady.

Mistrz
stolarski cos u,ruje posady
ewtl. za pomocnika na lep
sze roboty. Domański nl.

Kujawska 18. (18 2

KPOKOJE3

Pokój
z utrzymaniem dla dw’óch
panów do wynajęcia Świę­
tojańska 20 ptr. (1837

Pokój
umebl. do w’.ynajęcia. Ber­
nardyńska 10, II" ptr. le­
wo. (F-883

letnie spłaty na sprzedaż.
Wpłaty 4.(C0 dolarów.
Zgłoszenia Pryl, Dworco
wa nr. 34. (1694

Oferty pod ,K. C" do filji
Dz. Bydg. (F-877

Bar Angielski
ul. G?ańsna (obon k’na
Krista ) Czwartek obywa­
telski. Występy poże nalne

TommegO - Specjalność
kuchni: Nogf wepr/.owez
-hrzanem. tigos myśliwski

i flak’. Zabawa do rana.

(1882

Chcesz
sz.ybko i dobrze W’yjść
za mąż, lub się 1 żenić?
Nanisż do,Mntrymonjum’
Warszawa, ulica Nowo­
grodzka 36. Posiadamy
tysiące listów dziękczyn­
nych za uskutecznione
małżeństwa. Ścisła dy­
skrecja za(iewniona. Wy-

b r olbrzymi. (1Ł15

Dwóch przyjaciół
wwieku25i28lat. na

poważnych stanowiskach
państw’owych znudzeni sa­
motnością życia kaw’aler­
skiego, pragną zapoznać
panie w wieku do 25 lat.
Majątek nie konieczny,
zato wymaga się ittteli-
gencji, piękności i muzy­
kalności. Fot grafja pożą­
dana. Rzecz traktu e się
poważnie. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,U. S.’ (1816

Młyn
parowy, uw e pary walcy
80bX-t0 1 dwie pary ka­
mień , automatyczne urzą
d/en e, w mieście pow’ia­
towem, z 70 000, wpłata
49 600 sprzeda biuro cen­
tralne Dwotcowa 69, Nowa­
kowski. (F-904

Dom
p’ętrowy, womy skład i
m;es kanie pr-y ruchliwej
uii -y, 13.000 zł, poleca
,Renoma", (’omotska nr. 1.

(F-8s9

Młynarz
kaw-aler z długoletnią prak­
tyką, obeznany z motorami

gazowemi i przeprowadza­
niem remontu przy moto­
rach jak i wykom wanieni
wszelkich reperacji w mły­
nie, poszukuje posady za

raz lub późn ej. Zgłoszenia
p’roszę nadesłać do: M
Sta. -ybrat, nowrocław. Św.
Wojce’ha 52. (1831

Panienka
z dobrej rodziny poszukuje
posady do dzieci. Oferty
do fdji Dzień. Bydg. w To­
runiu pod ,Patiienka"f

(1857

Poszukuje
2 pokoje z kuchnią w o-

kolicy dworca, ul. Dwor­
cowej, )ub wśródmieściu.
Czynsz za rok zgóry. Of.
do Dziennika Bydg. nod
,,Kolejarz". (1646

2 pokoje
nmpbloA., sypialnia i po­
kój miesz(alny od 1 lutego
dla solidnego pana do W’y­
najęcia. Naru-zewicza 6.

(1876

Pokój
umebl. do wynajęcia ul.
Kordeckiego 15, II ptr.

(F-892

dzierżawy

Poszukują
posady ekspedientki lub
bufetowej. Specjalność
moja: branża skład cze­
kolady. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,,H. G." (1871

nnn Dzierżawy
220 mrg. pszennej, dobre
budynki. Objęcie kosztuje
12.600 zł., stacja w miejscu.

45 mórg na Kujawach,
blizko miasta do objęcia
2.000 zł, kilka dóbr,"
gościńców z ziemią i 1
moc interesów w mieście
ma zawsze oraz przyjmuje
Biuro .Pogoń’ Dworco­
wa 80, tel. 1815.

6 -8 pokoj swego
mieszkania z nowoczes

nym urządzeniem poszu­
kuje za odpowiedniem wy­
nagrodzeniem. Oferiy
pod ,,F. M . do filji Dzień.
Bydgoskiego Dworcowa 2.

F-888

Pokój
dobrze umebl. dla pani
do wynajęcia. Chodkiew’i­
cza 43.

"

(F-881

Pokój
umebl. z utrz.ymaniem lub
bez do wyna;,ęcia. Kwia­
towa 7a, I ptr. (F-C87

Do oddania
2 pokoje z kuchnią,

(F-882

na

Pokój
umebl. z 2 łóżkami dla
inteligentnych panów do
oddania. Dworcowa 15a,
I ptr. lewo. (1818

Pokój
umeblowany z csohnem
wejściem wynajnię, drugi
przejściowy dla jednej
lub dwóch osób. Het­
mańska nn 12, I p. lewo.

. (F-878

Pokój
umeblowany, frontow’y, wy-
najmę ewtl z.utrzymaniem
Pomorska 36. II ptr. prawo

(F-868

Poszukują
2 dobrze umeblowane po­
koje, parter lub piętro, w’
ceni ruin miasta. Wiado­
mość ul. Kościuszki 6.

(F-855

Hur!ownia
poważnego artykułu ko-
lcnjalnego z mieszkaniem
zataz na sprzedaż. Do
objęcia potrzeba 6600 zł.
Zgi. pod ,,Hurtownia 10"
do Dzień. Bydg. (1859

Dziewczyna
z wioski poszuku,e miej­
sca do dzieci od 1. lub 15
lutego r. b .

- Oferiy pod
.Dziewczyna" do Dz. Bydg.

(18 2

Ubikacje
fabryczne do wynalęda.
Gdańska 40. (F 825

Mieszkanie
4-5 pokoi w śiódmifściu
do wynajęc,ia. Zgłoszenia
pod ,Mieszkanie 50" do

filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F 891

Pckój
próżny z używaniem ku­
chni lub umebl. bez po­
ścieli zaraz do wynaję­
cia. Garbary 11, of’icyna,
II ptr. prawo. (1824

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia, ul. Gdańska nr. 41,
III ptr. prawo. (F-894

700 mórg
pszennej ziemi, dwór 9
pokoi, św ia t lo elekt tyczne,
inwentarz kompletny za

SOC.OOO zł. sprzeda Nowa­
kowski, D w, rcowa nr. 69.

(F-812

Fachowiec
kierowuiK mleczarski z kau­
cją poszukuje posady zaraz

lub dzierżawy mleczarni
albo innej pvsady. Zgło­
szeń a do Dz. - Bydg. pod
,Fachowiec- . U7ó3

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią, me­
blami w mieście za 700 zł.

wskaże
(1866

Okazja!
Skład kolonjałny połączo­
ny z restauracją, wielkim odstąpię. Adres
spichrzem i przyleg;łem Dzień. Bydg.
5-pokojowem mieszka- ’- ------ -- ------ --

niem jest do w.ydzterża-j Mieszkanie
wienia zaraz lub później, 2 podoje z kuchu ą wraz

wprost od gospodarza, z meblami za zgodą gtspo-
Oferty pod ,L, L, nr. 77’ darza do odlania. Malbor-
do Dz. Bydg. (1802.ska 6, 111 ptr. 7J86S

Pokój
do ’wynajęcia z całodzien-
nem utrzymaniem iub bez.
ul. Pidwale 19, III ptr.

(1894

Pokój
umebl. z utrzymaniem dla
uczciwej panienki do wy­
najęcia. Kordeckiego 20,
I ptr. prawo. (1863

Pokój
duży, elegancko umebl.
tylko dla lepszego soli­
dnego pana ewtl. z utrzy­
manie, 11 do wynajęcia. Sw.
Trójcy 22a. 1 ptr. prawo.

Pckój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia, nk
Fiorjana 16. Dutkiewicz.

(1853

Pokuje
dla panów i małżeństwa
z używaniem kuchni do
wynajęcia, ul. Zacisze 4,
parter lewo. (F-800

Kawaler
lat 84, r ;botnik, przystoj­
ny, blondyn, miłego uspo­
sobienia, posiad. 3 5C0 zł.
gotówki, pragnie na tej
drodze zapoznać panią w

celu matrymionialnym.
Pat)ie lub wdówki, Któ­
rym zależy na piawdzi-
wetn pożyciu maiżeń-
skiem, posiadające gospo-
daistwo lub ’stosowny
majątek, (ewentl. wżeni
się w gospodarstwo lub
do"mostwo), zechcą łask,
oferty wraz z fotografją,
setjo myśląca, złożyć
d.o Dz. Bydg. pod -Ka­
waler 34". (D 30

Poszukują
dla brata mego rolnika,
lat 26, posiadającego gos­
podarstwo 50 mrg. 1 anny
do lat 23, nienagannego
prowadzenia się i praco­
witej, przytem kapitalik
do 5.000 zł. Cel matry-
monjalny, dyskrecja po­
ręczona słowem honoru.
Wymagana fotografja któ­
rą się zwraca i oznacze­
nie wieku. Zgłoszenia pod

F. W.’ do Gońca, Byd­
goszcz, Dworcowa 52. (1695

Poszukują
na I hipotekę 8-5000 zł.
Of. pod ,SCOO’ do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-832

Zgubioną
książeczkę no s ow nnie-
wiiżn’am. ladeusz M ni-
szewski, (1716

Pożądna
rodzina prżyjmie dziecko
na wychowanie. Zgl. do
Dzień. Bydg. pod BR. S.
IM’ "

(1817
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Dnia 2 i. bm. o godz. t/26 rano zasnęła
w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach-
ipatrzona kilkakrotnie 8akrsment!,mi św.

nasza najukoc,hańsza córka, siostra, ciocia,
t-wagierka, siostrzenica i kuzynka

Ś. P.

Zofia bafosówna
w 23 roku życia o czem donod w ciężkim

Rodzina.

-fok odbędzie się z domu
9 btn. o godzinie 9-tej
.śćioła parafj. w Wtelh’e

iorrr^ń nie wysyła s ę.
- 1833

Wielki skład Powró calem

smutku pogrążona

Eksport’"1"
żałoby v ot

w Irys? nia .0

Oso1 cii

Obwieszczeń ice.

W postępow’aniu upadłoś -iowem nad majątkiem
Wawrzyna Piechockiego w Bydgoszczy, wyznaczono
termin celem ba lania prtźn hi zjłoszon ch w erzyte -

nbści na dżień 23 lutego 1327 r. o godz. 11. przedpoł.
-w Sądź e Powiatowym w Bydgoscy pokój 12.

Bydgoszcz, dnia 25 listooada 1936 r

1860) Scrgd Powiatowej.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położo-
na W Bydgoszczy, ul. Garoary 10, Księga łanowa 1. 3 .

parcela I 446 46? art matrykuły 350 liczba księgi po
datku budynkowego 5. zabudow-ana posiadłość, ogród
I podw-órze o pow erzchni 0.33. 0 ha, wartość użytkowa
jako podstawa podatku budynkowego 258 ,- mk, ’od
roku 1910) i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu
zapisana w księdze gruntowei Bydaoszcz tom 57.
karta 3 14 na imię Stanisławy z MaSIanków Swider­
skiej zostań e dnia 15 n)arta 1927 o godzinie 10
przed południem wysławiona na przetarg w wżej o

znaczonym Sądzie, pokói nr. 12.

Wznrankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towe! dnia 21. iX. 1926.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gruntowej uwidocz-nione, ańy się z niemi
zgtosili naipóżmej w dniu przetargu, przed wezwań,em
do wnoszenia ofert. prawa te uprawdopodobnili,
gdyby wierzyc,iel im przeczył. W razie niezastosowania
się do powyższego wezw-an,a, prawa te przy ozna­
czeniu najnizszei oferty D’e zostaną wcale uwzględnione,
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu
wierzyciela i innych prawach. 1861

Zaleca się ua dwa tygodnie przed terminem podać
na pi,śmie albo do protokołu sekretarza są )owego do­
kładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach,
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho
dzema swy di praw ora- oznaczyć piei wszeństwo, którego
się żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwiania się
przetargowi, wzywa się, aby przed udzielen’em przy­
bicia targu postarali się ó umorzenie lub zawieszenie
postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będz,ie
zamiast do nieruchómośfei, tylko do uzyska nei ceny kiituia.

Bydgoszcz dn. 23 września 1926. Sąd Powiatowy.

Przetarg przymusowy.
W SCbOtU, dnia 29. I. 27 r, o godzinie IO przed

południem spizedawać się będzie przy Nowym Rynku 1

wejście 3-cie najwięcej daiscemu za natychmiastową
zapła’a następu;ą-e przedmioty:

2 maszyny do drukowania etykiet. 3 skrzynie
llmonjady, 1 powózke, szafy, szyfonierki, lustra,
kosze z wiklin, złoty zegarek damski i męski,
kanapy, leżanki, maszynę do szycia. 1 krowę,
wozy, s koni I inne drobne przedmioty.
Powysze przedmioty obe,rzeć można godzinę przed

licyta.ja. (1881
Bydgoszcz, dnia 26 stycznia 19l7 r.

Oddział Eszekac/iny przy Magisfraci’i tTussfa Bytfgo.-zczy.

PIEBLE
lepszego rodzaju dobre i gustów ue poi d.ugą gwarancją
sprzedaję bardzo korzystnie. Przez u- .yskanie długo-
le niej pożyczki dolarowej od zaufanego pizyjaciela
Dr Kft,merera z Ameryki jestem w stanie n ezamożnym
mu-Iole oddać na We’iste a rotuj
I. serjo III. serja nowe wykwintne

Sypiaiki bałe............ 350.- Męskipokój......
Męsirte pako e ..... ?Ol),- Jadaika elegancka. . . . 17Uu,-
Jaoalti dębowe kompk . 800,- Sypialka ’asna..... 14u0.-

II. serja IV. serja
SypialM jasno dębowe,. 725- Bierw tjpl. d?b . .. . 110.-
Jadalki ele-3., . .. .. 1100.- Biurko orzetnm. ... 110-

Męskie pokoje..... 130il,- Bib joiski orzacn... 175,-
Saionik niebies. .... SOo.- Bibl!G.eki manoniowe . . 175,-

Szafy salonowe 120. -, kanapy eleganckie 70.- 130 -.

fotele klubowe 140- maszyna no szy-ia tingera
nowoczesna l;O,-. pianino meistrowskie 1200-

i wiele innych przedni otów poleca

właścic et R. Janoszkę ut-80

;ylko Śniadeckich 56, róg Gdariskiej. Tel. 10-25.

Benzol
ofe-uje na sprzedał

Sazownia Mię;ska w Chełmnie
po cerne hurtównej 90 groszy za jpdno kilo

, 9 detalicznej 1 złoty ,, . .

Sprzedaż hurtowną uważa się przy ilości
ton-d 50 kilo. ’

Magistrat
1692, w z. EbłowsKi. burmistrz

Centryfug ,,!Wsią
od 85 do 330 litr, wydajności na godzinę.

Cichy bieg
Najdokładniejsze odtłuszczanie 26576

Dogodne warunki spłaty

Sracia ftamme, Bydgoszcz
ulico św’ TrP|cu 14 to. Tosi. ^9

Dzielni zastępcy pożądani.

CC
Dr. SCHENDELL, radca sanitarny

.. g Bydgoszcz, Gdańska 149.

fiodzinj przyhi: ed !-ll i W wiedzie.? i środę: od 9- IL

1838

..................... , 1,1 1
f Res auracia^tta^t^^arnia,,Lo^ore^,

gdańska 1Z5. róg Słoroackiego 1 — Cel. 1263
UJ rzroarSers 27 styczn a

roielM wieczór ohyroałelski
:Koncert znanego skrzypka - oirhioza :Kunca

połqczony z CJazz-bandem

Dancing Rumor! śm’ech 1 Dat na

9’ erroszorzedna kuchńa — 3(ażdq nledz ele ? aki

po roarszaiosku — Obiad z trzech dań 1,25 zł,
----- ----- :Rotacja 1,50 zł. --- --------- J

Każdy wtorek i czwartek od godz. 4 po poł.
Fe9V 1

Produkcja Azotnlaku wyprzedana
wobec tego ofiaruj my po cenach korzystnych

SALETRĘ CHILIJSKA

SALETRĘ ,,NOR GE”
SIARCZAN AMONU

oraz

Sole potasoałe wysokoprocentowe
iMMniMiais.1

Oddział Rolniczc-Randlow? - Ai . Marcinkowskiego 13

Błyszczący
przez,

GLOBUS

1663

ŁlcyfaB’a.
W sobotę, dnia 29.1. 27.

przed poł. o godzinie 11

sprzedawać będę przy u!.
Pod Bieńkami 1 (1879

1 kanapę, sasafy do
rzeczy, szafonierki,
stoły, krzesła, kom-
ple(M kuchnie, łói-
ka, materace, ma­
gle!, cen’rytuge;, be­
czułki de ewoców,
stare maszyny de
szycia i dużo innych

rzeczy. Obejrzeć 1 godzi­
nę przedtem.

Maks Cichon
licytator i taksator

Bydgoszcz,
ui, Chocimska nr. 11.

Tel. 936 i 1030.

sM1

Sprzedam większy
"N

z wolnem mieszkaniem, w najlepszem położeniu,
w mieście o 12 tys. mieszkańców. Towary po­
dług rachunków. Do objęcia potrzeba 12-15 tys.
gotówki. Of. do Dz. Bydg. pod ,U. Z .

’

(1825

Drukarzmaszynisla

na maszyny płaskie i rotacyjne poszukuje
posady. C. Poilałs, ToruA, Słowack ego 43.

Szan Czylelnikom ,,Dziennika
Bydgoskiego1-1 w Gniewkowie poda--
jemy do łaskawej wiadomości, iż
z dniem 1-go lutego b r. otwieramy

AGENTURĘ
,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO”

u p. K. Mąclewskiego

GNIEWKOWO.

Przyjmowanie zamówień na abonament

Pi-jedyńcza sprzedaż Dzienników. (1887

lBZSraillB,I

salcesoniki i wątrobianki FG03

8. EMa!terti. Kini niiii!ti!

IDKUIK,I)SA
specjalne KarsnelKi
ia Reszel i chryoHe

tylko t. nas ą firmą i z i-zerwony.n Krzyżem
w torebkach po 30 gr. — poleca

,,LUKULLUS" - fabryka cukrdw i czekolady
Bydgoszcz, Poznańska 23. Tel. 1670.

...

- Korzystny artykuł na dalszą s rzedaż. -_-
1Ś391 ’

wszelkiego rodzaju
motywy siatkowe ifiiet) do bran,
sap. bielizny oraz haftowanie
sukien wy; onuje się artystycznie

na zamówienie. ,-
— Adtes:

Metodycznej nauki (K:GS

języka angielskiego
wraz z konwersacją udziela

Otton OIOBCkel. Postnła S, lei. 1771

jJ2oanni
do czekolad
oraz miele innych

praktycznych
crf-/Kistóm

podam ornych
poleca

!F.

SrsłOÓSSfetfB 7

Woonfarjuszalub ucznia z ukończoną
szkołą handlową poszukuję
od 1. lutego rb.’ Zgłoszenia
pisemne ,do: (1832
- F. Lewandowski,

Bydgoszcz, ul. D!uga 30

Jelita
środkowe

wołowe i wieprzowe.
Sctoulz.

ul. Dworcowa nr. ISd.
Teł. 28? (28500

ł-fa Śluza.
(1877

EisczuBBsi
8 onit żerdzi z nakrywką i spodem

70 cm wysokie. 26 cm. średnicy w l. ń zł. 0.75
70 s, . 18. K , . 0,50

oddaje 1-24114

4. Rfdsdtazefg, Fordon (Wistai
Telefon 5. Telefon 5.

J!asiona JłonicsifreB
czerwone!, białej i zielonej, ostatniego zbioru, oraz

dobry Jeg-remfert browarn anv. -^ictotia^
1 zielony kopuje po najwyższych cenach dziennyęh.

Próbki i oferty uprasza (G-267

Eugen Goldschnsidt, Gdafisk, Breiteasse 17.

HM!!

Szanownyn Czytelnikom ,Dziennika Byd­
goskiego"1 w Starogardzie podujemu do
łask.wiadomości iżzdn. i ii.br.otwieramy

W STAROGARDZIE

Agentur?
,jDziennika Bydgosk?1

up.

Jana Wśniewsldegc
Starogard, ul. Hallera nr. 16

SKład towarów kolonją nych.

Przyjmowanie zamówień na abonament,
Pojedyóc:a sprzedaż ,,Dziennika Bydg.

"

HMI


